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O MIŁOŚCI OJCZYZNY.
(Dokortcztnfe),

imo dziejami dni dawnych 
i dziejami dnia dzisiejszego 
stwierdzonej bohaterskiej żoi- 
nierskości naszego człowieka, 
tacy jestesmy już z przyro­
dzenia, że na zew pokoju, 
Zierwsibyśmy rzucili i pieiwsi 

_  wyciągnęli ręce do ogólnej,
wszec/uuusMef ~źgody. i takie poddanie sic woli 
spokoju byłoby dowodem najsilniejszej miłości 
Ojczyzny.

Atoli dowodu tego dać nie możemy, bo 
nie słabszy, dbający o byt swój, zapoczątko­
wuje pojednanie i z pojednaniem tem złączone 
nadejście nowej ery, jeno silniejszy. A ten sil­
niejszy tylko czyha na to, ażeby omotawszy 
nas jedwabną przędzą złudy, przędzę tę odrazu 
w ciężkie zamienić łańcuchy, złudę tę odrazu 
w twardą, wszelkim szlachetnym hasłom wrogą 
rzeczywistość.

I to jest tragedją cnwili dzis.ejszej. Trage* 
dją nietylKO naszą, ale tragedją narodów innych, 
niedawno zwycięskich, a które, mimo zwycię­
stwa i mimo chęci przekształcenia ogólnych 
warunków bytu, zmuszone są stać i czekać 
z Karabinem u nogi, zmuszone są może i speł­
niać czyny, sprzeczne z istqtnemi ich zasadami, 
zmuszone są nie chwycić się pracy, któ*aby 
światu istotnie już jakieś lepsze ostateczne zgo 
towaia jutro, jeno liczyć się i liczyć z koszmar­
ną obawą o to jutro.

1 nam z koszmarną obawą tą liczyć się 
trzeba, bo nie Leżenie się stwarzałoby, niewie- 
azieć jak zabójczą dysharmonję pomiędzy 
każdym z nas jako Polakiem, a miłością, któ- 
rąśmy naszej szczerej winni p o l s k o ś c i ,  na­
szej polskie/ Ojczyźnie.

Są być może i między wrogami naszymi 
jednostki, które w dobrej wierze hołdują mgła- 
wicownym ideałom ogólno-luazkim, mającym 
się spełnić w drodze „a outrance" rewolucyj­
nej. Ale i te jednostki, dochodzące w swem 
może i szlachetnem szaleństwie do uwielbiania 
rewolucji już nie jako śrudkn, ale jako rzeczy 
samej w sobie czy samei dla siebie, chciałyby 
nas wytępić jak najprędzej ponieważ niemo­
żność nasza odrzucenia oręża i dania tem sa­

mem zbawczego przykładu innym —  nie jest 
w ich oczach wynikiem liczenia się z trwogą
0 przyszłość, a tylko wypływem „tradycyjnego, 
specyficznie polskiego", to znaczy, w ich rozu­
mieniu, „szlacheckiego" sposobu myślenia.

A tradycyjny, „szlachecki" ten sposób my­
ślenia utożsamia się w oczach tych jednostek 
z wstrętem, do wszystkiego, co jaklmkolwiek- 
bądz zatrąca postępem, co z wiekową zrywa 
zaśniedziałością".

Jest to jeden z tych fałszów, klóremu 
znowu przeczy rzeczywistość. Bo jakiekolwiek 
błędy posiadała przeszłość nasza, jedno na 
chwałę ojców naszych powiedzieć trzeba, że. 
choćby nawet i zapóźno, to przecież w sta­
nowczej chwili ocknąć się umieli i przywary 
swe, jakkolwiek Ojczyzny uratować już 1 nie 
mogli od korzystającej z nich przemocy wroga, 
starali się okupić czynami, istotnie wielkiemi. 
Czyn Konstytucji majowej, lub zbrojne ruchy 
nasze, z bohaterską pooejmywane gotowością 
nietyiko dla naszego wyłącznie dobra—oto świa­
dectwa, wzbudzające podziw w oczach nieu- 
przedzuiiych.

1 tradycja ta trwa, mimo wszystko do dzi­
siaj, nie tylko trwa, ale urasta w przyszłość 
wspaniałą, w przyszłość, która odpowiadać bę­
dzie najśmielszym marzeniom nietyiko > szla­
chetnych, ale rozumnych przeobrazicieli świata.

W sejmie oddajemy przewagę głosu pol­
skiemu włościaninowi i polskiemu robotnikowi, 
ina czele rządu stawiamy chłopa, uważając, że 
jedna tylko może być granica pomiędzy ludźmi—  
stopień ich rozumu, ich serca, ich poczucia 
obywatelskiego z jednej, ł  z drugiej głupota, 
sobkowstwo, wyzysk, zap-zaństwo, wstręt dc 
spełniania obowiązków, jakie na człowieka na­
kłada Ojczyzna.

Stworzyliśmy i stwarzamy sobie ustrój de­
mokratyczny, nie ustępujący w niczem ustro­
jom społeczeństw najbardziej postępowych —
1 to jest naszą chlubą i źródłem naszego umi­
łowania Ojczyzny. 1 Ojczyzna mimo tylu a tylu 
znać niepokonalnych trudności, stara się, w zro­
zumieniu ducha czasu, iść naprzód i pójdzie 
naprzód. Rozwijać 1 do tego ducha czasu przy­
stosowywać bedzie swe urządzenia, swe cele,

. nie pod naciskiem żywiołów postronnych, prag* 
nących brutalną siłą narzucić się nam na go­
spodarna w naszym domu, na klerowrika i re­
gulatora naszych interesów, a tylko własną rzą­
dząc się wolą, własnem poczuciem swego dzie­
jowego posłannictwa.

Straż i piecza nad temi rozwijającetni się 
urządzeniami naszemi jest też najprzedniejszym 
naszym obowiązkiem. Ktoby obowiązku tego 
nie spełniał, ten sprzeniewierza się miłości 
Ojczyzny, tak jak sprzeniewierzyłby się jej ten, 
kteby na urządzenia te targnąć się ośmielił, 
jak sprzeniewierzyłby się i ten, kto, rozmyśla­
jąc nad podstawumi nowożytnych już istnieją­
cych, albo powstać mających ustrojów społecz­
nych odpowiednio oo wymagań epoki, mającej 
byc synonimem swobody, sprawiedliwości, rów­
ności i braterstwa, zapomniałby choć na chwilę, 
że gwarancja tej właśnie swobody, tej spra­
wiedliwości, tej równości i tego braterstwa są 
instytjcje, które sobie stwarza wola świado* 
mego siebie narodu!

Poruszyłem zaledwie kilka najgłówniejszych 
momentów, związanych z sorawą miłości Oj­
czyzny, momentów, stawianych nam przed oczy 
przez wieikq przełomową, w zapowiedzi no­
wych porządków owocną dobę dzisiejszą. Po­
minąłem szereg tych drobnych, źe tak powiem, 
codziennych, powszednich obowiązków, bez 
których spełnienia psowałaby się maszyna Rze­
czypospolitej, a które są tak samo, jak temte, 
wskazane, organicznie związane z poczuciem 
i potrzebą ujawnienia obywatelskości, a tem 
samem nie uchylania się od wymagań, jakie 
nam stawia dzisiaj i zawsze stawiać nam bę­
dzie ta każdemu prawemu członkowi społe­
czeństwa niezmierną rozkosz sprawiające mi­
łość Ojczyzny.

Najpotężniejszy objaw tej miłości mamy 
dzisiaj, mimo wszystkich z organiczną niedo­
skonałością natury ludzkiej związanych przywar, 
w niebywałem bohaterstwie naszego żołnierza; 
równie potężny zobaczymy—daj Boże—nieoa- 
wem w szeregu pracowników czasu Pokoju: 
Gmach, świeżo powstały dzięki jednym, utrwali 
mrówcza, wytężona praca drugich. Jednym 
i drugim błogosławić te; sDędzie umiłowana 
przez nich Ojczyzna

F. SIEDLECKI.

Sróżbiorstoo i spirytyzm, a nezpiMze&̂o publiczne.
Zjawiska spirytystyczne i pokrewne im, 

znane są ludzkości od najdawniejszych czasów, 
.spotykamy je zarówno u ludzi pierwotnych jak 
i u łudzi o najwyższej cywilizacji, istnieniu ich 
zaprzeczyć niepoaobna, choć w w i *iu wypad­
kach mamy do czynienia z szalbierstwem, 
oszustwem i ze sztuczkami magicznemi.

Powstają one za pośrednictwem medjum, 
tj. osoby posiadającej nieznane nam bliżej wła­
ściwości a zwykle bardzo podatnej na wpływy 
hipnotyczne. Medjum podczas seansu spiryty­
stycznego popada w stan senny mniej lub wię­
cej głęboki! nieraz traci zupełnie świadomość,

jest nieprzytomne, zwykle przegięte silnie w tył, 
ciężko oddychające i pozostaje pogrążone w tym 
stanie katalepsji podczas całego seansu.

Do zjawisk spirytystycznych zaliczamy tz. 
rozmowy z duchami. Rozmowa ta odbywa się 
zapomocą pukania, przyczem każda litera ma 
umówioną ilość uderzeń; lub kładzie się ołówek 
na kartce papieru, albo między dwie tabliczki 
szkolne i otrzymuje się odpowiedź na zadawa­
ne pytania wprost napisane, albo też medjum 
oświadcza, że przez r.ego Dedzie ten lub ów 
ducn mówił 1 wtedy już saruc medjum odpo­
wiada na Zaoawane pytania. Zdarza się nieraz*

że medjuiTi mówi w obcych Językach, któryct ru- 
pełnie nie zna. Do więcej znanych z ja , isic 
splryi ystycznych należą: podnoszenie ciężkich 
przedmiotów ao góry przestawianie ich i prze­
suwanie, brzękanie o struny Instrumentów, uno­
szenie się w ciemności oynikow, wreszcie wy- 
worywynie zjaw, któ'e mogą być fotografowane.

Niema prawie człowieka któryby z własne­
go doświadczenia życiowego r.ie pozna? zjawisk, 
nie dających się wtłoczyć w ramy poznania 
zmysłowego, a które nie odbywając nam ta­
jemnicy naszego tytu, o świecie nadnaturalnym 
świadczą. Tu zaliczamy wrze!*'® 2jawiska ob*
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serw ow ane przy zgonie człow ieka, Zjawiska te* 
lepatji czyli przenoszenia myśli na odległość 
i wszelkie inne opowiadane o ducnach w je­
sienne wieczory przy słabym  blasku kominka. 
Zjawiska te dochodzą do człowieka bez jego 
woli i chęci, zjawiają się niespod-ianie bez ja­
k ich ko lw iek przygotowań, medjów i seansów, 
nie podciągamy w'ęc ich ao kategorji zjawisk 
seansowych.

OJ połowy przeszłego wieku, kiedy w Ame­
ryce rozpoczęły się zjawiska spirytystyczne 
w rodzinie Foxów, liczba uczestników w sean­
sach spirytystycznych ciągle wzrastała, e  na 
kongres spirytystów, który się odbył w loiy 
Wielkiego Wschodu w Paryżu w r. 1889 przy­
było 500 delegatów, reprezentujących 40.000 
członków rozmaitych stowarzyszeń spirytystycz­
nych, a podających na 5 miijonów liczbę świad­
ków różnych zjawisk spirytystycznych.

Zjawiska spirytystyczne jedni starają się 
tłomaczyć przez siły naturaine ludzkie dotych­
czas nam nieznane, drudzy, przez teleoatję, inni 
przyczynę zjawisk widzą w działaniu istot du- 
cnowych. Istotami temi mają być albo dusze 
zmarłych czyli oowrotniki albo też złośliwe de­
mony. Najprawdopodobniej wszystkie te tło- 
maczenia zawierają w sobie części Draway. Ba­
dania naukowe powinny nas doprowadzić do 
poznania sił naturalnych działających w tych 
zjawiskach.

Co się zaś tyczy zjawisk, które przypisu­
jemy istotom duchowym to pewne wskazówki 
w tym kierunku otrzymać możemy z badań 
nad misterjami w starożytności, z badań nad 
czarnoksięstwem u ludów Azji i Afryki i cza- 
rownictwem średniowiecznym i czasów najnow­
szych. Najlepszem źródłem orjer.tacyjnym doJ 
tym względem byłyby zjawy świętych ich opisy 
widzeń, pokus i życia mistycznego; świętość 
bowiem ich życia, ich niepokalany charakter 
1 zupełne opanowanie cielesności dają dosta­
teczną gwarancję ich prawdomówności.

Zaniechać musimy opisów różnych sean­
sów spirytystycznych a ciekawego czytelnika 
odsyłamy do świetnej książki Andrzeja Niemo- 
jewskiego, p. t. .Dawność a Mickiewicz", gdzie 
w dopiskach zebrana jest Dibljografja do nasze­
go przedmiotu, tak polska jak zagraniczna, 
a przechodzimy do znaczenia i skutkćw spiry­
tyzmu pod względem społecznym.

D-r Laponi uczony badacz włoski, mówi
0 spirytyzmie, że jest on p.awie zawsze szko­
dliwym, „mieści w sobie bowiem niebezpie­
czeństwa, połączone z hyp.iotyzmem, a nie daje 
nam zato żaanej korzyści, chyba jedynie to, że 
dowodzi bezpośrednio istnienia nadprzyrodzo­
nych sił". Niemojewski zaś w ten sposób się 
odzywa: „ogół nie powinien bawić się lub choć­
by tylko zajmować medjumizmem, jak nie wol­
ne bawić się lub tylko zajmować zarazkami 
cho'ery I dżumy... Seanse rozbudzają drzemią­
ce właściwości medjalne. Osoby, które żyły do­
tąd spokojnie i dostatecznie sobą władały, mo­
gą utracić spokój i niezależność duchową. Se­
anse wyczerpują medjum i tych, którzy w nich 
uczestniczą*.

Jakąż .ma być rola władz, wobec zjawisk 
spirytystycznych. Sądzę, że sądy, na żądanie 
o s o d  postronnych, mogłyby dochodzić oszustw, 
Jakicn się medja dopuszczają na seansach, choć 
pod tym względem nastręczają się niezmierne 
trudności, tak co do skonstatowania czynu ka­
rygodnego, jak określenia odpowiedzialności 
zań. Wszak medja są w stanie pół świadomości. 
Również trudno zabraniać seansćw, odbywają 
się one bowiem przeważnie w mieszkaniach 
prywatnych, usuwają się przeto z pod kontroli 
władz i nie mogą jej podlegać, wolno bowiem 
każdemu w swym własnym domu wszystko ro­
bić, co mu się żywnie podoba, byleby nie prze­
kraczał ustawy karnej, czynności zaś medjum
1 owych czynników tajemniczych, sprowadzają­
cych owe zjawisku spirytystyczne, nie mają zna­
mion przestępstwa.

Zwrócić Jednak uwngę należy na to, że na 
seansach tworzą się grupy ludzi—że tych grup 
ludzi w kraju jest sporo, że takich grup jest 
Jeszcze więcej za granicą, ie  wreszcie siecią grup 
takicn jest otoczona cała nasza ziemia — I że 
osoby stanowiące te grupy mogą utracić „spo­
kój i niezależność duchową*. Komuś więc musi 
zależeć na tem, ażeby te krocie grup ludzkich 
utraciły niezależność duchową, bo będą one 
pod wpływem tycn, co im te niezależność ode­
brali. Z tym jednak problemem wkraczamy 
w dziedziny „rządu dusz", gdzie wrota na oścież 
Otwarte fantazji a .stotny stan rzeczy zamknię­
ty na „siedem pieczęci Salomonowych".

' -  (D. c. n.).
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Różnorodność form życia państwowego 
i społecznego wymaga posiłkowania się spe­
cjalistami, i Jak nie do pomyślenia ’ jest, aby 
ministerstwo > skarbu skasowało kontrolerów 
akcyzy, tak i w gospodarce miejskiej należy 
mieć specjalnie przj gotowane organy wyko­
nawcze: lekarzy, dozorców handlowychr i t. p. 
a policję używać wtedy, kiedy te organy 
nie mogą swych obowiązków wykonać. Jednak 
nie a skutek Draku czasu lub kwalifikacji, a wsku­
tek oporu ze strony obywatela. Nie należy 
jednak obarczać policji takiemi czynnościami, 
które nie mają nic wspólnego z jej zasadniczym 
zadaniem, przestrzeganiem bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, jak roznoszenie wezwań, 
rozklejanie odezw i t. d., bo tc może z równym 
skutkiem i taniej wykonać człowiek niewyszko- 
lony, nieumundurowany i nieuzbrojony na koszt 
państwa.

Autor artykułu wyraża nadzieje, że w państ­
wie naszem nie będzie panował duch biurokra- 
tyczno-policyjny i że „Policja nie bedzie w niem 
miała pozycji państwa w państwie*. Obadwa
poglądy bezw arunkow o należy uznać za słuszne,, 
ale nie ulega, zdaje się, kw estji, że ta policja, 
która m a sw ój o kreślon y zakres działania, znany  

i je j i innym  w ładzom  oraz p u bliczności, ze  
ściś le  oznaczoną o d p o w iedzialn ością  i hiem rchją, 
je st instytucją bardziej o dp o w iadającą n o w o ­
czesnem u D ojęciu o adm inistracji państw ow ej 
i fu n kcjon o w an ie Jej łatw iej d aje się  ko n tro lo ­
w ać i nadzorow ać, niż w tym  w ypadku k ie d y  
policja z urzędu m usi ro b ić w szystko, w trącać  
się  w e w szystkie d ro b n o stki życia obyw ateli, 
b ędąc bezapelacyjnie > na usługi w szystkich  
władz.

Taki stan rzeczy istniał między innem* . 
w dawnej Rosji, gdzie policja musiała robić to 
wszystko, czego nie mogły lub nie chciały robić 
inne władze, a pomimo to, a może właśnie 
dlatego była w całym tego słowa znaczeniu 
„Państwem w państwie".

C o  się tyczy tw ierdzenia autora artykułu, 
że sp e cja ln y centralny zarząd dla p o licji m a  
rację bytu tylko w fazie organizacji, to z niem  
trudno się zgodzić.

Policja musi dostosowywać się do życia 
państwa I narodu, a ponieważ życie to wciąż 
idzie naprzód, więc koniecznsm Jest stałe istnie­
nie pewnego organu, któryby nowe przejawy 
tego życia śledził i ciągła podtrzymywał policję 
na wysokości zadania jak pod względem ma- 
terjalno-technicznym. tan i pod wzq!ądem wy­
szkolenia, aby mogła ona natychmiast odpo­
wiednio znaleźć się w każdej nowej sytuacji. 
Ten sam organ ma za ceł czuwać nad równo­
miernym podziałem wykwalifikowanego perso­
nelu, czego miejscowe władze w odosobnieniu 
nie są w stanie uczynić, mając zbyt ograniczony 
liczbowo materjał ludzki do dyspozycji, oraz 
Przez stałe inspekcjonowanie przestrzegać za­
chowania dyscypliny, niezbędnej w policji jako 
organizacji szkolnej „na wzór wojskowy".

Tak wiec brak sprężystości w działalności 
samorządów, o którym mówi autor artykułu, 
bynajmniej nie jest koniecznym skutkiem ujed­
nostajnienia policji w państwie i scentralizowa­
nia zarząJu Jej, bo Magistraty zgóry mogą so­
bie zdać sprawą, w jakim zakresie, na zasadzie 
istniejących ustaw, mogą liczyć na współdziała­
nie policji, a w jakim muszą się posiłkować 
specjalnemi organami kontrołującemt, czy wy- 
konawczemi I ewentualnie takie tworzyć. Zro­
zumiałem jest, że na tern tle mogą wyniknąć 
w poszczególnych wypadkach spory kompeten­
cyjne, bo trudno w instrukcji czy ustawie prze­
widzieć wszystkie detale, ale spory tak’e wszak

G POLIfJi
(Dokończenie).

> nieraz zdarzają się między różnemi władzami, 
i nie paraliżując wcale ich działalności, a zresztą 
Jeżeli obie zainteresowane strony, to jest sa­
morządy i policja, przystępując do ich rozstrzy­
gania, będą stały na jednym i tym samym grun- 

. cie, mianowicie * dobra ogólnopaństwowego, 
’ któremu jednakowo służą, a nie naamiernego 
rozszerzania swej władzy, to napewno baidzo 
łatwo i szybko znajdą sposób najpraktyczniej­
szego i najpożyteczniejszego dla państwa za­
łatwienia każdej sprawy spornej.

Polifla ni okresie poeojennym.
—o —

Radca honorowy departamentu policji, dr. 
Enrięo Moretti, na świeżo odbytem zebraniu 
członków włoskiej ligi pokoju, mówił o ciężkim 
położeniu obecnem policji, nie tylko w Europie, 

|!ecz na całym świecie. Po przejściu burzy wo­
jenna], policji przypadła w udziale konieczność 
likwidowania następstw długotrwałego panowa­
nia szumowin wszelkiego rodzaju. Organizacje 
policyjne prawie we wszystkich państwach świata 
znaidują się faktycznie na stopie wojennej. Ich 
rola regulatora bezpieczeństwa - i ładu społecz­
nego jest niesłychanie wytężona. Dolicja prze­
dzierzgnęła się w armję, walczącą niemal co­

dziennie z bronią w ręku i kiew Tunkcjonarju- 
'szów policji—czego dawniej nie bywało—prze­
lewa się na polach najrozmaitszych krwawych 
starć. - W e Włoszech, Hiszpanji, po części Por- 
tugalji, policja stacza nieustanne boje z robot­
nikami, którzy pod pozorem walKi o bvt, wy­
stępują zbrojnie, podmawiani przez agentów 
komunizmu. Policja francuzka, zaskoczona na­
jazdem komunistów, dnie i noce przepędza 
z palcem na cynglu karabina. Położenie to nie- 
laturalne ogarnęło większą część miast fran­
cuskich, Dzieje się to z ujmą dla porządku 
publicznego. Z wyjątkiem Paryża, który wysta­
wił osobny korpus przeciwkomunistyczny, po­
licja w innych miastach dla pogotowia wojen­
nego, zaniedbują swoje zadania zasadnicze. 
W Polsce, rzeczy posunęły się jeszcze dalej. 
W  sierpniu r. z. młoda policia tamtejsza, po-' 
dzieiona na dwa pataljony i kempanje, walczyła 
i  armją bolszewicką, w porządku naizupełniej 
wojennym. Według wiadomości, zakomuniko­
wanych urzędowo, zdobywała okopy nieprzyja­
cielskie i zaścielała pola swoimi bohaterami

Policja państw. skandynawskich, w kilku 
wypadkach była konsygnowaną w purktach, 
narażonych na odwiedziny agitatorów bolsze­
wickich. > W  Szwajcarji,' przez pewien czas, 
uzbrojona w granaty ręczne, miała oczy zwró­
cone w kierunku granic wscnodnich. .W sta­
nach Zjeanoczonych, policja walcząc z bandy­

tam i, przybiera formy ściśle mi.itarne. W  cią­
gu ubiegłych kilku miesięcy, na obszarze kilku 
stanów, naliczono paręset ofiar w ludziach. 
W Meksyku, walki z rozbójnikami konnymi wy­
magają t>d policjanta bohaterstwa , i poświęce­
nia- W Niemczech, pomimo trzymania tej 
sprawy w tajemnicy, wszyscy wiedzą o , prze­
kształcaniu się policji w formalne oddziały mi­
litarne. W  Anglji, wojny z rewolucją irlandzką, 
oraz tworzenie oddziałów lotniczych, nadają po­
licji nieznany przedtem kierunek. ;Tei  tym po­
dobne objawy znamionują ostry przewrót w za­
daniach służby zewnętrznej organizacj policyj­
nych. (Trybuna  —  Rzym , M  68%
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Badanie istoty czynów występnych.
Przekład z n iem ieck iego .

Z tego też może powodu cyganie są bez- 
przecznie bardzo zręcznymi dezynfektorami; 
wiedza gdzie domowe robactwo gnieździ sią naj­
obficiej,a że to są zawsze prawie zakątki mieszkań, 
ukryte przed okiem obserwatora pobocznego, 
tem chętniej do nich zaglądają, prowadzeń 
przez gospodarza, znającego lepiej tajemnice 
swoich izb i pokoi niźli tajemne zakamarki chytrej 
duszy cygańskiej.

Prócz w spom nianych, arszeniku I fosforu- 
stare c y g a n k i m ają w ielki zapas różnorodnych  
m aści i napojów , bądź to dla celów  leczniczych, 
bądź to dla upraw ianych przuz nie na szeroką  
skalą praktyk guślarskich. Są tam naturalnie 
elik siry  m iłosne, śro d ki przeciw ko n ie n a w śc i.  
obojętność., w strętowi; proszki nasenne, proszki 
w yw o łu jące sztuczne poronienia, krop le  na 
niepłodność; jednem  słow em , cała apteczka lekuw  
działających  nie tylko na fizyczne strony da­
nego o io b n ik a, lecz 1 n? je g o  psychę. 
A p teczk a  ta zasadniczo nie składa sią ze śro d ­
ków  szkodliw ych dia zdrowia, jednakże ze wzg'ą* 
ću na je j przyrządzanie bardzo nieczyste i r a  
składow e części p oszczegó'nycn leków , m oże  
czasem  w yw ołać niepożądane zaburzenie w o r­
ganizm ie ludzkim

Tylko jeden wielokrotnie używany napó.i 
miłosny sporządzają cyganie podobno z nasion 
bieluniu, czyli dziędzierzawy. Przypuszczenie to 
jest bardzo bliskie prawdy, gdyż z jednej 
strony, nasiona (pestki), dziędzierzawy wywołują 
pewien stan podniecenia, z drugiej, pestki te 
z niewytłumaczonych dotąd przyczyn, z powo­
dów może nawet czysto zaboDonnych, cyganie 
wożą ze sobą wszędzie.

W ożą oni rów nież ze sobą wszędzie asa 
foetida’e i Dewne zwierzątKO zwane wiwera. *) 
Asa foetida’y, czyli czarciego łajna jak i wi­
w e ry używ ają przy łowieniu ryb i łapaniu ptac­
twa domowego.

Znaną jest jeszcze, w Niemczech szczegól­
nie, taiemnicza bardzo trucizna cygańska, nazy­
wana „d 'e i“ lub “dry*-. Skład jej chemiczny 
jednakże, również jak cel i sposób użycia, nie 
jest dotychczas wyjaśniony. Ma to być bardzo 
miałki, bronzowy proszek, pochodzący z utartego 
grzyba. Domieszany komubądź do cieołej, 
płynnej strawy, wywołuje, szczególnie w orga- 
,-Hch oddechowych, tworzenie się długich, żół­
tych niteczek; otruty umiera na pewien rodzaj 
suchot, niteczki jednak znikają i trudno je 
od laleźć, jak tylko ciało zmarłego ostygnie. 
Tak twierdzi vox popult, wszelkich jednak 
pewnych dowodów w tej mierze brak zuDełnie.

7, Zachowanie się przed sądem
Cygan, jako typ człowieka zupełnie odrębny, 

stoiący zdaia od wszystkich zewnętrznych i we­
wnętrznych cech europejczyka, całą swoją kon­
strukcją, posiada też całkowicie odrębne spo­
soby zachowania  się w fyau  wogóle, a przed 
sądsm w szczególności. To wtaśnie szczególne 
jego zachowywaniu się przed sadem sprawia 
władzom sądowym wiele trudności.

Cygan przedewszystkiem przy badaniu 
sam poczyna badać, chasa, że tak powiemy, 
orjentuje się i Stara się dowiedzieć cośkolwiek
0  tych szczegółach, któ re m u nie są jeszcze  
znane. Z asadniczo w ięc n!e rozum ie żadnego  
zadanego m u pytania, ch o ćb y one było proste,
1 nie podlegało żadnej w ątpliw ości. Na w szel­
kie pytania nie odpow iada w prost odpow iedzią, 
tyiko now vm  pytaniem  N ie wie n ig ay w iele  
ma lat, gdzie się  urodził 1 t. d» a o rzeczach, 
które w iedzieć m usi bezw zględnie, przyciśnięty  
c o  muru, cdDOwiada w ym ijająco, przypuszczal­
nie, ludzi zaś, z którym i został aresztow any  
przy spełnianiu czynu przestępnego, zaw sze zna 
od bardzo niedawna, najw yżej o d  dnia poprze­
dniego.

Powoli przychodzi do siebie i, widocznie 
zerjentowany, poczyna gadać, a wówczas z ust 
jego lpją się potoki wymowy. ~e) wymowy 
nie należy krępowpć, przec:wnia, powinno się 
dać mu zupełną w tej mierze swobodę; prze­
dewszystkiem, wszelkie usiłowania, nie przyniosą 
pożądanego rezultatu — rozgadanemu cygani- 
rowi lub cygance można tylko chyba siłą 
zamknąć usta - pozaczem rozgac *tni cyganie 
często mimowolnie powiedzą za dużo. t. j. wy-

* ) WI’vera, po polsku tasta, fest to  zw ierzątko 
r  -odzaju ssących drapieżnych, które jak kuna I tchórz
wyrządza w ielk ie szkody wśród drobiu,

(C iąg dalszy).

gadają się, jak się to mówi, i zdradzą rzeczy, 
których by nigdy w normalny sposób nie 
zeznali,

Cyganin przyznaje się do winy tylko wów­
czas, kiedy małe przewinienie do którego się 
przyznał służy m j jako alibi, wykazujące jego 
niewinność w wielkim przestępstwie lub kiedy 
ma nadzieję przez owo przyznanie się uzyskać 
dla siebie pewne ulgi. 1 tak zdarza się często, 
iz skazany na dożywotnie więzienie cyganfn 
zdradza swoich towarzyszy pod warunkiem, że 
władze sądowe skrócą mu termin kary. 1 tylko 
w ;ych wyjątkowych wypadkach zeznania cy­
gańskie są prawdziwe, zasadniczo jednak naie­
ży je  zawsze przyjmować I bardzo krytycznie, 
zachowując się w stosunku do nich z całą 
rezerwą.

8. Nazwiska cyganów .

Nazwiska właściwe, w naszem słowa tego 
znaczeniu posiadają tylko niektórzy osiadli już 
cyaanie, którzy zresztą nigdy prawdziwymi, nie- 
mieszatiymi cyganami nie byli i którzy też nie 
P 'Siadają właściwości pmwdziwych cyganów. 
Ci cyganie (cyganie osiadli) posiadają zawsze 
. bez wyjątku dwa nazwiska: nazwisko prawdzi­
we i nazwisko, pod którym figurują w książ­
kach stanu cywilnego, jako ochrzczeni, w spi­
sach wojskowych jako poborowi, względnie 
irłnierze i w spisach osób kaianych sądownie.

Pierwsze z tych nazwisk, pod którym zna­
ni są wśród swoich jest nazwiskiem cygańskim 
i wówczas jest to .a loo  przymiotnik: mocny, 
łysy, bezzębny, chromy i t. d. albo rzeczownik: 
nóż, żelazo, drozd, kwiat i t. d.

Nazwiska urzędowe t. j. nazwiska pod któ­
rymi cyganie osiadli figurują, jak powiedziano 
wyżej, w odpowiednich aktach urzędowych nie 
są dla cyganów wygodne, dla czego leż cyga­
nie zadawalają się bardzo skromną ich ilością. 
W ten sposób, istnieje bardzo wielu, wcale z so­
bą nie spokrewnionych cvganów osiadłych, uży­
wających jednego i tego samego nazwiska. 
Przy badaniach przeto a szczególniej przy po­
szukiwaniach sądowych, 1 wystawianiu listów 
gończych i t. d- trzeba z Wielką troskliwością 
określić, czy dany, dajmy na to, Józef Horwat 
jest właśnie tym Horwatem, którego należałoby 
dostawić i wydać danej władzy.

Polegać w tej mierze na zaświadczeniach 
cyganów jiie można, gdyż, jak już mówiliśmy, 
wszyscy cyganie celują w oszustw'e, a stano­
wiąc, bądź co bądź, odrębną i silnie spojoną 
interesami i obyczajowością społeczność, ozna­
czają się wielką solidarnością, pominąwszy, że 
umieją karać zdrajców bardzo surowo i bez­
litośnie.

9. Niektóre rlzyczne właściwości cyganów.
Właściwości fizyczne, począwszy od budo­

wy ciała a skończywszy na barwie skóry, sta­
nowi? u cygana rys tak charakterystyczny, iż 
poznać się z nim należy bezwzględnie, chcąc 
mieć sąd jasny ó cyganach wogole, o cyga­
nach, którzy różnię się I pod względem fizycz­
nym od Innych ludzi znacznie tak, Iż moźnaby 
ich śrrrało rozpatrywać jako odrębną grupę 
etniczna.

Przedewszystkiem cyganin wzbudza podziw 
jako niestrudzony piechur, tę zdolność jego 
jednakże należałoby tłomaczyć inaczej niz za­
zwyczaj, a mianowicie: cyganin przebywa w znacz­
nie krótszym przeciągła czasu niż kto inny isto­
tnie duże przestrzenie, lecz zaaje się nie tylko, 
e w każdym razie, nie wv}ącznle dzięk' przyro­
dzonej wytrwałości nóg, ile dzięki jednej oko­
liczności, że idzie on zazwyczaj nie gościńcami 
i drogami, które wiją się, i kołują tak, iż nieraz 
aby dojść do niezbyt odległej w linji powietrz­
nej miejscowości, zrobić trzeba- dwa razy tyle 
kilometrów. Cyganin idzie zawsze na przełaj, 
przez bagna, płoty, rzeerki i lasy, prosto i do­
chodzi do celu szyb :iej i mnie) zmęczony niż 
ten, kto trzyma się drogi ubitej.

Naturaln5e, że Iść mi p-ze aj potrafi w osta­
teczności każdy. N a icazdy J> driok potrafi z tak 
zadziwiającą zręcznością prześlizgnąć się Drzez 
gęste zarośla, przeleźć przez: żywopłoty, przejść 
wbród rzeczki I rzeki, błola i m oczary Jak cy­
ganin i każdemu mn.**j od niego wprawnemu 
w pokonywaniu tych przeszkód, taż sama dro­
ga w prostej linji zajm ie dwa razy tyle czasu 
co  jemu. Cyganom, nawet wielki bagaż nie 
sprawia zbytnich trudności. Przeciągając ban-

Skrót opracow any przez pro f. H oep iera

. dą, umieją oni podzielić paki i paczki tak spra­
wiedliwie pom;ędzy sobą, biorąc pod uwagę 
siły każdego, iż żaden z nich nie odczuwa naj- 

' mniejszego przeciążenia i droga może być 
przebyta tak dobrze jak z ipustemi rękami.

»(D. c n.)

Policja rytnckc! wcwd.
Do szeregu państw, 'które najstaranniej 

opracowały przepisy o obowiązkach policji 
względem rybołówstwa oraz przestrzeganiu po­
rządku na drogach wodnych, należą Pru?y. 
Przepisy o rybołówstwie zostały ostatecznie 
zrewidowane i uregulowane dnia 11 maja 1916 
roku. Obejmują or.e szereg rozporządzeń co 
do łapania ryD w zatokach, na przystaniach 
oraz na otwartych korytach rzek. Rybołówstwo 
na morzach włączono do przepisów, wydawa- 
nych przez organizacje międzynarodowe, usta­
nawianych za wspólnem porozumieniem przed­
stawicieli rozmaitych państw interesowanych.

Zatwierdzone dla policji 5 prawo rybackie 
obejmuje poiów ryb rakow, ostryg i wogóle 
ślimaków jadalnych jak niemniej, . zbieranie 
mchów morskich, korali, szvldkretów. wyławia­
nie bursztynu i t. d, Czytelnikowi polaicowi po­
winno być wiadome, iż po włączeniu wyb*ze- 
źa nadbałtyckiego do Rzeczypospolitej, państwo 
nasze staje się posiadaczem tych ważnych 
artykułów rr orskich. Mecn wyławiany z Bałtwku 
1 używany do nawożenia roli stanowi towar 
pierwszorzędnej wartości.

Cc się tyczy porowu ryb ne morzu otwartem, 
policja w danym okręgu powinna baczyć jak 
się ta Draca odbywa, czy z zachowaniem prze­
pisów o „gospodarstwie rybnem", lub sposo­
bem doraźnym, t. zw. rabunkowym. Na wodach 
niemieckich słonych i słodkich, przemysłowcy 
ryoni oadawna wiążą się w stowarzyszenia 
przez policję wodną śdśle rejestrowane. Korzy­
stają te spółki z prawo bezpłatnego użytkowa­
nia te-enów rybołówczych, z warunkiem, Iż pro­
wadzą gospodarstwo, mające na celu zarybia­
nie własnym kosztem przestrzeni !• zajętych na 
połów. O tem wszysekiem musi być powiado­
miona policja, która ma Domlędzy sobą biegłych 
lćnjologów, pilnujących normalnego przebiegu 

'kultury.
Policja wodna surowo Drześiaduje wszelkie­

go rodzaju nadużycia i przestępstwa jak: kraads* 
że cudzych ryb Już złowionych i trzytr.anych 
w skrzyniach zatopionych, kłusownictwo wodr.e, 

i używanie trucizn dła ułatwienia porowu, nie­
przestrzeganie terminów zabronionych łowienia 

)| t. d. Policji wodnej służy zupełne prawo sto- 
1 sowania kar za wykroczenia, jak kary pieniężne, 
.aresztowanie doraźne lub pociąganie przed sądy.

Przepisy o prawie rybackiem, mianowicie 
co do świadectw na sprawo połowu, zostały 
wydane w marcu 1917 r. i włączone do ustaw 

'obowiązujących policję rybacką.
Przepisy zaś o policji na wodach płynących, 

pocnodzą z m.’ kwietnia 1913 r. i dotyczą rzek 
iSpławnych \ niespławnych. Policja na odnośnym 
terenie rzeki winna przestrzegać i stosownie 
do warunków miejscowych zezwalać lub wzbra­
niać: moczenia w wodzie płynącej łnu i konopi, 
używani? kąpieli, prania bielizny, . pławienia 
inwentarza i mycia owiec przed strzyżą, wodo­
pojów. nauki pływania, żeglowania, spławu 
tratew 1 towarów; zaś w porze zimowej; używa­
nia jazdy na łyżwach, wyrębu ledu, tąbania 
p-zereoli pod niewody i t. p. Policja wodna 
prowaazi kontro'ę ruchu towarowego na rzekach, 
handlu Ieśnegor ruchu łodzi oraz przewozu 
pasażerów parostatkami.

Sprawa bezpieczeństwa żeglarzy, mieszkań­
ców kryp nawoanych, orylów, szyprów i innych 
pracowników rzecznych, jest ściśle powierzona 
p o liji wodnej, złozonej z oficerów 1 szarż niż­
szych. Policja wodna broni życia i mienia lud­
ności w razie powocid, odpowiada za bez­
pieczne urządzanie promów! śpieszy z ratunkiem 
w razie nieszcząś iwego wypadku. Oto jest po­
bieżny spis obowiązków policji wcdn*j oraz 
przeDisów, które w księdze praw wodnych sa roz- 
gatunkowane, porządnie SKataloąowane I ujęte 
w kształt łatwych do przejrzenia skorowidzów.

V;c bec zatrważającego wyjałowienia naszych 
rzek. tyle dawni j bogatych w ryby, wartoby. 
aby nasze władze zwróciły uwag? na barbarzyń­
skie szkód Ictwo, jakiego nasza ludność stale 
sie dopuszcza pod tym względem. ■
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Rozporządzenie rady ministrów z dn. 
7 marca 1921 r. w  przedmiocie niektó- 

' rych zmian w  przepisach prawnych, 
obowiązujących na Ziemiach Wscho­
dnich.

Na m ocy artykułu 6 ustawy z onra 4 lu tego 1921 r.
0 urtormowańiu stanu prawno-polltycznegu na z ie ­
miach przyłączonych do obszaru Rzeczypospolitej na 
podstawie um owy o  prelim lnaryjnym  pokoju  i rozejm ie, 
podpinanej w Rydzu dnia 12 października 1920 r. (Dz. 
Ust Ni> 16 z 1921 r poz. 93) Rada M inistrów stanowi 
co następuję:

§ 1. Na ziem ie, wskazane w art. 1 ustawy z dnia 
4 lutego 1921 r. o  unormowaniu stanu prawno-polb 
tycznego na ziem iach przyłączonych do obszaru Rze­
czypospolite j na podstaw ie um owy o preliminaryjnyrr. 
pokoju i roze jm ie, podpisanej w Rydze dnia 12 paździer­
nika "920 r. (Dz. Ust. 16 z r. 1921 poz. 93'- rozciąga 
się muc obowiązującą rozporządzen ia t Komisarz* 
G eneralnego Ziem  Wschodnich z dnia 31 sierpnia 
1919 r„ dotyczącego  w pro"' idzenia ustroju h ipotecznego 
(Dz. t  r- Z. C. Z. W. 1919 i. Nś 8 poz. 157) oraz roz­
porządzenie Kom isarza N acze lnego Ziem  W ołynia
1 Frontu Podolsk iego z dnia 4 paja 1920 r„ dotyczą­
cego zmian w tryb ie zatwierdzenia aktów przejścia lub 
sbciążania prawa własności na nieruchomości drobne 
(D  ■- Ura Z. C. Z. W. z r. r920).

§  2. Sądy wydają wyroki i decyzje w im ieniu R ze­
czypospo lite j Polskiej.

§  3 W zakończonych sprawach karnych i cyw il­
nych D. Sądu O kręgow ego  w Mińsku, wywiezionych 
podczas ewakuacji, upoważnia się Sąd O kręgow y W i­
ejski i sędz iego  pokoju I okręgu w Nowogrodku do 

wydawania osobom  zain teiesow anym  na m ocy decyzji 
‘ incydentalnych bezspornych kaucji, dokumentów i de­
pozytów

*  §  4. W ykonanie te g o  rozporządzenia powierza się 
M inistrowi spraw ied liw ości. .

§  5. Rozporządzenie nin iejsze obow iązu je od ania 
; ogłoszen ia .

Prezydent M inistrów.
Witos

M inister Sprawiedliwości;
St. Nowodworski

Rozporządzenie ministra spraw w e­
wnętrznych w  ; przedmiocie zmiany 
przepisów, dotyczących wydawania 
paszportów zagranicznych.

Uzupełniając ł zmieniająi częściowo rozporządze­
nie z dnia 28 kwietnia 1919 r. („M on ito r  Polsk i" 1919 r.

96), zarządzam, co n astęp jje :
§  1. Paszport zagraniczny, wystawiany z sześcio­

miesięcznym od daty je g o  wystawienia t e r tó w m  
ważności, uprawniać będzie ( w czasokresie swej ważności) 
do przekraczania granicy w ob ie strony bez ogran i­
czenia Ilości razy, z obow iązk iem  jedyn ie  w izo w a n eg o  
przed każdym nowym (poza pierwszym ) wyjazdem 
w którymkolw iek z urzędów wystawiających paszporty 
zagraniczne.

§  2. Paszport zagraniczny m oże być po wygaśnię­
ciu terminu je g o  ważności, w znow iony na nowy sześcio­
m iesięczny okres czasu np tych samych zasadach, jak ie 
są przewidziane dla uzyskania nowngo paszportu patrz 
§§ 4 i b).

§  3. Zagraniczny paszport wystawia się w zasa­
dzie na Jedną osobę

Na żądanie petenta m oże być wystawiony dla ro­
dziny paszport wspólny, do k tórego  wpisane być mogą

a) z pobraniem  opłaty, jak za nowy paszport —  
tyiko śiubna żona,

b) bez pobrania opłaty —  ty lko dzioc! do łat 14-u 
włącznie, z tem jednak zastrzeżeniem , że  w razir po­
trzeby wyłącznie Jednego z członków rodziny z rodzin­
nego paszportu, nowy oddzie lny paszport •"■ędzie mu 
wystaw iony (na zasadzie rodzinnego! po ściągnięciu 
zwykłej, ustalonej za paszport opłaty.

§  4. Dla uzyskania paszportu zagranicznego p e­
tent winien zg łos ić  się w odnośnym  do m iejsca sw ego 
faktycznego zamieszkania (m iejsce, w którem  Detent 
ostatn io faktycznie w c ‘ągu sześciu m iesięcy stale p-ze- 
bywał) urzędzie, wystawiającym  paszporty zagrariczne.

W razie potrzeby m oże mu być wydany paszport 
i przez każdy inny urząd, wysta*mający paszporty za­
graniczne, nie inaczej jednak, jak oo  uprzednie r p >* 
rozum ieniu się tego  urzędu z odnośnym  do m ieisca 
zam ieszkania peten ła urzędem paszportowym . Po )- 
zumienie się .ja żądanie petenta może być osiągnięte 
drogą telegraficzną, na jego  koszt. ‘

§ 5. Opłata za paszport zagraniczny (pob srana 
niezależnie od opłat, przew idzianych w ustawach stem ­
plom , cb) wynosi .nk. 600.

O p l a t a  z a  wizę (p r z e w id z ia n ą  w § U  wynosi każdo- 
■ azowo mk. 200.

§ 6. W drodze wyjątku petent m «ze  być zw ol­
niony od opłat, p'rzewidzianych w §  5 (za w yją kiem 
opłat- pocieranych w myśl ustaw stemplowych), na 
podstawie świadectwa ubóstw?, w ydanego p-z-sz właści­
wy urząd gminny (względnie magistrat) m iejsca je g o  
zamieszkania, W  tym  wypadku pobierane będą tylko 
koszta wydania paszportu.

§  7. Obywatele polscy, udający się zagranice za 
paszportam i, wystaw ionem ' pi tez przedstawicielstwa 
polsk ie zagraniną, winni uzyskać na swych paszportach 
w izę jedn ego  z krajowych urzędów, wystawiających 

, paszporty zagraniczne.

Ustawa z dnia 10 marca 1921 roku 
w  przedmiocie amnestji.

Art. 1. O sobom , pochodzącym  z p lebiscytow ego 
:aru na Górnym  Śląsku lub tam stale mieszkalacym, 

winnym przestępstw , należących do w łaśctwości sadów
jakoteż władz adm inistracyjnych (skarbowych), które to 
przestępstwa popełnione zostały przed dniem og łoszę  
nia n in iejszej ustawy, udziela się amnestji w granicach 
następujących:

Art, 2. Odnośnie do przestępstw  wojskowych, 
któri nie u legają k jrz e  w myśl przepisów prawa kar­
nego powszechnego (przestępstwa ściśle wolsknwe), 
darowuje się kary prawom ocnie orzeczone: p os tęp o ­
wanie karne z powodu takich przestępstw nie będzie 
wdrażane, a w drożone —  będzie um orzone.

Art. 3. Odnośnie do innych przestępstw-, przew i­
dzianych w ustawach karnych wojskowych i w usta­
wach powszechnych:

a) umarza się postępow anie karne z powodu 
p-zestępstw , zagrożonych n ieza leżn ie  od  kar dodatko­
wych grzywną i pozbaw ien iem  wolności, nie przeno- 
szacem roku, lub jedną z tych kar; Jeżeli postępowania 
dotychczas nie w drożono, nie należy go  już wdrażać;

b) darowuje się grzywny oraz kary pozbaw ien ia 
wolności, prawom ocnie arzeczone w rozm iarze, me 
prz-noszącym  roku, choćby wym ierzone łącznie, albo 
w połączeniu z karami dodatkowem i;

c) darowuje się połow ę kary pozbaw ienia w o l­
ności, lub n:ew ykon arą  cześć p o łow y  te], gdy kara 
została orzeczona v  rozm iarze, ' nleprzenoszacym 
dwóch lat:

d) darowuje się trzecią część kary pozbaw ienia 
wolności lub niewykonany okres tej trzeciej części, 
gdy kara została orzeczona w rozm iarze, przenoszącym  
d-sa lata,

e ) ogranicza się do piętnastu lał kary dożyw otn ie­
go  pozbaw ienia wolności;

f) zam ienia się Karę śm ierci na Karę dożyw otn iego 
c iężk iego więzienia (dom u karnego).

Postanow ienia nin iejsze nie dotycz? przekupstwa, 
sprzeniew ierzenia w  urzędach, tudzież lichwiarskiego 
wyzysku.

Postanow ien ia, w ym ien ione pod b), c), d), t ) ,  f), 
stosują się w granicach art. 1 także do kar, k tóre będą 
orzeczone po weiściu w życ ie  n in iejszej ustawy.

Art. 4. Odnośnie do przestępstw . pop< łnionych 
wyłącznie Iud w przeważającej m*erze z pobudek poli­
tycznych, społecznych lub religijnych, darowuje sie 
kary prawo- locn ie orzeczone, bez względu na ich ro ­
dzaj i wymiar; postępowanie karne z powodu tych 
przestępstw nie Dędzle warażane, a w drożone —  będzie 
umorzone.

Hie dotyczy to  jednak szp iegostwa i zaraay prze­
ciw Po lsce tudzież przestępstw, polegających  na po- 
zbawieniu życia lub na trwełem  ciężkiem okaleczeniu 
człowieka, ai.to taki m że uszkodzeniu zdrowia ludzkiego 
lub złośliwem  zniszczeniu obcej własności w większym 
rozm iarze.

A rŁ 5. Przepisy ustawy m niejszej, dotyczące umo­
rzenia, względnie niewdrażania postępowania karnego 
nie stosują się do przestępstw , ściganych jedyn ie 
i  oskarżenia prywatnego, na wniosek lub z upowa­
żnienia; stosują się natom iast ulgi odnośnie do karza 
te przestępstwa orzeczone.

Art. 6 Równocześnie z karą umarza się przy 
przestępstwach, wym ienionych w a r t  2, 3 ust. aj 1 b), 
dalej w art. 4 skutki karno-sądo* j g o  skazania i kary, 
pozbaw iające czci. w szczegó lności pozbaw ienie oby  
watelsklch praw honorowycn.

Kary za przestępstwa w ym ien ione w art. 4, należy 
wykreślić z wszelklem ł kich rejastrow  wtadz, posiadają 
cvch dane o  ukaraniu, z tym  skutkiem, że o rob y  winne 
wspom nianych pr estępstw nie będa ohow iąrane na 
zapytanie sądu lub innej władzy do wyjawienia skazania.

Art. 7 \V sprawach o  przestępstwa, wym ienione 
w  art. 4 zakończonych prawomoenwm wyrokiem, orze­
knie sąd, czy kara jest umorzona, a przy zbiegi- p.-ze- 
stępstw posl lnow i czy kar: ma być złagodzona, lub ze 
względu na małą w agę zb iega jącego się przestępstwa 
zupełnie darowana.

Orzeczen ie nastąpi z urzędu, lub na wniosek ska­
zanego lub prokuratora.

Właściwym będzie sąd okręgowy, który w sprawie 
wyrokował, lub sąd ok ręgow y  m iejsca zam ieszkania 
lub pobytu skazantgo, a gdy w yrokow ał polski sąd 
wojskowy —  odpow iedn i sąd okręgu generalnego.

Do postępowania stosuj sie odpow iednio srf. 10 
ustawy z dni? 4 maia 1920 r (Dz. Ust 39, d oz 2301
0 pi zywrócem u pr „w, utraconych wskutek przestępstw  
politycznych i wojskowych, w sąaownir*wie. zaś woj- 
skow em  — przepis ust. 2 i 3 tegoż artykułu.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzł w życie z dniem  
je j ogłoszenia.

W ykonanie n in iejszej ustawy porucza się m inistrom: 
Sprawiedliwości, Spiaw W ojsko yych. Spraw Wewnętrnyh
1 Skarbu, a w b. dzieln icy pruskiej —  Ministrowi 
b. Dzielnicy Pruskiej w poro-um ieniu  z właściwymi 
ministrami.

Marszałek: Trąrhpcsf/ńslti 
Prezydent m inistrów; Min. Spraw W e*nętrznych :

Witns L. Skulski
M :nister Spraw iedMwoścb 

St. Nmcnrfworeki
Min. Sprćw Wojskowych: 

SosnJcowsk*

Minister Skarbti:
Steczkowski 

Min. b D iiih iicy  Pruskiej; 
W . Kucharski

§  8. Osoba przynależna do państwa cudzoziem ­
skiego przy w jeździe w granice Państwa Polsk iego 
winna posiadać dokument podróży, odpow iadający co 
do swej ważności polskim dokum entom , uprawniającym 
nr wyjazd zagranicę, i uzyskać na taKim dokum encie 
w izę przedstawicielstwa polsk iego zagranicą.

Dla wyjazdu z granic Rzeczypospolite j Polskiej 
'o s o b a  ta. o  ile m e posiada już w izy prztdstaw icie^twa 
< polsk iego zagranicą na wyjazd z Państwa Polsk iego .
. winna uzyskać na swym dokum encie podróży wizę ze 
strony jednego z urzędów, wystawiających paszporty 
zagra możne, . * '

Wiza ta jest ważna w ciągu dr i 14 od  daty je j 
! wystawienia i op łacona jest w wysokości dwustu ma- 
,rek. Obowiązek uzyskania wizy dla wyjazdu nie do
■ tyczy osób, pos.adających w izy przedstaw icielstw  p o l­
skich zagranicą na przejazd tranzytowy, w tym wy­

p a d k u  nie wolno im jednak zatrzymywać się w Pań­
stwie Polskiem  poza czasem niezbędnym dla przejazdu.

Wyjątek stanowią wypadki ob łożnej c io ro b y .
§ 9 Osoba, przynależna do Państwa cudzoziem ­

skiego, stale zamieszkała w Polsce, przy wyjeżdzie 
z granic Rzeczypospolite j Polskiej m oże uzyskać
w odnośnym  do miejsca swego faktycznego zam ieszka­
nia urzędzie paszportow ym  wizę na pow rót do Polski 
za opłatą 200 mk. Wiza ta jest ważna w ciądu 3 m it- 

, sięcy od daty jej wystawienia.
§  10. N in ie js ze  ro zp o rzą dzen ia  o bo w ią zu je  od 

f dnia je g o  o g ło s ze n ia

M inister Spraw W ewnętrznych
(—)  Skulski.

j Warszawa, dnia 5 marca 1920 r.

Rozporządzenie ministra zdrowia pu­
blicznego z dn a 26 lutego 1t21 r. 
w  przedmiocie urządzenia i utrzymy 

“ wanla piekarń i sklepów z pieczywem, 
oraz wypieku chieba.

Na podstaw ie pp. 9, 12 i 24 art. 2 Zas idniczej 
Ustawv Sanitarne1 z dn. 19 lipca 191S roku (Dz. Praw 
P. P. Jns 63 d o z - 371) zarządzam co następuje:

§ 1. P iekarn ie w miaśtach, zaopatrzonych w w o­
dociągi i kanalizację, m ogą hyc tylko w domach, po­
siadających n ow y isze  urządzenia. W m iejscowościach, 
nie posiadających tych urządzeń, p iekarn ie m ogą być 
w domach, zaopatrzonych .w urządzenia ściekowe 
i wodę, zuadaną przez władzę sarltarną i uznaną za 
dobrą.

§ 2. P ieką .n ie winny się znajdować w posesjach, 
utrzymywanych czysto; w domach mieszkalnych nle- 
sKanalizowanych w od ległości co ia jm n ie ] 10 metrów 

t od stajen, obór, chlewów, gnojowisk, śm iet1- ików ustę­
pów ogólnych, w domach skanalizowanych w cd leg ło - 

" ścł conajm niej 5 metrów Piekarnie winny się m ieścić 
na paderze . W pomiesz.czeuiach suterenowych m ogą 
się m ieścić tyiko w tedy jeże li zagłębien ie nie przeki a 
cza */» ogo in e j wysokości pom ieszczenia.

§  3. W ysokość pom ieszczeń piekarni winna wy 
nosić conajmni j 2,6 metra. Izby winny być taK obszer­
ne, aby na każdego zatrudnionego roboli.ika przypa 
dało conajm niej 4 m. kw. powierzchni i tak i idne, aby 
stosunek powierzchni świetlne) o powierzchni pod­
łog i wynosił conajmniej ‘/io- fo d ło g ' winny być z trwa­
łego  rr alerjału, szczelne i gładkie. Ściany izb winny 
by?1 gładkie, pom alowane na kolor Jasny Wszystkie 
izby winny być zaopatrzone w prawidłową wen*ylację.

§  4. Lokal pieKarni win ien się , o i le  m o ‘ ności, 
składać z pom ieszc zeń  n-

a) rozczynian ie ciasta i wypiek Chleba,
b)  skład mąk*.
c sk.ad pieczy »a ,
d) ubieralnię. r
§  5. Rozczyniam e ciasta I wypiek chiepa m ogą 

s ię odbywać w jednem, dostateczn ie obszernem  p o ­
m ieszczeniu, k tóre winno oyć oddzie lone od ublerglm
i ustępu  i w inne  p os iadać  p od ręczn ą  um yw a ln ię  z w o d ą  
b ieżąc* do  m yc ia  rąk.

D z ie ż e  (b a jd y )  do  ro z^ rym an la  c iasta muszą być 
1 lak  u rządzone ,  aoy  wraz z  ty lną  swą deską  m og ły  byc 

odsuwar e o d  »c iany; muszą być h eb low ane ,  g .aak ie ,  
bez  szcze l in ,  c od z ien n ie  skrobane  i m y te  wrzące  w o d ą  
p o  ukończeniu p r zygo to w an ia  ciasta.

S to ły  Wuiny być h eb low ane ,  b e z  szczelin  I c o ­
dzienn ie  sk-nbanc  i m y te  g o rą cą  w o d ą  p o  ukończen iu  
p rzygo to w an ia  ciaste.

Deski do chieba z drzewa heb low anego należy 
ustawiać na wzniesieniu, utrzymywać w czystości za 
pom ocą skrobania, zaś przeć ułożeniem  ciasta przysy-

■ pywać  mąką lub czystem i o trębam i.
‘ .opaty do chieba należy utrzymywać »  czystości, 

ukiadać na drągach poprzecznych lub kołkach, pod 
żadnym zaś pozorem  na p itcu  lub podłodze.

Kotły  z wodą wrzącą Jo rozczyniania c irsta winny 
być pobielane, muszą m ieć kran nad urządzeniem  do 
odprowadzania wody, połaczcnem  i  kanałem miejskim 
lub ściekiem. 1

Kubełki do wody należy utiżym ywać w czystości 
i nie używać Jo innych calów.

Stu jzienkę (leszę ) przy piecu -należy połączyć 
z kanałom miejskim i oczyszczać codziennie dc dna. 
Tam. gdzie zamiasł studzienek są naczynia żelazne, 
należy T e  oczyszczać i myć codziennie.

§  6. Skład mąki nie m oże się znajdować w piw­
nicy 1 winien być suchy, widny, często przewietrzany. 
W o.ki z mąką nie m ogą leżeć Dezpośrecinto la pod ło­
dze, lecz na ustawionych w tym celu heplowanych 
legarach.

§  7. P om ies zc zen ie  do w y p ie c z o n e g o  c h le b t  w inno 
być za o p a t r z o n e  w  pó łk i  drewn iane,  c zys to  utrzymy-
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wane nie wolno układać chleba na podłodze. P o­
m ieszczenie winno być widne i często przew ietrzane.

§ 8. Obieralnia dla lobotn ików  winna się znajdo­
wać w tym samym budynku, co i piekarnia, i winna 
być czysto utrzymywana. W ubie.alni winny się znaj­
dować: umywalnia z bieżącą wodą -r czvstem i ręczn' 
kami, szafa do ubrań robotn ików  i oddzielna szata dia 
fartuchów, czapek i pantofli.

§  9. Pod łog i we wszystkich izbach należy utrzy 
Mywać w czystości i codziennie myć pc sKończonej 
pracy.

Zm iotki mączne, śm iecie i inne odpadki nie mogą 
być przetrzymywane w piekarni, lecz winny być co ­
dziennie siarannie usuwane poza je j obręb. We wszyst­
kich pom ieszczen iach winny się znajdować spluwaczki 
wodne opróżn iane i myte codziennie.

Lampy przy ośw ietlen iu naflowem  winny być ta* 
um ieszczone, by i ie pow odow ały  zanieczyszczeń.

W e v szys'kicn pom ieszczeniach piekarni należy 
tępić muchy, robactwo, m yszy i szczury.

§  10. Robotnicy przed rozpoczęciem  pracy winni 
się przebrać w białe fartuchy, nałożyć b u le  czap* * 
płócienne i pantofle, wymyć dokładni*- ręce i oczyścić 
r aznogcie. N ie woino przy robocie  m ieć obnażonego 
da ła  f rócz ramion; nie w o ino  spiuwać na pod łogę, 
palić tytuniu przy pracy, Iud chodzić do ustępu w fartu- 
cnach piekarnianycn.

Do pracy w piekarniach nie mogą być dopuszczeni 
robotnicy, dotknięci chorobam i zakażnemi lub skórne 
mi, lut obarczeni otwartą gruźlicą.

W czasie trwania pracy w piekarń, dostęp  dla 
osób obcych jes t wzbroniony. N ie  wolno wpuszczać 
do piekarń, zw ierząt dom owych. Nifc wo.no pod żad­
nym pozorem  mieszkać lub spać w pom ieszczeniach, 
wyszczególnionych w art. 4 Chwilowo odpoczywać 
wolno tylko w ubiernlni. Lokale przeznaczone na 
piekrrnie, nie m ogą się łączyć z pom ieszczeniam i 
mieszkainemi.

S przed aż  p ie c zyw a  w pom ies zc zen iach  p iekarn i 
je s t  wzDroniona.

§  11- Wozy i Kosze do pieczywa winny być przy­
krywane, utrzymywane w czystości i nie używane do 
żadnego innego celu

§ 12. Sklepy z p ieczywem  lub mąka winny tyć  
Oddzielone od mieszkań prywatnych i pom alowane na 
kolor jasny; lady i półki na p ieczyw o utrzymywane 
w czystości" Chleb i butki winny być zabezp ieczone 
od  owadów za pom ocą siatek i oddzie lone od kupu 
iących, którym  nie wolno dotykać pieczywa.

Wydający pieczywo winien być ubrany w piaty 
fartuch" z rękawami, mieć czyste ręce i nie m o t f  ayć  
dotknięty chorobą zakaźną lub skórna, lub otwartą  
gruźlicą

W sklepacn winno być urządzenie z bieżącą wodą 
do mycia rąk.

§ 13. Chleb powinien być dobrze wypieczony, 
na przekroju porowaty, bez zakalca n a  każdy b o ­
chenek winna oyć przed wstaw ieniem  ciasta do pieca 
nałożona biała kartka z firmą piekarni. Na.epian ie 

artek po wypieku jest surowo wzbronione. Sprzedaż 
• puszczanie v ob ieg p ieczywa w bochenkacn bez kar­
tek piekarni są wzbronione.

§  14. W piekarniach, k tóre nic odpowiadają p rze­
pisom  §§ 5, 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 n in iejszego ro zp o ­
rządzenia, nie w olno dokonyw ać wypieku chleba, aż 
do uporządkowania.

Ustępstwa dla piekarń istniejących są dopuszczalne 
ty lko w jranicach _irt. 3, 4 i 6 za zgodą m iejscowych 
władz sanitarnych

§ 15. Winni przekroczen ia przep isów  nin iejszego 
rozporządzenia ulegną karze w myśl ogó lnych  przepi­
sów  karnych. Zakwestionowane pieczywo pod lega  za­
trzymaniu.

§  16. Rozporządzenie niniejsze ooov  iązuje ns 
obszarze b. zaborów  rosyjsk iego  i austriackiego i wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

§  J7 Rozpc rządzenie niniejsze winno być wy­
w ieszone na witjucznpm m iejscu we wszystkich pie­
karniach i sklepach z pieczywem .

Minister zdrowie publicznego:
w i  Chodźko.

RozpO iządzenia m inistra zdrow ia  pu ­
b licznego z dniti 7 m arca  1921 r. 
w przedm iocie używ an ia  dom ieszek  do 
m ąki i ch leba.

Na m ocy art. 2 pp. 9 i 24 Zasadniczej Ustawy 
Sanitarnej z ania 19 1>P« 1919 roku (Dz. Praw Nż 63 
poz. 37) zarządzam co następuje:

§ 1. Sprzedaż i jn ssezan ie w ob ieg  maki: m iesza­
nej, chorej, zepsutej lub zanieczyszczonej i wypiek 
z takie, nąki chteba są wzbronione.

Chleb i bułki w celach sprzedaży m ogą  być wy­
piekane z maki pszennej, żytmej Iul> z ich mieszaniny, 
jak również z mąki jęczmiennej, owsianej i kukuryzianej.

W ypiek chleba i bulek z inne m ieszaniny mąki, 
lub z innego je j rodzaju, jak iow nież stosow anie do 
wypieku jakichkolw iek dom ieszek, , oza dom ieszkami 
normalnirni, niezbędnem i do wyrobu ciasta, m oże się 
odbywać jedyn ie  pc uzyssaniu zezw< lenia władz admi­
nistracyjnych (sanitarnych) 1 instancji.

§ 2. W ładze administracyjne pobierają próby mąki, 
ciasta, chleba i bułek w piekarniach i m iejscach sprze- 
ja zy  i przesy»ają j e ce i, m zbadania do Państwowych 
Zakładów badania żywności i przedm iotów  użytku 
publicznego.

§  3. Winni przekroczenia przepisów nin iejszego 
rozporządzen ia ulegną karze w myśl ogólnych przepi­
sów karnych.

§  4 Rozporządzenie niniejsze ouowiązuje na 
obszarze b. zaboru tosy jsk iego i austrjackiego i wchodzi 
w życ ie  z dniem ogłoszenia .

M in i' er Z g ro w ia  Publicznego: 
w z. Chodźko

RczKozy głi&in. Ronieni P. P.
—o—

1nstrukija w sprawę rachunków kosztów podróży 
służbowych i kosztów przeniesienia.

Zgodn ie z decyzją pana ministra spraw 
Rozkaz z d. wewnętrznych z dnia 31 stycznia 21 r. nr. 
24.111 i921 r. OB 2848-3 ustalam przep isy o  przedkła- 

Nś 107 daniu rachunków kosztow  poaróży, diet 
i kosztów przeniesienia.

1. i Rachunki kosztów podróży, sporządzone ściśle 
według załączonego wzoru naji-cpiej na drukowanych 
formularzach, rnają być należycie udowodnione i zaw ie­
rać wszystkie dane, um ożliw iające dokładne sprawdze­
nie poszczególnych pozycji rachunku. ,

2. Rachunki przedkładać należy w dwóch egzem ­
plarzach, z których jeden  przeznaczony jes t do użytku 
władzy asygnującej, drugi zaś dla izby kontroli pań­
stwa (§  94 irzep isó w  rachunkowych i kasowych m ini­
sterstwa skarbu Dz. Urzędowy Min. Skarbu nr. 5 p^z.
• 07 z 20 r.). Do rachunku dołączyć należy dla władzy 
asygnującej dokument podróży.

3. . Przy podróżach kołow ycn funkcjonarjusz obo­
wiązany przedłożyć potw ierdzen ie komendanta policji:
a) co  do przejechanych od ległości w kilom etrach względ­
nie w wiorstach; b) że za podw ody zapłacono według 
taksy ustanowionej dla danego powiatu c) w razie nie­
możności otrzymania podwody, co winno być też stwier­
dzone, że  wydana za furmankę kwota odpowiada prakty­
kowanym w danym miejscu cenom najmu. [

4. Rachunki te należy przekładać w drodze służ­
bowej swej bezpośredniej władzy p rzełożonej.

5. ■ W wypadkach, w których spein ien ic czynności 
urzędowych po łączone z zęstem lub c iąg iem  o d ­
bywaniem podróży służbowych a sporządzanie rachun­
ków z każdej odbytej p&druży nie byłoby ceiowem , 
rachunki te mają bvć rporządzane okresowo (co  m !e- 
siąc) i przedstawiane władzy bezpośrednie przeicżor.e j 
najpóźn iej do dn. 14-go po uptywie każdego miesiaca.

6. P rzekroczen ie p rzep isanego 14-o dniowego 
terminu składania rachunków (patrz. art. 9 rozporzą­
dzenia rady m inistrów z dnia 5 sierpnia r.b. Dz. Usta* 
nr. 74 poz. 5U9) pociąga za 'o b ą  utratę prawa do zwro­
tu kosztów  odnośnej podróży służbowej. Rachur.ek 
przed łożony po term in ie należy załatwić odmownie. 
Prośby o  uwzględnienie przekroczenia przepueinego 
terminu z należytem  um otywowaniem  przytem  takiego 
przekroczen ia rozstrzyga w pierwszej instancji kom en­
da okręgowa, w drugiej komenda giówna P. P.

i 7. Rachunek ma być sprawdzony najpóźniej do 
dni 14, licząc od  dnia je g o  otrzymania. Przy sprawdza­
niu rachunków należy baczyć na to, czy wykazana w nich 
należytości odpow iadają obow iązującym  pod tym w zg lę­
dem orzepisom  i czy ..ostały ono neleżycie ob liczone 
i udowodnione. >

8. Skreślenia i poprawek rachunku należy doko­
nywać czerwonym  atramentem  i na wolnem miejscu 
rachunku zam ieszczać klauzulę, uwidoczniającą kwotę

v  na jaką rachunek sprawdzono i powody skreślenia lub 
nieuwzględnienia pewnych w rachunku wykazanych 
należności

9. Jeżeli rachunkozdawca nie zarachował diety 
prawnie mu się należącej, wówczas neleżytość ta ma 
być z urzędu sprawdzającego dodana cio rachunku

10. Klauzula sprawdzenia odpow iadać ma załą­
czonemu wzorowi

11. Jeżeli rachunek sprawdzone na mn.ejszą od 
przedstawionej w rachunku kwoty, wówczas doręczyć 
należy rachunkozdawcy rezolucję z powodam i, pozosta­
wiając mu prawo odwołania się dc wyższej instancji, 
a to  w myśl art. 9 rozporządzenia rady m inistrów 
z dnia 5 sierpnia 20 r.

12. Wnioski odw oław cze (przedstaw ien ia) należy 
składać w pierwszej instancji kom endzie okręgu, w dru­
g ie j kom endzie g łów nej polic ji państwowej za pośred­
nictwem swej DezpośredmeJ przełożonej wiadzy. W nio­
sek odwołania r ie  wstrzym ije  wypłaty sprawdzonych 
należności.

Zaliczki na koszty podróży, udzielone w myśl art. 
9 powołanego  wyżej rozporządzenia rady ministrów, 
muszą byc potrącone przy wypłacie należności za od ­
nośną podróż

14 O ile udzielona zaliczka przewyższa kwotę, 
na którą rachunek ustalono, należy zażądać n iezw łocz­
nego zwrotu reszty zaliczki, ewentualnie potrącić ją 
z noborów  najbliższego miesiąca,

15. Zaliczki na koszty przesiedlenia m ogą być 
udzielane na rachunek tego urzędu, do k tórego pra­
cownik został przeniesiony, w w ysokości należnych 
pracownikom  ryczałtów na przenosiny przez k ierow­
nika dotychczasow rąo urzędu z równoczesnem  uwiado­
m ieniem Ui "ędu, dc k tórego przenosi się funkcjonarju­
sza, o wysokości udzielonej zahezki.

16. Rachunki kosztów  przesied len ia sprawdza 
ł likwiduje ten urząd, do k tórego  funkcjonarjusz zostai 
przen iesiony.

17. Urząd, narządzający wypłatę zaliczek, ma pro­
wadzić dokładną koi roią pobranych przez poszczegó l­
nych funkcjonarjuszów zaliczek w ten spusób, aby 
zaw sze m ożna oyło sprawdzić, czy jakie sumy do zw ro­
tu ciążą na rachunku każdego funkcjonarjusza.

U. KOMPETENCJA DO SPRAWDZENIA I ASYG N O W AN iA .

18. Kom endant poiic ji pow iatowej asygnuje dc 
wypłaty należność z i pum ózc  odbyte  w granicach po- 
w.ntu, Komisarz po lic ji kole jow ej i yodnej za podróże 
odbyte w granicach komisariatu. To samo odnosi się 
do rachunków, składanych przez komendanta poi. pow. 
kom isarza >ol. kol i kom. ..-ol. wodn.

19. Kom endant ok r^n i sprawdza I zarządza wy­
płatę za; a ) rachunki kosztów przen iesien ia podległych 
sobie funkcjnnarjuszów kom end' okręgow ej; b) rachun­
ki za podróże odbyte poza granicami powiatu, jedna­
kow oż w granicach Rzeczypospt litej; c ) rachunki kosz- 
tów  przeniesienia podległych sob ie  runkcjonarjuszó* 
tak okręgowych, jak i powiat wyer Przy przesiedleniu 
funkcjonarjusza z jednego pkręgu do druaiego rachu­
nek kosztów  przesiedlenia sprawdza i likwiduje ten 
okrąg, do którego fu n k c jo n a rju sz  został D rzesledlony.
d) załatwia w p ierwszej instancji przedstawienia odw o­
ławcze w sprawach wyżej W a r 8 wymienionych.

20. Komanda główr.a policji j aństwowej spraw­
dza i zerzadze wypłatę za: a) rachunki funkcjorarju-

-zów  komendy głównej P P.; b) racnunki kosztów  po- 
d ró \  poza granice Rzeczypospolitej, c) załatwM 
w ostatniej instancji pizedstaw ienia odv o>awcze w spra­
wach rachunków kosztów  podróży służbowych,

U -  Urzędy policyjne m/stępujące w sprawach eyuninycn 
w fh a ra k lw t powodów lab pozwanych.

* * *  W porozum ieniu z generalną prokuratorją 
Rzeczypospolite j Polskiej podaje do wiadomości i ścisłe­
go  stosowania co następuje: urzędy policyjne występu­
ją  'e  w spray ach cywilnych w chaiakterze powodów  
lub pozwanvcn sa reprezentowane przez prokuratorję 
g t . ie  alną. W razie konieczności wystąpiania z po­
wództwem cywilnem  lub w razie otrzymenia pozwu, 
urząd po 'icy jn y  winien zw róc!ć się w drodze służbo­
wej do kom endy g łów nej (w  okręgach poznańskim
i toruńskim do ministerstwa b dzieln icy pruskiej z za­
wiadom ieniem  komendy g łów nej), przesyłając całko- 
w te akta, w celu uzyskania od proku-aterj* gene-al- 
nej delegov ania specja ln ego przedstawiciela dla danej 
sprawy. O ile sprawa jest nieskom plikowana i nie wy- 
mdge. specjalnych w iadom ości prawniczych od pizedsta- 
w cielą, odnośny urząd policyjny m oże zaproponować 
w tym celu jednego ze swoici. funkcjona.-juszow, na 
im ię którego prokuratorja generalna nadcśle bezpo­
średnio do urzędu pełnom ocnictwo.

I I I  K on i) dla rucha granicznego.

* * *  M inisterstwo spraw wewnętrznych stwierdziło,
i i  w ustatnich czasach coraz częściej obywatele państw 
obcych przybywają do Polski z państw zachodnich Iud 
z Ameryki, legitymując się dokumentem podróży nie 
wirowanym przez placówki zagraniczne polskie. P ow yż­
sze świadczy, że posterunki graniczne niedostatecznie 
szczegó łow o bacają paszporty przy przejezdzie przez 
granicę obyw ateli panstv obcych.

W obec powyższego polecam  p. p. kom endantom  
okręgowym  wydać energiczne zarządzenia podwładnyrr 
prganom  policyjnym , pełniącym służbę na punktact 
granicznych ścisłego przestrzegania przepisów , regulu­
jąc -ch rut i graniczny (rozkaz kom endy głównei policji 
państwowej nr 41).

óunKtu 4-iego nin iejszego rozkazu, oraz wzoru 
rachunku ao p. 1 nie przedrukowujem y, odn oś­
nie do nierwszego, pon iew aż wspom niane ro zp o ­
rządzenie podaliśm y już pop-zedm o w oryginale, 
odnośnie zaś do drug'egc, —  dla biaku m iejsca.

Treść rozkazu głów nego komendanta P. P. 
N r 108 podam y w następnym numerze „Na Po­
sterunku"

Komendant Główny Pohcj'i

Wł. Henszel w. r.

* Pochwały i nagrody.
Rozkazem z d. 29-III-S21 r. Ns 108. wyra­

ziła gł. kom. PP. pochwałę inspektorowi Pp.
S. Krzyżanowskiemu, który podczas chwilowego 
urzędowania, jaKO Komenaant policji XI oKręg'i 
poznańskiego, swą wzorową pracą i wiedzą fa­
chową w znacznej mierze przyczynił się do or­
ganizacji policji tegoż okrequ oraz pozyskał 
swym taktownym zacnowamem zaufanie właaz 
administracyjnych oraz cześć u podwładnych.

K m i K A  URZĘDOWA.
R 0 7 D0R7f\DZENIE DVREKCJl PAŃSTW OW EJ KOLEI 

GDAŃSK
W czasach wojny zakradł s ię  zwyczaj, zwłaszcza 

wśród żołn ierzy poaruzow an ie na dachach wagonów, 
kończący się w częstych wypadkach ciężkim  Kalec­
twem, a nawet i śmiercią. »

Aby temu wykroczeniu przeciw osoDistemu Dez- 
pieczeństwu podróżnych zapcbiedź, zakazano surowo 
to lerow an ie  taHch przejazdów  i zarządzono aoy stacje 
nie dopuszczały podróżnych do zajm owania m iejsc na 
dachach w agorów , względnie opornych w tym ki :run- 
oddaw a1* policji państwowej lub wezwały polic ję  do 
pośrednictwa. Na wypadek oporu ze strony żo łn ie zy 
należy zwracać się o  interwencję ao  kom end dwor­
ców, o ile  takowe się znajdują w m iejscu, w przeciw­
nym razie należy ta interwencja rów n ież do polic ji 
państwowej lub żandarmerii. Celem zabezpiecz ?.n*a 
takim kardynalnym przepisom  bezpieczeństwa i od- 
zwyczajenia o tak.eg ) podróżowania zakazano stac­
jom  wyprawiać pociągi, r.a których dachach znajdują 
się podróżni.

Wezwano urzędy ruchu i organy kontrolne do 
ścisłego przestrzegw.ua .ego  rozporządzen ia z tem 
nadmienieniem, że dyrekcja zwróciła się równocześnie 
do odnośnych wudz wojskowycn i cywolnych, o wy­
danie odpow iednich zarządzeń swoim" podwładnym o i.  
ganorr. zam ierzających do tego  sam ego celu.

W obec pow yższego zarządzono, aby podwładni 
iunkcjonaijusze pełn iący s iu ibę na dworcach k o le jo ­
wych 1 pełniący siużbę rew izji dokum entów osobistych 
w pociągach w wypadkach takich interwenjowali.

PRZYWRÓCENIE DEBITU POCZTOWEGO CZASOPISMU 
• „DIE JUGEND".

Na m ocy , ozporządzenia powołanych władz, przy­
wraca się debit pocztow y czasopismu „D io Jugena", 
wychodzącem u w Monachium w języku niemieckim

W obec pow yższego  rozporządzenia, należy w wy­
kazie ze.aazanych czasopism  (dz. urz nr. 31 z r. 1920 
poz. 253J odnośny uratr porządkowy 54 skreślić. 
(D z  Urz. Poczt, i  Tehgr. -Yf. 15, z dn. Sb, I D .  r . c.).
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NIEDOPUSZCZALNOŚĆ RUCHU PRZEKAZOWEGO 
MIĘDZY URZĘDAMI POCZT. RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ, f i  URZĘDAMI POCZTOWEMI LITW Y 

- - ŚRODKOWEJ.
Zarząd poczt i te legra fów  L itwv Środkow y oznaj­

mi) Minister- P i T., iż niektóre uraedy i agen^jt poczt. 
R zeczypospolitej Polskiej przyjm uje i przer-dają prze­
kazy pucztowe adresowane do m ieszkańców Litwy 
Siodkuwej.

Pon iew aż obrót p ien iężny zapom oeą przekazów  
pocztowych, z urzędam i poczt. Litwy Środkowej, nie 
jest zaprowadzony, przeto wzywa się urzędy i agencie 
oocztow e, by zwracały na to  u w -gę  I nie przyjm owały 
przekazów  pocztow ych  do urzędów pocztow ych  po ło ­
żonych na obsz;irze L itwy Środkowej. (Di U r i.  M in . 
Po -z l. i  Telegr, K r. 15 z dn. 23. I I I .  o. t .).
PODJĘCIE C3ROTU PRZEKAZOWEGO W URZĘDACH 

POCZTOWYCH N A  OBSZARZE WOJEW ÓDZTWA 
W OŁYŃSKIEGO.

Z dniem 1 kwietnia 1921 podejm ą o b .ó t  p ieniężny 
za pom ocą przekazów >o czto^ych urzędy pocztow e 
Klewań i Dąbrowica podlegiR  okręgow ej Dyrekcji Poczt 
i Te legra fów  w Lublinie. (D z  U r i.  M in . Poczt. 1 ?>'
K r. 15, s dn. 26 I I I .  b r.).

UNIEW AŻNIENIE PIECZĘCI I DOKUMENTÓW.
W czasie inwazji n ieprzyjacie lsk ie j zosta ł’ skradzio­

ne wszystkie p ieczęc ie  l pluinbownlca urzędu p oczto ­
w ego  w Dolh inow ie.

Zaw iadom iono o  tem  urzędy pocztowe, celem  za 
pob ieżem a nadużyciom. W razie odnalezienia p ieczęci 
lub plom bownicy należy o  tem  do.i.eść Wileńsk:ej 
dyrekcji poczt i te legrafów  w Grodnie. N ow t pieczecie, 
t. j. p ieczęć kauczukowa do tuszu, p ieczęć mi talowa 
do Itfku, stem pel kalendarzowy, stempel metalów y do 
listów poleconych i plom bownica tego  urzędu będą za­
opatrzone dla odróżn ienia I terą rozpoznawczą „ a - 
(D z . U r i.  M in . Poczt, i  Tclegr. K r . 15, z d. 26. I I I .  r . 5 ).

Inż. Eugeniusz Stalinger, radca minister, p. o. 
naczelnika wydziału ministerstw;* ^ocat I te legra fu  
zagubił leg ity r lac ję  uizędniczą Nr. 19? Wystawioną 
pszez Min .t. P i T 14/8 1920.

Leg itym u jącego  się pow yżej określoną legitym acją 
należy oadać w iedzom  Bezpieczeństwa a odebraną 
legitym ację  odesłać do Min. P, 1 T

W m iejsce zagubionej legitym acji wyoano 5/3 1921 
duplikat Ni 240 (D z . Urz. M in  Poczt, i  Ttlegr. K r . 15, 
z an. 26. I I I .  r . b ).

W edług don iesien ia Dyrek. P. i T. na Pom orzu 
w Gdańsku z dnia 23. 11. 19/1, skradziono k ie row n iko­
wi urzędu pocztow ego z Kornatowa (Pom orze) w Do­
ciągu pom iędzy Dęoicą a Krakowem  leg itym ację  ko le­
jow ą  uprawniającą do 50$ zniżki.

Leg itym u jącego  się  powyższa leqitym acją należy 
oddać władzom bezpieczeństwa ł donieść bezzwl cznle 
okręgow ej dyrekcji poczt I te legra fów  w Krakowie. 
(N r. 12735 I, z dnia 4/111 19? ). (Dz. Urt. Min. Poczt 
i  Telegr. K r . 15, z dn. 26. I I I .  r. b.).

SKŁAD ANIE  DEKLARACJI D LA W YM IARU PODATKU 
PROCENTOW EGO OD ZYSKU.

Na zasadzie art. 483, 4C5, 492 ros. ust. o poa. 
bezpośredn,, w wydaniu 190? roku, art. 16, 20 —  23 
ustawy z dnia 6 lipca 1920 r. (b z . 0  Nr, 66, poz. 437) 
oraz v§  21 do 29 i 34 i ozpocządzem a wykonawc: :go 
m !nlstra jka.bu  z dnia 10 grudnia ly2ń r, (Dz. Ust. 
Nr. 1/ł921 r., poz 1) izba skarbowa w W arszaw ie wzy­
wa płatników podatku p ro c e s o w e g o  od zysku w m. st, 
W arszaw ie do składania deklaracji celem  wymiaru 
wspom nianego poaatku na r. 1920

Deklaracje złożyć  mają:
1) w łaściciele p rzedsięoiorstw  handlowych kate- 

gorji II, III;
2) w łaściciele przedsiębiorstw  przem ysłowych *ate- 

flo fji I, II, III. IV V, VI z wyjątkiem  przedsiębiorstw  
Obowiązanych do składania sp-awozdań publicznych 
(3 146 Instrukcji ministra sksrbu z dnia 10 grudnia 
1920 r. Dz. Urz. Min, Skarbu Nr. 5-6 1921 r., poz. 52);

3) ekspedytorzy, maklerzy giełdowi, Inspektorzy 
I ajenci towarzystw  ubezpieczen iowych, żeglugow ych 
i inny h, oraz w szelk iego rodzaju 1 nazwy pośrednicy 
handlowi;

4) lekarze, dentyści, lekarze weteiynarji, relcze- 
f 2y, adwokaci, obrońcy aądowi, nt tarjusze, wydawcy 
pism ptrjodycznych , literaci, artyści, a .chitekci inżynie­
rowie, technicy, cnemicy, agenci.

W deklaracjach winny być podane ob ro ty  5 zyski 
Z roku 1919, ą odnośn ie przedsięb iorstw  i za jęć rozpo-i 
c ię tych  w roku 1920-tym dane pow yższe z 1920 roku.

Do składania dćkiaracji izba skaroowa wyznacza 
termin do dnia 30 kwietnia i921 roku.

Deklaracje m ogą  być składane bezpośredn io We 
właśc!wym urzędzie -karbowym  podatków  i op iel skar- 
bowycł w m, st. W arszawie, ul. Nalewki 2, a lbo też 
przesłane pocztą  pod adresem  tega urzędu.

Blankiety dek aracjl otrzym ywać można bezp ła tn ie  
We wspom nianych urzędach skarbowych.

W łaściciele przedsięb iorstw  pragnący opłacać p ro ­
centowy podatek od zysku, w myśl art. 601 ros. ust, 
5 pod bezpośredn. na podstaw ie ogó ln e j sumy t»%* 

ków, osiągniętych ze wszystkich n a ^ ią cych  do nich 
przedsiębiorstw , znajdujących się OKręgu jedn ego  urzę­
du sKarbowego, p ow n n l wnieść W tym przedm iocie 
najpóźn iej do dnia 30 kwietnia 192* r podania do 
w łaściwego urzędu skarbowego.

O ile zaś przedsiębiorstwa, należące do jednego 
płatnika, znaidują się w obreble m. st. Warszawy, lecz 
w okręgu kiiku urzędów skarbowych, wym ienione p o ­
danie złożyć należy do tego  urzędu skarbowego, 
w okręgu  ktOrego są prowadzone księgi handlowe 
I cola rachunkowość, dotycząca tych wszystkich za­
kładów.

Wini.i nierłożenia dekia-acji do dnia 30 kwietnia 
192; r., jako też --i, którzy nie zamieścili w deklara­
cjach w iadom ości niezbędnych do określenia obrotów  
I zysków z przedsiębiorstw i osobistych zaJęC. podle- 
gają grzywnie do 200 marek (aH. 53 .os. ustawy I art. 4 
ustawy ? dnia 6-Vll-192.0 r.).

Św iadom e zeznanie nieprawdziwych ob rotów  i zys­
ków  w celu zm niejszeń.a dodatkow ego podatku prze­
m ysłow ego lub uwolnienia od n iego pod lega  kerze

z art 327 kodeksu karnego, obow iązu jącego na obsza­
rze b. zaboru rosyjskiego.

(D z . Urzęd. Kom is. R ?"d u  st. m. Warszawy N r . 6S 
z dn. 24 I I I  1921 r.

PAŃSTW OW Y PO D A TFK  DOCHODOWY.
Na oodstawie § 1-go rozporządzen ia wykonaw­

czego  TijhTfitra skarbu z In?-. 8 -ro  listopada 192C roku 
(Dz. J . R. P Ni 115 poz. 765) poda je  się do w iado­
mości, co następuje:

Za, nujący mieszkania, g łow y rodziny , oraz wła­
ściciele (ich zastępcy, dzierżawcy lub zarządzający) do­
mów, względnie posiadłości budvnków, w term in ie Dwu­
tygodniow ym  od dn. 25-111 b. r. 4 ą  obow iązan i dostar­
czyć wykazy, wym agane art. art. 45, 46 I 47 ustrwy 
o partstwow m podatku dochodowym  i podatku ma­
jątkowym  (Dz. Ustaw z r. 1920 Ni 82 poz. 550; o r «  
3§ 1, 5 i 7 pow ołanego rozporządzen ia ministra skarbu. 
Zarza^zon - przeło, oby we wskazanym term inie:

1) Każay, k to zajm uje m ieszkanie (lokator), d o­
starczył w łaścicie'o in  dom ow  lub icn zastępcom  l izier 
żaw .om  lub zarządzającym  nimi), za potw ierdzeniem  
odbioru, na formularzu według wzoru N i 1, wykazy 
osób zam ieszkałych w dniu 1 listopada 1920 r. w Jego 
mieszkaniu i mających sam oistny dochód, bez względu 
.ia io  .w .akiej w yszkości te  osoby  otrzym ują dochód 
(Art. 45 Usiawy i §  1 rozp )

Uwaga; Zajmujący m ieszkania (p os lu d jcze  mie- 
szkań) winni umie cu w wykazach ty lko osoby za­
m ieszkałe w ich m ieszkaniach w dn 1 listopaaa 1920 r

Wykazy winny zatem obejm ować posiadaczy mie. 
szkań, członków  i ich rodzin, mającycn sam oistny do- 
cnód oraz o «ob y , które, znajdując się w stosunku 
służbowym  do posiadaczy mieszkań, o  nici. zam ieszkują, 
jak ńp. guwernantiu, bony sekretarze osobiści, subjekci, 
służba dom owa, (kucharki, loka je ) I t, p „  wreszcie sub­
lokatorów , odnajmujących, pok o je  lub część mieszkania.

Dr> wykazów winny być wpisane również i te 
osoby, k łó ie  przypadkowo lub chw ilowo były n ieobecne 
w mieszkaniu w dniu 1 listopada 1920 r.. lecz p o zo ­
stawiły pom ieszczen ie do dalszego sw ego użytku.

Do liczby zam ieszkałych nie należą osoby przy-' 
padkowo w tym term in ie przebywające, a mające 
m iejsce zam ieszkania w innych m iejscowościach oraz 
osoby odnajm ujące pom ieszczen ia nic w celu zam ie­
szkania, lec; dla spełniania czynności służbowych lub 
zawodowych (np, pom ieszczen ie wynajęte prze) lekarzy, 
adwokatów, ajentów  bankowych I t p dla p rzy jęć  cho­
rych klijentów, interesantów)

Utrzymuyący hoteie, p ok o je  umeblowane, pensjo 
naty, gospody, domy zajezdne, oraz inne zakłaJy, prze­
znaczone do wynajęcia pom ieszczeń na zam ieszkani* 
jak zakłady lecznicze, sanatorja i t, p „ winni wciągnąć 
do wykazów  tylko te zam ieszkałe w ich zakładach 
o so b J( które, odnajm ując pom ieszczania na m iesiące 
lub chociażby na doby, zam ieszkują dłużej, niż dwa 
m iesiące. W ym ienione osoby  należy włączyć do wy­
kazów I w tym wypadku. jjdj były n ieobecno w d n .l li­
stopada 1J20 r„ iecz Odnajęte pom ieszczen ia zatrzy­
mały nadal dla siebie.

2) Każdy, kto stanowi p łow ę rodziny, zarówno 
zajm ujący (lokatorzy), jak i odnajm ujący (sublokatorzy) 
mieszkania, obow iązany do op ła ty  aodatku dochodo­
wego, złożył w łaścicielom  dom ów  (dzierżawcom  lub za­
stępcom ), f lb o  w łaścicielom  władzy skarbowej. Za p o ­
tw ierdzeniem  odbioru, na formularzu w edług wzoru 
N 2, wykaz wszystkich będących w dniu 1 listopada 
1920 r. na je g o  utrzymaniu członków rodziny, oez 
względu na m iejsce zam ieszkania lub pobytu tych 
członków. W vkazy te m ożna przesyłać do władzy skar­
bowej rów n ież pocztę (art. !ć ust. i 6 5 ro zp )

3) Każdy w łaściciel domu w zględnie posiadłości 
budynkowej, {dzierżawca lub zastępca) rćw nocześnie 
z wykazami, złożonem i przez lokatorów  oraz przez 
głow y rodziny, dostarczył właściwej władzy (karbowej,
>a foim ularzu według WZofU Ns 3, im ienne listy osob. 

k tóre w dniu 1 i stopada 1920 r. zajm owały w ich po* 
Siadłościach budynkowych m ieszkania luh pom ieszcze­
nia przeznaczone dla zakładów handlowych lub prze­
mysłowych, np. ńa sklepy, fabryki, warsztaty, składy, 
spichlerze, stajnie', garaże i t. p „ z oznaczeniem  V'ysó- 
k- ści um ówionej :eny na,mu za wynajęte m ieszkania 
lub pom ieszczen ia, względnie wartości czynszowe! 
m ieszkania lub pom ieszczen ia, oddanego dó bezpłat­
n ego  użytku ?lbc zajęte pi zez sam ego /Mściciela do­
mu, aibc posiadłości budynkowych (art. 47 I §  rozp.).

Do powyższych wykazów w łaściciele dom ów, 
w zględnie kh  zastępcy lub dzierżawcy, o  ile zajmują 
pom ieszczen ia we własnym domu, dołączają v ykuzy 
zamieszkałych w ich mieszkaniu osób, a o  iie  :azetn 
stanow ią g łow y rodziny —  dołączają rów n ież i wykaż 
będących n i icn utrzymaniu członków rodziny.

Formularze wzorów  Ns 1, 2 I 3 zostały rozesłane 
właścicielom domów. Lokatorzy  i g łow y rodzin m ogą 
otrzym ać potrzebne form u larze wzoru Ne 1 i -N* 2 od 
w łaścicieli domów.

Osoby, którym blankietów form ularzy m e dorę­
czono, winrty zgłosić s ię  po odoiór takowych do wła­
ściwego urzędu skarbowego, Izby skarbowej, I kasy 
państwowej.

O soby winne m ezłożen ia  w wyżej oznaczonym  
term inie wykazów, albu przedstaw ienia w złożonych 
wykazach iilezuoelnyc1* <ianycu ulegnę grzywnie do 
1000 marek. (Dz. Ureed. Ko,uh. Pzqtiu it. M. War*za- 

ń* 69. z dn. 25-111-121 -  )
REJESTRnCJA CUDZOZIEMCÓW.

W  myśl rozporząJaem a m inisterstwa spi aw wew­
nętrznych z dnia 18-IX-1519 r. w sprawi* rejestracji cu­
dzoziem ców , wszyscy zarejestrowani cudzoziem c, któ­
rzy posiadają Kart) pobytu, pozwalaja :e im r za ­
m ieszkanie w Warszawie, winni s ię  zg łos ić  do komi- 
-□ ija tów  polisji państwowej, w obręo le  których zam iesz­
kują, począwszy od 3 kwietnia r. U w qodzinach b iu ­
rowych. celem  uzyskania pozw olen ia n i  dalsze za­
m ieszkanie.

Porządek zgłoszeń;
Zgłastfcją się osoby, których nazwiska zaczynają 

s ię  od liter:
2 kwietnia . . . - . A B
5 . . . . C b £
6 . . . . .  F Q
7    H I J
8 »  K
9 „ ; . . . .  L L

U „ . . . . .  M
12 „   N O
ó „  ....................P  R

ł 4 ........................... ..... , ;S
P  ................................... T U
16 .  . . W Z Z  X Y

(D z . Urzęd. Kotris . Rządu st. n . Warszawy, M  70, z  dn, 
33-111-1921).

FAŁSZYWE ZŁO TO  I SREBRO.
Głćwn; urząd probierczy energiczn ie p iacu je  nad 

likwidacją p ięcio letn iej anarchji w handlu zio tem i 
I srebrne n wyropaiai. W tym okresie, kiedy nie było 
kontroli ur’ edowej, wypuszczono na rynek ogrom ną 
iiość biżuterji i wyrobów  srebrnych. W szystkie " t e  wy­
roby nie nają państwowych cech probierczych, gw a­
rantujących dobroć kruszców, z których są zrobmna, 
natom iast przeważnie są zaopatrzone w znaczki „z i 56* 
(z ło to  56 próby; I „sr, 84" (srebro 84 próby). N ależy 
przestrzedz kuoującą r uplicznośc, ze powyższe znaczki, 
rnltujące swoim  .onturem rosyjsk ie jaaństwowe cechy 

probiercze, został-f wybite przez samych wytwórców
1 nie gwarantują tej próby, jaką wskezu-ą, przeciwnie 
wyroby, na których się jp - > znajaują, są często zro ­
bi ane z fa łszyw ego złota I srebra, a bywają nawet m e­
talowe, tylno Z wierzchu pozłocone lub posrebrzone. 
O becm e głów ny urząd probierczy cechuje polskiem . 
baństwowem l cecham. probierczem i; cechy te dla złota 
mają g łow ę rycerz i I cyfrv 1, 2 lub 3, przyczem  cy­
fra 1 oznaczr dukatowe złoto 96q próby, cyfra 2— zło to  
751) próby i cy fia  3--^złoto 58: próby fros. 56 próoy); 
cechy dla srebra maj? g fow ę kobiecą i także cyfry 1,
2 lub 3, przyczem  cyfra 1 oznai za srepro 940 próby, 
cyfra 2— srebro 875 próby (ros, 84 próby) i cyfra 3— 
srebro 800 próby. ' D *dać należy, że pow yższy system  
cechowania cyfrem! 1. 2, 3 je s t przyjęty  w całej Euro­
pie. a > liczbarm 56 i 84 ytko w Rosji. K to nie chce 
narazić się na duże straty, niech nie kupuje wyrobów 
ze znakami zl. 56 i sr. 84, lecz żąda wyrobów  z poi- 
skiem i cechami próbie, czerni, gwarantujacemi dobroć 
kruszcu. (D z . Urz. Komis. Rządu st m. Warszawy 
M  71 z dn. 31-111 921 r.).

REKWIZYCJA ROWERÓW.
Biuro prasow e min. spr. wojsk, komunikuje.
Osoby, którym w lecie roku zeszłegc zarekwiro­

wano rowery, zechcą zg łos ić  się po ich odb iór 
w ayon ie  I w ojsk sam ochodowych C  G Warszawa, 
w Warszawie ut. Senatorska Na 10.

Za row ery zaś. nie przyjęte dla jaklchbądź pow o­
dów przez właściciela, wzgt. za rowery, k ió re  nie będą 
m ogły być zwrócone przez dyon 1 wojsk s jm och odo- 
wycł w łaścicielort, nai łżność lub odszkodow anie wy­
płacać będzie oddział IV sztabu min. spr. wojskowych, 
sekcja rachunkowo-kontrolna w Warszawie, uk " 'ie r z -  
oowa Nr 9, ze, okazaniem  I zwrotem  oryginalnego 
kwitu rekw izycy jnego przez właścicieli row erów , po 
otrzym aniu przez nich zawiadom ienia o  wysokości 
przyznanej im należności z m iędzym inisteria lnej ko­
misji szacunkowej, urzędującej ptzy rekcji wojsk sa­
m ochodowych. der li m 'n ,*P r- wojsk,, ul. Przejazd 
Na 57, li p ię f *-o. (D r ,  V rz Korn it Rządu st. m. W ar­
szawy M  72 z dn. I -1 V -9 2 I r . )
UNIEWAŻNIENIE KONCESJI NA -SPRZEDAŻ BiLETÓW 

OKRĘTOWYCH.
W obec dokonanego p o łą c z e n ia  towarzystw  Okrę­

towych „United States M ail Stemsnip Com pany Inc.* 
i ,,Rakic Steamship C orporation ", przyczem  statki to ­
warzystwa ok rę tow ego  „Baltlt St. Cc rpora tion " prze­
szły na własność linji „U n ited  States Mail Steamship 
Com pany Inc.", m inisterstwo przemysłu i handlu co f­
nęło uazieloną w dn. 25-1-1921 r. za Na 369.1-21-15 kon­
cesję Towarzystwu „Baltic Steamship C orporation " na 
sprzedaż b iletów  klasy III i m fędzypokładowych pod­
różnym, udającym  się z Polski dtugą na Ouańsk do 
Ameryki. < -

Wyżej wym ien ione Towarzystwo traci tem  samem 
prawo do wszelkich czynności, związanych z p rzew o­
zem  em igrantuw z Polsl l do Ameryki. (Kózk. okr. tm du  
P . P . st. tii. Warszatwj M  1532 z dn. 30-111 921 r ) .

, ARESZTOW ANIE WOJSKOWYCH,
N iek tóre  ekspozytury śledcze, aresztu,ąc w o jsko­

wych, lub też podejrzanych osobników  w i nunnurach 
wojskowych, prt.est„pcó— z przeszłością kryminalną, 
ograniczają się li tyłku na spisvwamu pro o.cułu, prze. 
syłając wspom nianych osobn ików  do żandarmerji luc 
kom endy miasta.

W obec p o w y i j2«gc, po lecon o, by na przyszłość 
ekspozytury śledcze przysyłały wszystkich zatrzym ywa­
nych przestępców  w mun Jurach wojskowych dn urzęau 
śledczego, ctlern stw ierdzenia ich przeszłości krymi­
nalnej i zakw tlifiko "ania. czy dany osobn ik  winier 
być przesiany do władz wojskowych, czy też po prze­
prowadzaniu "dncsnych  dochodzeń przekazany la- 
j?om  sadowym. (R o -h  okr. kmdp P . P . st. m . W ar- 
szaicy AS 1524 z an. 1 - IY -9 2 I  r . )

UNIEW AŻNIENIE LEGITYMACJI,
U n iew a żn ion o  n as tępu ją ce  le g i t y m a c ja ;
Post. Marjana S za tk o w sk ie g o ,  z 5 kom . poi. kole]., 

Nś 3634 D.
Urz. Heleny Chlebowskiej, z 4 kom is. PP st, m. 

Warszawy, Jv 208.
Post. Władysława Zarębskiego, t  24 komis. PP. 

st. m. Wdf szewy. N i 1713 &
Pośt. W ładysława Jacernlka, z PKP'>. w Siedlcach, 

fft 5211. i
os*. Albina Slepokury, z oddz. kontr, ko le j, 

w Żółkwi. ,
Rost. Teofila  Rudnickiego, z PKPP. Warszawa, 

N- 3259. i .
Przód. A lo jzego  Kondrackiego, z 26 komis. PF. 

st. m Warszawy, Ns 131 C.
Post. Józe f Koczna-a l PK°P.' w Brzesku, Ns 1103.
St przód. Stunisiawa Rzegock iego, z KPP, Kraków- 

miasto, N i 45C1
St. pos t .  Adolfa  G o łę b io w s k ie g o ,  z PKPP’. w Pilznie, 

Ns 1213.
Post. Franciszek Szeląga, KPP. Kraków-m iasto, 

N i 619 - ■
Post. Tom asza G ieiew sk iego, z PKPP. w Snlfltynle, 

L. 273
Post. Zygmunta Lana z KPP. Urudziądz-miasto.
Post. Kaz;rnierza Roka. z oddz. konnego PP. st. m. 

Warszawy, Na 245 D,
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P o l i t y k a

D E C Y Z J E .
— G-

Przygrywką do wielkiej walki stał się nle" 
bfScyt górnośląski. Walki o najbogatszą krainą 
w centralnej Europie, o to złote jabłko, które 
kryje w sobie naidrozszy dziś w świede ma­
teriał: węgiel i rudę, oraz świetnie prosperu­
jący warsztat przemysłowy hut i fabryk Gór­
nego Śląska.

I gdy plebiscyt i jego przygotowanie były 
zadętą walką kulturalną dwu odrębnych ras 
o dusze ludu, zamieszkującego ten bezcenny 
zakatek, z chwilą zakończenia się walki oie- 
biscytowej, rozpoczyna się ostra, zacięta walka 
międzynarodowa o ostateczny rezultat, o roz­
cięcie tego gordyjskiego węzła sporu polsko* 
niemieckiego, przy którym każde z wielkich 
mocarstw europejskich chciałoby lednak upiec 
swą pieczeń.

1 diateac problem górnośląski obok sprawy 
odszkodowań niemieckich staje się centralnym 
punktem całej polityki światowej. Jak bardzo 
opinię świata interesował wynik głosowan.a 
świadczy fakt, że na żadną konferencję europej­
skiego znaczenia, nie zjechało tylu koresponden­
tów pism z całego świata jak wówczas do Opola, 
gdy 'ista reprezentantów prasy przenosiła cyfrę 
_D0 ludzi.

Walka zatem międzynaiodowa dopiero się 
zaczyna. Ma bok poszły problemy yschodri.e, 
bo pokój ryski i traktat ong io -rosy ;sk i  odsun- *' 
w kąt zainteresowanie polityką bolszewji, z mniej- 
szem zainteresowaniem śledzi dziś świat prze­
bieg ostatniej ofenzywy greckiej przeciw jrcji, 
która znów kończyć się zdaje porażką armji 
greckiej, a cała farsa groteskowego powrotu 
Karola Habsburga, przeszła spokojnie do historji, 
rozDudz:w szy tylko nieco żółci w państwach 
sukcesyjnych, więc Jugosławji, Czechach, oraz 
Rumunji i Włoszech.

Główny zaś i rozstrzygający moment de­
cyzji europejskich nastąpi z koncern kwietnia 
pomiędzy niemcami, a koalicją, przy rozwikła­
niu ostatecznem sprawy odszkodowań i podzia­
łu Górnego Śląska.

Konjunktura zatem rozstrzygnięć koalicyj­
nych w sprawie Górnego Śląska przedstawia­
łaby się w tych ramach dość niewyraźnie. 
W  Radzie Ambasadorów, czy w Radzie Naj­
wyższej, głosy anglo-włoskie, Dyłyby za Niem­
cami, Prancia jedna stawałaby w obronie praw 
Polski.

Dlatego w związku z  ogolną, europejską 
sytuacją, dyplomacja francuska rozpoczęła ener­
giczne starania, by w tym wielkim pojedynku, 
jaki lada moment rozegra się przed forum mię- 
dzynarodowem, nie pozostać osamotnioną. 
W tym celu Francja wysłała do Ameryki jed­
nego ze swych najsprytniejszych dyplomatów 
Vivianiego, by ten ;w Eiałvm Domu i wśród 
mężów stanu, a współpracowników prezydenta 
Hrrdinga, dał Wyraz puglądum Francji na dal­
szą współpracę polityczną f-ancusko-amerykar.- 
ską, tak wspaniale zadokumentowaną zwycięską 
pomocą Amerykanów , na polach walk we 
Francji,

Rezultat misji Vivianieqo, jak się okazuje 
z prasy francuskiej i urzędowych dokumentów 
rządu amerykańskiego jest wielki, Ame'ykanie 
oświadczyli, że nie przedsięwezmą żaanego 
aktu oficjalnego, któryby osłabiał Francję, 
a wzmacniał Niemcy, oraz dali wyraz oficjalnej 
opinji, że Niemcy sa sprawcami wielkiej wojny 
i muszą za nią ponieść odpowiedz!alnosci przez 
spłatę swych zobowiązań w formie odszko­
dowań.

Poza tym realnym sukcesem politycznym, 
Francia w związku z całą poMtyką niemiecką 
sabotowania traktatu wersalskiego, zdecydowana 
jest na politykę mocnej pięści wobec Niemiec, 
choćby na własną rękę.

I dh łego w poważnych kołach krążą wieści, 
że lada moment Francja ; przyszłe rządowi nie­
mieckiemu notę w tormie ultimatum, z żąda­
niem wypełnienia traktatu wersaiskiego. Rów­
nocześnie zapyta ona państw czy byłyby skłonne 
poprzeć politykę czynnego wystąpienia przeciw 
Niemcom.

A w razie ich odmowy Francja łącznie 
z Polską przeszfvby do tych wojennych kroków, 
które przypominałyby Niemcom, że istnieje 
Drawo zwycięzców i prawo zwyciężonych, któ­
rego lekceważyć bezkarnie nie można.

I to byłoby rozcięcie go-jyjskiego vfęzła 
zawiłych Droblem ów Europy Śrc dkowej w spo­
sób zdaje sie najtrafniejszy.

D r. Adam Brzeg,

A więc mobilizacja sił i mobilizacja Sojusz­
ników za wszelką cene. Niemcy posługując się 
całym swym aDaratem propagat dy, tajnych 
umów i ukrytych konszachtów, ido konsekwent­
nie na przeforsowanie przed areopagiem koalicji 
swych żądań przydzielenia im t. zw, „niepo­
dzielnego Ślaska", w myśl rzekomego zwy­
cięstwa w głosowaniu, oraz na podstawie go- 
tpodarczych dezyderatów własnych i całej 
Europy.

U siłują  tedy przez tajną a kcję  sw ego m i­
nistra spraw  zagranicznych D -ra Sim onsa w Lu- 
gano, oraz przez sp e cja ln e  Itoła finansiery  
m iędzynarodow ej, uderzyć w najczulszą stronę  
tych koaljantów , któ rzy Datrzac na p ro olam  
Siąski z zim nem  w yrachow aniem  kupców  i bussi- 
nesm enów , skłon n i są za cenę pew nych k o n ­
ce sji i zaDezpieczenia w łasnych interesów  go­
spodarczych, pójść na p o p arcie  żądań niem iec­
kich, czując, że wazą się tu interesa tak sk o m ­
plikow ane, iz bezpieczniej b yło b y zabezpieczyć  
so b ie z gory sw oj udzia! w zysku, z rąk N iem ców .

Przypuszczać m ożna, że to jest ta podsta­
wa e k o n om iczn o  - kalkulacyjna, która skłania  
ODinje w ło ska i je j prasę raczej w k ie ru n k u  
dezyderatów  niem iecKich, niż polskich.

stanowisko Anglji -daje się, iż jest tego 
rodzaju, ie  jest on? równic. >ardziej skłonną 
pójść po łltjji znanych teorji Keynesów I innych 
ekonomistów filo-niemieck.ch, ulegających wpły­
wom utajonym wielkiej finansiery 1 wielkiego 
międzynarodowego pizernysłu, teńnbardzisj, źe 
Anglja w swej polityce kontynentalnej, musi, 
automatycznie przeciwstawiać sie zbyt szybkie­
mu rozrostow. potęgi francuskiej, czego Jednem 
z ogniw jest umocnienie i wyposażenia Polski 
w taki gospodarczy skarb, jak1̂  jest przemy­
słowy okięg Górnego Śląską. Scjusz francu­
sko-polski zcementowany oddzi sdziczonyrn po 
Niemczech arsenałem przemysłowo-woiermym, 
jest więc pewnym straszakiem dla tych koa- 
liantów, którzy zazdrośnie che? stać na straży 
przyszłej ,równowagi- europejskiej, be, zbyt­
niej przewagi jednego z członKOW koalicji.

a S  P R A W ,  

G o s p o d a r c z e j

gą i powinny dźwigać większy ciężar. Tymcza­
sem, gdyby się przyjęło za zasadę podatkową 
opłatę od rzeczy, lut od towaru, dajmy na to, 
od funta chleba, to ta opłata obciążyłaby jedna­
kowo bogatego, jak biednego, zarówno silnego, 
jak słabego, a nawet wiecej biednego, niż bo­
gatego, gdyż biedni więcej chleba spożywają, 
niż bogaci. Gdybyśmy jednak uznali za bar­
dzie] sprawiedliwe opodatkować danego czło­
wieka jako jednostkę, wraz z całym jej, z ja- 
kichkolwiekbądź źródeł, płynącym dochodem, 
wtedy stałoby sie zadość sprawiedliwości spo­
łecznej i fiskalnej: Dogaty płaciłby znacznie
więcej podatków, niż biedny. Stąd też, zarówno 
w nauce, jak w praktyce skarbowości, istnieje 
zdecydowane dążenie ao wysunięcia, na pierw­
szy pian podatków bezpośrednich, pobieranych 
od całego dochodu płatnika, z pewnem, doda- 
tkowein wyrównaniem od mająiku nierucno- 
mego, a zwłaszcza ziemi, która ma tą wyjąko- 
w ą własność, że, nawet bez zasługi i współ­
pracy właściciela, , dawać może mu dochód 
w postaci tak zwanej renty gruntowej.

Otóż te wiasnie tendencje skarbowe wy­
wołują jak , słychać, niezadowolenie, a nawet 
spor, wśród przedstawicieli naszej mniejszej 
własności rolnej. W prasie ludowej rozbrzmie­
wają głosy, że chłop pclski i tak już jest prze­
ciążony podatkami i że więcej płacić nie może.

A mieszkańcy miast zapytują ze zdziwie­
niem: więc któż ma te podatki ptacić? Urzęd­
nik, nauczyciel i wogóle pracownik, tak zwany 
inteligentny? Bo przecież z tych właśnie ży­
wiołów, poza nieliczną garstką „bogaczów wo­
jennych'', składa się ludność miast.

i znów występują przeciwieństwa miedzy 
wsią, s miastem, — tym razem przeciwieństwa, 
oparte na podłożu fiskalnem. Miejmy jednak 
nadzieję, że zrozumienie potrzeb państw, oraz 
obowiązków obywatela wobec swego kn.,u 
przyczyni się do skutecznego wyjaśnienia i usu­
nięcia tych nieoorozumień.

Z g feidyu

Tydzień ubiegły upłynął na giełdzie wśród 
niezdecydowanej chwiejności kursów, zwłaszcza 
w dziedzinie papierów dywidendowych. Kursy 
akcji nie podążają już z taką zawrotną szyb­
kością w górę, jak aawniej. Jestto niewątpli­
wie wynikiem pomyślniejszej J tendencji dla 
przyszłości ma-ki Dolskiej. Ze takie tendencje 
istnieją, świadczą niższe kursy walut zag*a- 
nicznych. ^

Niezależnie jednak od tego daje się wciąż 
odczuwać przesycenie wyniku coraz to nowemi 
emisjami, których wchłonięcie, z natury rzeczy, 
wymaga dłuższego czasu. W ostatnicn dniach 
przewalał nastrój zwyzKowy, ale różnice kurso­
we były nieznaczne.

Podatki.
Z daw aćby się m ogło, że sze ro k ie  koła na­

szego społeczeństw a u św iadom iły już soDie dc 
statecznie pogląd na spraw ę podatków  pań­
stw ow ych. ■ Z arów no z w ysokiej trybuny o ei-  
m ow ej, jak  z w ielu innych m ów nic pub licz­
nych i„ je d n o k r o t n ie  rozbrzm iew ały ko m peten t­
ne i św iatłe w skazów ki i rady, oraz napom nie­
nia, że skwaDliwe i regularne płacenie Dodatków, 
jest fundam entem  budżetu, ,a w ięc bytu pań­
stwa,

N iestety, słow a te przebrzm iały niem al bez 
echa. 'N ie c i ?ć d c  płacen ia  podatkow  uw yda­
tnia sie  przy k a rd e j sp o so b n o ści, zw łaszcza  
jednak, jak donoszą z m iarod ajnych źródeł, 
dotkliw ie odczuw ać się daje w srod m niejszej 
i drobnej w łasności ro ln e j—■ to je st taj w łaśnie  
warstwy narodu, która, w znacznej sw ej części, 
m oże najm niej Jest dotknięta przez przesilen ie  
gospodarcze

Przy spo so b n o ści n ad m ien ić tu trzeba, że 
dla w spółczesnego, a w iec dem okratycznego  
państwa, w cale ni? JCS* rzeczą o b ,ję tn q , w ja ­
kiej postaci poorać ma podatki od sw oich oby­
wateli. J a k  wiaaorr.o, istnieją  dwa głów ne typy  
podatków : bezpośrednie 1 pośrednie, lub taż: 
o so b o w e i rzeczowe. Ja k  w idać z tych nazw, 
zadaniem  pierw szych jest o'„ ciążyć b tzp o śre  
dnio osobę, człow ieka, u ru g e n — o b ciążyć tegoż  
człow ieka, ale —  pośrednio przez rzecz, to jest  
tcw ar, lub, w ogóle produkt.

R acjonalnie obm yślony i przeprow adzony  
system  podatkow y, ia w ś z e  p rzekład ? podatki 
i izn o sre d n ie  r.ad pośrednia —  w im ię jednej 
z g łów nych zasad opodatkow ania: sp raw ied li­
w ości. Ta w łaśn ie  zasada w ym aga, aby każdv  
o b y w a te l  p rzyczynił się do utrzym ania państwa  
według sw ojej m ożności. M o cn ie jsze  barki m o-

- U ro d z o n a  z ło d z ie jk a .
„Dziennik °oznański*\ w rubryce rozDraw 

sądowych, podaje następujący charakterystyczny 
obrazek.

Dzitwczę w kwiecie wieku i w pełni krasy 
kobiecej. Gdy wchodzi na salę, ^wprowadzona 
z aresztu śledczego po pięciomiesięcznem zam­
knięciu, zdaje s'ę, źe to młoda, przystojna pen­
sjonarka wpada do sali szkolnej, wyhasawszy 
się do syta na podwórku szkoinem podczas 
pauzy. Policzki rumiane, tusza pełna, włos po 
męsku pizystrzyżony, ruchy zgrabne, pełne 
wdzięku.

Odpowiada za kradzież popełnioną Kolejno 
u 3-ch chlebodawców, w Których demu kolejno 
służyła. Pozutem rr.a przeszłość nanizaną licz­
nym szeregiem przestępstw, za które już zapła­
ciła kllk.ikrotneml karami więziennemu Ostatnio, 
zanim się dostała pod ostatnie śledztwo, odsie­
działa 9 miesięcy c lę Ż K le g o  więzienia.

Jest to niemka, słabo władająca polszczyzną. 
To ją krępuje i zmusza do oopowiadania w spo­
sób urywany, mową źle artykułowaną.

— “ ani ukradła?
. — Tak — odpowiada z zalotnym uśmiechem 

i wyrazem pierwszej naiwnej w salonowej ko- 
medji.

— Pani wykonała i tę kradzież?—zapytuje 
przewodniczący. . 1

— la k —mowi naturalnie i lekko, iakgdyby 
tu chodziło o figla wyplatanego w porywie dzie 
cięcym.
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— Oskarżają panią jeszcze o kradzież na 
przedostatniej służbie rozmaitych szczeqółow 
odzieży i bielizny?

— Tak — uśmiecha się.
—  Był tam fartuszek i futerko?
Dziewczyna uśmiecha sią czarująco.
— Tak, ia wziął...
—  Oprócz tego wyniosłaś pani w czasie 

nieobecności chlebodawcy kasetką z zawartością 
2.000 mk. i asygnatą połsKiej pożyczki państwo­
wej na 35.000 mk.

— Tak.
— Kasetką rozbiłaś pani w polu, nen.ądze 

zabrałaś, asygnate podarłaś”5
Dziewczą uśmiecha sią i potwierdza skinie­

niem kształtnej główki.
—  Za te pieniądze kupiłaś sobie trzewiki 

za 12.000 mk. Z resztą gotówki udałaś sią na 
dworzec z zamiarem odjazdu, tam cią iednak 
schwytano.

Pannę nie oponuje, co znaKomicie skraca 
przebieg badan. Prokuratorowi ciążko ją oskar­
żać. Przyznaje jej ulgi i wnosi z wahaniem rok 
ciężkiego więzienia. Sąd po dłuższej naradzie 
wymierza jej karą rok jeden i 8 miesięcy cię­
żkiego więzienia, przyznając jej szerokie oko­
liczności łagodzące.

Alma Reingert-tak brzmi nazwisko skaza­
nej—słucha brzmienia wyroku z jasnym uśmie­
chem i odchodzi do więzienia w lekkich lansa- 
dach. Trzęsie jedwabistemi puklami, mizdrzy 
się do strażników więziennych, do gremjum 
sędziowskiego i do publiczności. Odchodzi do 
więzienia jak gdyby do swego pokoiku panień­
skiego. Idzie pogodna, zadowolona i bezmyślna.

Cechy zwyrodniałości tej nieszczęśliwej 
tkwią nie na powierzchni jej twarzy i czaszki. 
Antropometra byłpy może w kłopocie gdyby 
mu kazano podciągnąć linje zewnętrzne tej 
miłej główki pod ogólny szemat reguł zboczeń 
zbrodniczych.

li  jednak Alma Reingert jest zbrodniarką 
nieuleczalną. O tem by się miała poprawić 
mowy być nie może.

Ta naprawdę piękna dziewczyna stera całe 
swoje życie w zamknięciu więziennem. Obda­
rzona wolnością natychmiast powróci za kraty 
i tak jej upłynie życie może długie jeszcze, 
bardzo dljgie...

Jest to niewątpliwie okaz z tych, które 
zbrodnię przyniosły na świat jednocześnie r uro­
dzeniem...

K —rz.

Z Głównej Szkoły Policyjnej.
W dniach 1— 10 z. m „ odbył się Głównej 

Szkole policyjnej przy ul. Ciepłej 13, egzamin 
IV zawodowego kursu dla funkcjonarjuszów PP. 
Dc egzaminu przystąDiło 69 wyższych funkcjo- 
narjuszów i 174 przodowników.

Egzamin złożyli wszyscy. Na egzaminach 
poszczególnych klas byli obecni pp. wicemini­
ster KuczyńsKi, komendant główny Henszel 
i jego zastępca Borzęcki. Wymienieni zwierzchnicy 
zgodnie Dodkreślali zadawalniające przgotowa- 
nie kandydatów, zwłaszcza z przedmiotów nauki 
prawa karnego, instrukcji służbowej i służby 
śledczej.

Kurs trwał 4 miesiące.
Bezpośrednio po ukończeniu egzaminu kur- 

slstów, odbył się w głównej szkole policyjnej 
egzamin eksternistćw t. j. tych wyższych funk­
cjonarjuszów, którzy w myśl rozkazów komendy 
głównej Ns 83, dopuszczeni zostali do składa­
nia egzaminu zawodowego, bez obowiązku 
uczęszczania na kurs szkolny.

Eksternistćw zgłosiło się 36, z tych odstą­
piło od egzaminu 3, egzamin złożyło 25, nie 
złożyło 8, którym komisja egzaminacyjna wy­
znaczyła ponowny termin do złożenia egzaminu.

Z ukończeniem IV kursu w głównej szkole 
policyjnej ustąpił dotychczasowy komendant 
tejże szkołj podinspektor Stanisław Cyankie- 
wicz uzyska1 za wydajną pracę szczere uznanie 
władzy przełożonej i cieszył się ogólną sym- 
patją u podkomendnych.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje u pod­
inspektora Cvankiewicza ścisła bezstronność 
1 bezinteresowność iaką zawsze w najdrobniej­

szych nawet sprawach kierował się w czynno­
ściach urzędowych, mając na odu jedynie dobro 
państwa.

Komendę głównej szkoły policyjnej objął 
od kwietnia p. r. inspektor Boiesław Wró­
blewski.

Reorganizacja komisarjatów kolajcwych 
okręgu lubelskiego.

Do dnia 15 kwietnia r. b. wszystkie poste­
runki komisariatów kolejowych okręgu lubel­
skiego przechodzą pod komendę komendantó w 
policji tych powiatów, na terenie których się 
znajdują. Ocf tejże .daty, Komisaijaty kolejowe 
st. Siedlce, Dęblin, Łuków poaporządKOwane są 
pod względem administracyjnym i służbowym 
odnośnvm komendantom powiatowym, a ko­
misariat kolejowy na st. Lublin — komendan­
towi policji m. Lublina. P. P. kierownicy komi­
sarjatów przekażą protokularnie w terminie wy­
żej wskazanym ounośnvm komendantom po­
wiatowym spisy funkcionarjuszow na posterun­
kach z ich aktami osobistemi, jak również 
kancelarje i inwentarz posterunków i po ukoń­
czeniu tej czynności złożą o tem komendzie 
okręgowej raport. *

Pobory za kwiecień funkcjonariuszom po­
licji kolejowej wyasygnuje, komisarjaty kolejowe. 
Następne poDory wypłacać bedą odnośni ko­
mendanci powiatowi.

Walka z przemytnictwem.
Gazeta Ostrowska (Małopolski) A  86. •.
Policia polska z pomocą wojsKa, w ciągu 

ostatnich tygodni zabrała się energicznie do 
zwalczania przemycania żywności, .ia granicy 
wolnego m. Gdańska. Urzędnicy komisarjatu 
granicznego polskiej P. P. w Tczewie przytrzy­
mali przeszło 200 osób próbujących przewozić 
żywność. Uwięziono je przeważnie w Starogar­
dzie, gdzie będą im wytoczone procesy sadowe.

Budżet policji londyńskiej.
The O ffiuale Police Gazette (Londyn) A  5.
Główny dyrektor policji (comm!ssioner) 

otrzymawszy od podwładnych stołecznych i pro­
wincjonalnych podania o podwyżkę poborów, 
przedstawił tę sprawę ministerjom decydującym, 
mianowicie: spiawiedliwości, snarbu i spraw
wewnętrznych. Do przedstawienia został dołą­
czony wykaz dotychczasowych płac funkcjo­
narjuszów wszelkich stopni w stosunku rocznym.

, Ważniejsze przykłady i zestawienia:
Komenda Główna na New Scotland Yard S. W. 

Dyrektor główny 2500 funt. sterl., Jego pomoc­
nik 120C f. st., Naczelnik wydziału 650, 750 f. st., 
Urzędnicy kl, 1 500 f. st., ki. II 300 350 f. st., 
Konstablowie naczelni 600, 800 f. st.

Biuro śledcze: Szef biura 1200, 1500 f. st., 
Szef urzędników (chief clerks) 700, 850 f. st.', 
Audytor 500, 600 f. st.. Kasjer 550 f. st., Urzęd­
nicy ki. 1 350, 450 f. st., kl. Ił 100, 350 f. st.

Policja śródmiejska na prowincji: Dyrektor 
125J f. st., Pomocnik 750 f. st., Naczelnik biura 
425 f. st., Lekarz 6u0 f. st.,

Policja śródndejska w Londynie, podlegająca 
zwierzchnictwu loraa majora: Szef biura. 1150 i;. st., 
Zastępca 650 f. st., Asystenci po 650 f. st., 
Urzędnicy po 375 f. st.

Policja na giełdzie od 1000 do 250 f. st.
Policja zewnętrzna metropolitalna dzielnicowa:

Szef 1500 180U f. st., Naczelnik biura 650, 
800 f. st.

Sierżanci i posterunkowi otrzymają pensje 
stosownie do przynależności klasowej, zależnie 
od zasług osobistych i wysługi lat. Patrolmani 
otrzymują pobory uizędników kl. 11-giej. Z uwagi, 
iż policja prowincjonalna otrzymuje pobory 
z kas swoich miast, łub gmin, główny dyrektor 
policji przedstawił wradzy jedynie stan liczebny 
personelu w Londynie. Skład wynos; 31 su 
perintendentów (nadinspektorów), 6C4 inspe­
ktorów, 2620 sierżantów i 16506 posterunko­
wych, ogółem 19761 ludzi i 344 konie. Utrzy­
manie policji londyńskiej w i. wyniosło 
55749041 f. st. Kwestja podwyż .i płac policjan­
tom będzie ostatecznie poddana dyskusjom 
w parlamencie.

Odznaki zasługi dla policji.
„1’lntransigeant" Ma 68 (Paryż} donosi:
Ministerstwo spraw wewnętrznych, łącznie 

z ministerstwem wojny, na przedstawienie de­
partamentu policji, rozpatruje projekt ustano­
wienia odznaki zaszczytnej dla policjantów za 
zasługi służbowe, w połączeniu z narażeniem 
życia. W celu nadania odznaczeniom chaiakte- 
ru poważniejszego, wniosek bedzie poddany 
uchwale parlamentu.

Pomnik dla policji.
rLe Petit JournaP Ma 82 (Paryż) powiada­

mia, że w Paryżu pod przewodnictwem członki

honorowego prefektury po!. Colonna, istnieje 
komitet budowy pomnika dla funkcjonarjuszów 
policji, zmarłych na służbie. Komitet miesc. się 
przy ul. de Lutece Ma 2. Sekretarzami-skarbni* 
kami są pp. Guiliot i Trezel.

Policja gdańska.
Fakt nieprfcyjęcia przez senat wolnego m. 

Gdańska, całego sztabu dawnej poheji do no­
wej organizacji, poruszył ooinję publiczną. Senat 
zamieścił przeto dowody odrzucenia ofert b. 
dyiektoia poi. Friingela, dwóch inspektorów, 
radców, oraz oficerów. Powodem tego jest 
dążność do uproszczenia aparatu policyjnego, 
niemniej ogran:czenle kosztów utrzymania. Po 
skasowaniu wielu etatów —  zdaniem senatu — 
ustaje potrzeba tworzenia licznych instancji, a 
zatem zmniejszema machiny biurokratycznej. 
Na zwinięciu posad inspektorów, budżet zyskuje 
rocznie IlUOOC mk. Zamiast inspektorów i nad- 
sekretarzy zostały utwoizone mniej płatne sta­
nowiska sekretarzy zwyczajnych. Policja gdań­
ska, jako miasta portowego, będzie wyćwiczona 
i dostosowana do wymagań i potrzeb między­
narodowych. O jakości poiicji tamtejszej sta­
nowić będzie ni® liczba, lecz skala fachowego 
uzdolnienia funkcjonarjuszów. Policjanci przez 
senat nie przyjęci, przecho dzą do policji pru­
skiej. („Danziger Neuste Nachriehten" Nr. 64).

Stan bezpieczeństwa w  Niemczecn.
„Deutsche Aligemeine Zeitung* Na 134 (Ber­

lin) pisze:
W Niemczecn dzieją się straszne rzeczy, 

Bandytyzm Avzmaga się w stopniu nigdy przed­
tem nie praktykowanym. ’ Rabunki są na po­
rządku dziennym. Tysiąc wywiadowców ber­
lińskich już nie jest w stanie opanować prze­
stępstw. Na rogach ulic, na dworcach kolejo­
wych, aż się pstrzy od plakatów coazień świe­
żych, opatrzonych poooDiznami rabusiów, po­
szukiwanych przez policję, która przyobiecuje 
nieprawdopodobne sumy za wykrycie przestęp­
ców. Niedawno banda fachowych łotrów wtar­
gnęła do przedziału pocztowego w pociągu 
kolei Ahhalt i uniosła worek z sumą 1,300,000 
marek. Dzieje się to w państwie do niedawna 
słynącem z czujnej policji. Lecz i je, energja 
końc™ słę, wobec opłakanej rzeczywistości.

Kryzys moralności.
„LTntransigeant" Ns 76 (Paryż) pisze:
“ Lucien Descaves“ zamieszcza artykuł p. t. 

„Kryzys moralności". Autor popiera dowodami 
swoje twierdzenia, iż większa część bandytów, 
schwytanych przez policję i osadzonych w wię­
zieniu, rozpoczęła swoją karjerę zbrodniczą 
w r. 1914 t. j. w początkach wojny, licząc lat
14— 15. ‘„Descaves“ dowodzi, iż zamęt moral­
ny, wywołany przez długa Wojnę, oraz zaabsor­
bowanie policji francuskiej czynnościarm zwią- 
zanemi z akcją wojenną, sprzyjały rozwojowi 
zbrodnie,rości wśród młodzieży zbyt młodej dc 
zajęcie miejsca w szeregach arrnji.

W sprawie specjalizacji.
„Opinion" (Paryż), Nr. 68 pisze: Zbyteczne 

rozpraszanie sił policji francuskiej, na specjal­
n ośc i'w  rodzaju wydz aiow: sprawiedliwości, 
zdrowia, ochiony dziatwy, obyczajów i t p., 
zdaniem znawców spraw policyjnych, dla bez­
pieczeństwa i ładu ; społecznego, może mieć 
ujemne następstwa. ”iuk np. stwierdzono, iż 
policjant zdrowia odmawiał publiczności pomo- 
:y w walce z bandytą, na podstawie, iż to do 
niego nie należy, oraz, że o tem milczy jego 
instrukcja. V/ Niemczech, za cesarstwa, po­
licja nie była rozproszona na specjalności 
i . tego właśnie powodu słynęła, jako jedne 
z najlepszych na świecie.

Pościg za pomocą kinematografu. 
„Taegliche Rundschau" Na 80 podaje:
Inżynier E. Landlesen szefostwu policji 

w Chrystjanji przedstawił projekt nowego spo­
sobu publikowania portretów osób poszukiwa­
nych przez policję, szczególnie zbiegłvch z wię­
zień. Inż. L. na filmie kinematograficznym od­
twarza uśmiech, grymasy twarzy, oraz znaki 
szczególne przestępcy. Wózek, zaprzężony w le- 
anego koma. obwozi przybory 'kolejno po 
różnych punktach ' miasta i urządza ' bezpłatne 
demonstracje portretów. Pomysłodawca dostar­
czył kilku zdjęć przestępców, zamkniętych w wię­
zieniach szwedzkich.

Radjotelegraf policyjny.
Departament policji urządził w Nowym- 

Jorku stację radiotelegraficzną w ten sposób, 
iż wszystkie miasta w St. Zjedn. będą moqłj* 
informować centraią o rzeczach me cierpiących 
zwłoki, i Stacja odda szczególnie ważne przy­
sługi przy pościgach przestępców krążących po­
między miastami,



N i 15 GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. (9; 233

NA PLACÓWCE.
Dolegliwość „radwicza*.

Sa małe dolegliwości, nic nieznaczące, aie 
ustawiczne i dla swego uporu urastające do 
nieznośnej bolączki — odcisk, szum w uszach, 
drganie powieki. Są pretensje maluczkie, po­
zornie nit*w:nne, które przez swą ustawiczność 
zobmierzić mogą życie i, co najgorsze, nie dotknię­
temu ich zarazą, ale najniesłuszniej — otoczęniu. 
Czy można sobie wyobrazić gorszą plagę nad czło- 
wieKa dotkniętego zanikiem np. zmysłu dowci­
pu, a męczącego uszy otoczenia ustawicznem 
strzykaniem niedowcionego dowcipkowania. 
Dolegliwość tę możnaby zgeneralizować i osta­
tecznie nazwać „radwiczem".

Takie radw iczow anie staje się  istotną pla­
gą dla R c s u ducha w innych np. czytelników , gdy 
to się dzieje publicznie, na łam ach dzien­
nika.

Ktohy się ofiarował na ciężką samoudrękę 
i przez pewien okres czasu zmusił do systema­
tycznego czytywania „Mimochodem" dotknięte­
go raowiczem Rad-Wicza w „Kurjerze War­
szawskim", doświadczyłby na własnej skórze 
okropność, obcowania duchowego z zarażeńca- 
mi radwicza.

Mnie; je st to szkodliwe, gdy Rad-w icz rad- 
w !czuje na niew inne tem aty, gorzej, gay doty­
ka przedm iutu poważnego. N ie w iem , czy Rad- 
w icz przestudjow ał gruntow nie statystykę prze­
stępczości u nas i w innych państwach, czy po­
rów nał z nią Mość w ykryw anych przestępstw  
tu i tam, czy przytem  uw zględnił nieprzerw ane  
tragizm em  niewoli dosko n alen ie  się organów  
policyjnych w  państw ach eu ro p ejskich  I zesta­
w ił z tem pierw ociny naszej od dwu lat zale­
dw ie zapoczątkowanej policji. A le w iem  na pe­
wno, że ani na chw ilę nie zastanow ił się nad 
ogromem zadań policji, którem u m ugą sp ro rta ć  
dopiero o rganizacje w yszkolone, uro b ion e dłu­
gą nraktyką zaw odow ą, zorganizow ane z naj­
lepszych —  ergo aobrze płatnych —  ludzi. Ze to 
p ro ces długi i żm udny, że wym aga ogrom u  
p racy władz naczelnych, ale i życzliw ego w spół­
działania społeczeństw a a przedew szystkiem  
prasy 1 a ostatnia z ODOwiązku nawet, pow.nna  
karcić zło i w skazyw ać braki policji; ale drw ić 
i drw ić oszczerczo?

Bo oszczerstwem jest, że naszej policji 
tylko, jak ślepej kurze ziarno, udaje się wykry­
wać przestępstwa. Przeciwnie, wykrywa ich 
odsetek i me mniejszy, jak policje innych 
państw, nad których udoskonaleniem od 
Wielu lat nieprzerwanie pracują rządy. Gdy­
by Rad — wicz mniej dowierzał natchnieniu, 
a więcej głępszemu ogarnięciu przedmiotu, nie 
naśladowałby sam ślepej kury i nie szukał na 
chybi, trafi ziarna dowcipu. Wiedziałby nato­
miast, że nasza policja spełniame obowiązku 
potrafi życiem okupywać w imię dobra społe­
czeństwa. A  to już obowiązuje sumiennego 
publicystę do poważnego traktowania takich 
ludzi. Nasza policja ma wiele braków i często 
wini, bo dopiero się kształci i urabia—trzeba 
ją skarcić, ale i zachęcić— nigdy drwić i znie­
chęcać. To ani obywatelsko, ani państwowo 
nie jest czyn rozumny.

Ale cóż, radwiczem dotknięci ludzie dla 
trniegc dowcipu wartości ziarna znalezionego 
Przez ślepą kurę zapoznają najprostsze prawdy.

fi. <U

KRONIKA.
MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

SKJLSK1 W ŁODZI.
Dnia 1 b. m. o godz 10-ej rano przybył 

samochodem do Łodzi minister spraw we­
wnętrznych Leopold Skulski, w towarzystwie 
swego sekretarza p. FeliKsa Wojtysiaka i za­
trzymał się w Grand Hotelu. Przedewszystkiem 
p . minister udał się do urzędu województwa, 
gdzie oczekiwali go wojewoda A. Kamiński, 
naczelnicy departamentów, komiinrz rządu 
p . Iżycki, oraz komendant policji okręgowej 
p. Wróblewski i komendant policji państwowej 
m. Lodzi p. Galara. Celem wizyty >. ministra 
było zapoznanie się dokładne z poło-eniem te­
raźniejszym przemysłu, przyczynami kryzysu 
w przemyśle łódzkim, jak również wysłuchanie 
życzeń władz Komunalnych w związku z sytuacją 
finansową i aprowizacyjną. Po krótkiej konfe­
rencji z wojewod i naczelnikami departamen­
tów p. minister Skulski, w towarzystwie woje­
wody udał się do magistratu, gdzie powitany 
został przez prezydium u wrót gmachu, Z ma­

gistratu p. minister pojechał dc> komisarjatu 
rządu następnie ao starostwa łódzkiego, poczem 
byi w komendzie okręgowej policji państwowej, 
oraz komendzie policji miejskiej, przyczem zwie­
dził szkołę okręgowa policyjną.

Po wizytach p. minister Skulski powróci! 
do urzędu wojewódzkiego, gdzie przyjmował 
różne delegacje i osoby prywatne, które przed­
stawiły mu prośby i desyderaty, w przygoto­
wanych ad hoc memorjałach.

O godz. 3 i pół po po!, w sali Grand ho­
telu, na cześć ministra wydany był obiad 
w szczupłym gronie osób, na którym byli przed­
stawiciele władz województwa, magistratu i rady 
m.ejskiej.

KRZYŻ PAMIĄTKOWY DLA B. OFICERÓW 
I PODOFICERÓW 213 P. P.

Szkoła policyjna okręgu V! m. st. War­
szawy, pismem z dnia 14 marca, L. 223, za­
wiadamia b. oficerów, podoficerów i szeregow­
ców 213 ocn. p. d ., że ustanowiony dla nich 
przez władze krzyż pamiątkowy, przyznany zo­
stał tym wszystkim, którzy przesłużyli w pułku 
do ostatniej chwili jego likwidacji. Legitymacje 
na otrzymanie tej odznaki wydawane są u kie­
rownika okręgowej szkoły policyjnej, nadkomi­
sarza M. Sonenberga, przyczem każdy odbiera­
jący winien zgłosić się osobiście, lub też nade­
słać pokwitowanie, zaświadczone przez pana 
komendanta okręgu, lub jego zastępcę. Same 
oaznaki sa do nabyclftu grawera Kuszczyńskiego. 
przy ulicy Senatdrskiej Nr. 10, za okazaniem 
otrzymanej legitymacji.

NABOŻEŃSTWO POLICYJNE.
W  ubiegły poniedziałek, d. 4 b m.f w ko­

ściele św. Fiorjana na Pradze odbyło się nabo­
żeństwo specjalnie dla policji. Nabożeństwa ta­
kie będq się odtąd odbywały kolejne co nie­
dziela dla każdej z 4-ch inspekcji policyjnych.

Po nabożeństwie, policjanci z orkiestrą na 
czele powrócili do ratusza, gdzie na podwórzu 
przeglądu oddziału dokonał nadkomisarz Lich- 
tenstein.

POTWORNA ZBRODNIA.
W ostatnich czasach zaczęto znajdować 

podrzucone nowonarodzone zwłoki dzieci. Po­
nieważ najwięcej podrzutków znajdowano w obrę­
bie 7-go komisarjatu, kierownik ekspozytury 
śledczej tegoż komisarjatu, Feliks Głowacki 
i wvwiadowca Bolesław’ Markiewicz, po dłuż­
szej obserwacji, wpadli na trop szajki procede- 
rzystek, podrzucających nowonarodzone dzieci, 
i aresztowali: . Marjannę Laskowską, Marję Zy- 
wertową i Marjannę Tonderską. W chwili wkro­
czenia policji Laskowska usiłowała podrzeć 
listy i świadectwa urodzin niemowląt, które 
przyjmowała rzeKomo na wychowanie, lecz 
w porę jej w tem przeszkodzono.

Przeprow adzone w tej spraw ie dochodze­
nie ustaliło, że L askow ska proponow ała nie­
szczęśliw ym  m atkom  oddanie dziecka w t. zw. 
doDre m iejsce, do zam ożnej, bezdzietnej rodzi­
ny i L  p., na co te najchętniej godziły się.

Laskowska usypiała niemowlęta odwai em 
makowym, poczem oddawała je Zywertowej 
lub Tonderskiej, których zadaniem było pod­
rzucanie dzieci. Pierwsza przyznała się na razie 
do podrzucenia dwojga niemowląt, drugą pod­
rzuciła podobne tylko troje dzieci. Policja usta­
liła, ie  w ciagt czterech ubiegłvch miesięcy 
Laskowska przyjęła do oddania na wychowanie 
12 dzieci i że wszystkie usypiała odwarem ma­
ku, który w jej mieszkaniu znaleziono. Laskow­
ska dzieliła się swym zarobkiem. W sprawie 
tej poszukiwana jest jeszcze jedna wspólniczka.

Dzięki dalszemu energicznemu śledztwu, 
prowadzonemu pod kierunkiem komisarza 7-gc 
komisarjatu, p. Kral :nwskiegc i ekspozytury 
śledczej tegoż komisarjatu, już zdołano aresz­
tować czwartą kobietę, która również zaj­
mowała się wyłącznie podrzucaniem . dzieci, 
zabieranych od Laskowskiej. Jest to Władysła­
wa Leśnikowska zamieszkała w kclonji Staszica 
(Filtrowa Nr. 26), trudniąca się jednocześnie że­
braniną Zeznania Leśnikowskiej są nadzwyczaj 
sensacyjne. W okresie czasu 1915 — 1916 roku 
Leśnikowska, mieszkają : razem z Laskowską 
przy ul. Siennej Nr. 78, podrzuciła około 50 
dzieci, z czego połowa były martwe i niektóre 
miały rany tłuczone na główce. Za każde pod­
rzucone dziecko Leś. dostawała od 5 do 20 mk. 
W  roku 1917, gdy Laskowska mieszkała przy 
ul. Waliców Nr. 7, Leś. lostała do podrzucenia 
około 16 dzieci, z których mniej wiecej połowa 
była martwych.

Przez ostatnie trzy lata, gdy Laskowska 
mieszkała przy ul. Waliców JSe 30-3?. Leśnikow­
ska twierdzi, że wyniosła od niej oKoło 100 
dzieci, W większości , wypadkach martwych,

w czem połowę podrzutków była żydowskich 
i również otrzymywała za każdą sztukę oć 5-a 
do 20-u marek aż do ostatnich czasów. Z dal­
szych zeznań Leśnikowskiej wynika, źe Las* 
kjwska dzieci truła jak również i męczyła. 
Wreszcie okazuje się, że Laskowska — mimo, 
że nie otrzymała dyplomu z ukończenia kursów 
akuszeryjnych — przyjmowała u siebie młode 
panienki, rzadziej mężatki, i dokonywała tak 
zw. zabronionych operacji, biorąc za nie sute 
wynagrodzenie. * Laskowska miała rożne przy­
rządy, niezbędne do tych zabiegów.

Mąż Leśnikowskiej przed 26 laty zesłany 
został na Syberję na bezterminowe ciężkie ro­
boty za fałszowanie p.emędzy.

RABUNEK ZE SKŁADÓW PAŃSTWOWYCH.
Dozorca domu Ns 15 p-zy ulicy Górnej, 

gdzie mieszczą sie składy komitetu ratunko­
wego ministerjum pracy i opieki społecznej, 
zawiadomił policję, że obchodząc w nocy wspom­
nianą posesję był napadnięty z nier.acka prze? 
kilku opryszKÓw, którzy doprowadzili go do nie­
przytomności i powalili na ziemię, i gdy jed en 
z nich trzymał przy nim st-aż, pozostali rahusie 
dostali się do skiadów i zrabowali pewną ilość 
worków cukru i skrzyń z mlekiem skundenso- 
wanem. Według zeznania wspomnianego do­
zorcy, Stanisława Bieniaka, rabunek trwał od 
godz. 2 ao 4 w nocy. Zeznanie tc nie wyaało 
się dość prawdopodobne policji, gdyż Bieniaka 
aresztowała, jako podejrzanego o współudział 
w uplanowanej kradzieży. Policja prowadząc 
w tej sprawie dochodzenie, odnalazła już wo­
rek cukru w obrębie 13-go komisarjatu, dalsze 
śledztwo doprowadzi niewątpliwie na ślaa bandy 
złodziejskiej.

KRADZIEŻ BIŻUTERJI.
1 D. 3-go b. m. między godz. 1 a 3 po poł., 

gdy magazyn i pracownia jubilerska pod firmą 
„J, Wapiński" przy ul. Krakowskie-Przedmieście 
Ń? 19 były zamknięte w porze obiadowej nie- 
wykryc1 złodzieje otworzyli tylne drzwi wytry­
chem i, dostawszy się do magazynu, skradli 
większą ilość najcenniejszej biżuterji. Poszko­
dowany właściciel firmy oblicza wartość skra- 
dzionej biżuterji na sumę 5 miijonów marek.

i  m m m  lunom.
„Podręczn ik Tresury psa po licy jn ego* ułożyli; J. 

Majewski, sekretarz Pol. Państw, i F. Karloysky. W y­
dawnictwo Polskiej Książnicy Naukowej w Przem yśl* 
1921 roku.

O podręczniku tym z całą bezstronnością po­
w iedzieć należy, że  został u łożony bez żadnej znajo- 
rości przedm iotu I Fez na jm n iejszego po jęc ia  o ję zy ­

ku riem leckim , z k tórego  został w całości niernaJ 
pizetlnm aczony.

Tłumaczenie nie tylko nie zn a 'ą  przedm iotu, ate 
nie um ieją nawę. wyszukać w słowniku odpow iedn iego 
wyrazu. Przewodnik został p rzełożon y przeważnie 

dziełka Rob. Gersoacha p. t. „Dressur und Fuhrung 
des Polizeihundes*. ;

Dla przykładu pr-ytoczym y klika z pom iędzy bar­
dzo licznych om yłek, b iędów  i bezsensów, od  jakich 
roi s ię  książka

uersbach na str. 213 pisze: „E ine dem C ollitoh r 
ćłhmche Haltung Kippohr findet sich geiegentlich , doch 
ist das F teh o fr  stets vorzuziehen“ — p. p.: Majewskj 
i Kar!ovsky „tłum aczą" na str. 16 „Uszy zagięte  p o ­
dobne do zw ieszonych w kształcie koljt, trs fia !ą się tu 
i owdzie, atoli stojące uszy są z tej rasy l»p sze “.

Powyższy nonsens dowodzi, iż tlom ucze nic nie 
w ieazą o  istonieniu psów rasy szkockiej, które nazy­
wają się kolii.

Na str. „Przew odnika" spółka autorska zdradza 
nieświadomość, czemu psy rasy „D obcrr.ann" mają 
krótkie o gon y  i js zy . N ie zrozum ieli u G e’ sbacha wy­
razu „kupiert* (obcięty), w ięc go opuścili, tw ierdząc 
że  „cecham i rasy aobermnnna są uszy nie za krótkie 
i nie szp iczas 's“— —  „o g o n  je s t uprzyw ilejow any" (1).

Na str. 33 nie odróżn ili g łosk: gotyckiej R od N 
Gersbach pisze o  „wygiądzie rasy* (Rasseke/izeichen) 
spółka przetłumacLyia to  na „wygląd nosow* (Nsseken- 
zeichen). Przykładów tych m oir.sby cyw otać bez końca.
, N ieopanow anie Języka n iem ieck iego I zupełna 
nieznajom ość P izedm ictu  spow odow ać m oże wprost 
sądową odpow iedzialność „au to_ów “ , gdy skutkiem 
błędnego tłum aczenia tekstu niem ieckiego, każą prze­
mywać palce psa kwasem cytrynowym, co spow odo­
wałoby okaleczenie i okulaw enie. podczas goy w m iej­
scu terr podręczn ik niem iecki mówi o przemywaniu 
zębów  (ZShne— zęby, a nie Zehen— pelce  u n óg ) sa­
kiem cytryny.

W ten sposób „op racow ane" jest cale dziełko
Dziwić s ię  należ) autorom , a zwłaszcza p. M ajew­

skiemu, Który hędac sekretarzem  P. P. I b io .ąc  się óo  
napisania podręcznika naukowego dla użytku policji, 
nie zasięgnął rady fachowej i nit przedstawił rękopisu 
do przs [r-enia specjalistom , jakich nie Drak w po­
licji państwowej polskiej.

Umknęlioy autorow le tym sposobem  wydania rze­
czy błędnej i rręcz szkodliwej.

„Przew odw nik" ten dla doo ia  sprawy i nonom  
autorów pow in ien być zupełnie wycofany z obiegu.

Ofiary na plebiscyt
Od interesanta XVI komis. mk. 300,
Kom. P. P. pow. grodzieńskiego 64.449

Ofiary na żohuerza polskiego.
Kom  P, P. pow, M ińsko-M azow ieckiego mk. -'.800.
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Portfe l skórzany ponsowy 
4UJD1U..U z legitym acją i paszportem  
Zofji Sw.dzińskiej pracowniczki Instytutu 
Giucnoniem ych I ociem niałych. Powyższe 
dokum enty uważać za nieważne 3— 3

PASZPORTY ZAGirilONE:
i

■?ad 5msk! Anton*, Rybakl 14 2529
Bo icnek  Józefa . Szp Dz. Jezus 30 
Kądziela Józef, Puławska 21 31
Pohorecka kelugja, Żorawia 47 32
C yje lm an  Icek, Sienna 32 33
Feld Jankiel, Sienna 82 34
H .m eifarb Szyja. Leszno 121 J6
G afr Salom on v , Szlama, Grantczna 10 37 
Goidkri iit R lter Bencjan, Graniczna 10 38 
F ieker Sura Rywka, Sm ocza 40 39
•^eker Chaja, Sm ocza 40 40
Kowalczyk Józef, Kielca 3 41
Bondalski Kazimierz, W ronia 4t> 42
Konieczna Marja, Pi. i arysowski 1 43
Fajn Jakób Szlama, W ołyńska 6 44
Berkowicz Luzer, Pawia 30 45
S; wedzińska Józefa , Mała 4 46
Olszewska lleon ora ,. Grodzińska 12 47 
Mendrzyckl Abram, Żelazna 43 48
Rulc Nutę Leszno 43 49
haftka Perła, N ow olipk i 55 51
Goldaarszt Szyja, N ow olipk i 56 52
Łns Tom asz. N.-Sławieńska 1 53
tes ier Boruch, Slenr.a 72 54

WoHttsld M rł eusc, Leszno 112 55
ZgPczyńska Zofja , Utrata 56
Z; charczuk Kaźmiera, Szwedzka 8 61
Knedler Gustaw. Puławska 18 62
k-nger Jenta. Grzybowska 11 63
Klinrka Anna. Jen izo iim ska 33 64
3zvf Gersz Lejb, Pańsk- 2C 65
Majewski Szymon, S ie ł ltc k a  28 66
Wo/zbunow 1 Halina, W iejska II  67 
Iwanowski Stefan. Dzieln 85 63
Biumberg Adam,, Wdeńska 11 6Ł
Dziedzic Edmund, Fabryczna 14 70
Tryton Adam, Sienna 1J 71
1 Heskie M aijanna, Staszvca I I  72
'/achulski .c-masz, Brudnowska 9-10 73 
Chożela Józe fa , Furmańska 17 74
Martczaic Franciszek, N -Stalowa 4 75
Szydrowlczowna Jadwiga, Hoża 57 77
Kenigsberę, SMo, Leszno 15 78
Kac Che|a Hlndu, N ow o lip ie  to  79 
Rryszke MaksymiljBn, Kawenczyńs. 31 80 
Kaufman Berysz, Karmelicka 23 81 1
Twardzińska Marja, N ow y Świat 26 82

G rosfeld  Moszek,” D fe ln a  65 83
Karkowski Michał Z łota 24 85
Rossman rlbiam, Stawki 47 86
NnzłeJ Scholastyk i, Pawia ^2 89
Zalewski Edward, Środkowa 23 90
I ubrzyński. Berta, Marszałkowska 31 91 
M ędrzyckl Izaak, Polna 64 92
Hurnagiel Abram, Jerozolim ska 68 93
Lindwasser Izrael, Nalewki 15 94
Mazurkiewicz Bolesław , Miedziana 6 95 
Prusakiewicz Władysława, Freta 10 96
lip iń ska  Marja, So-zelecita 5 97
T a f Luzer, Ciepła 6 98
Gutowicz Chaja Basza. Środkowa 14 600 
Bnrszczewsl I Roch. Kałuszyńskn 1 1
Krzywice Felicja, M ostow a 8 2
Ziel iń ska  Julja, PI. W itkowska 11 3
M lchlewskl Edward, Żórawia 49 4
Perkowiez Szmul, Jerozo lim sk ie  87 6
Falcrnan Marjem, N ow o lip ie  67 7
Rudeńman Zelman, Dzika i0  8
Bartnik Wacław, Twarda 62 9
Cieniak Marjanna M iodowa 20 10
MIchrowska hena, N ow olip ie  67 11
Rctszyld  Itta, Twarda 32 12
Krawczyński Adam, M arszrikow . 134 13 
Ryk Lejb, M i‘a 1 lo
N a-ie lsk l Szlama, Graniczna 8 18
Wubelman Salam on, Boduena 2 19
Dom browska Marja, Nowoiip !e 69 20
Cytrynbium-Goldfarb Lejba, Francisz­

kańska 4 ” 21
Tom aszewsk' Władysław, Lipowa 9 22
Zwlerzchowski Ludwik. Dzika 73 23
Fewlak Jan, Łucka 35 24
Krotsztejn Icek, Żelazna 45 25
C i.ccberg H rszek Boruch, Złota 63a 26 
L ibelt Jan, Zaokopowa 4 26
M akowski Francis sek. Błońska 7 25
Rng istyniak ve l Augustynowicz Jan,

Żamek 30
Cybel Abram Josek, Pawia 31 31
hozówna O to lia , Twarda 65 32
Bliicharowicz Michał. Nowolipki 55 33
T illlnger Zygmunt, N ow ogrodzka 41 34 
Goidberg Nusym, Gęsu. 18 36
Paruszewski Dyonizy, Marjensztadt 27 37 
Bławat Jo ds, Z ło t_ 59a ,38
M ilszte lr Ab*am Żelaznu 41 39
Orbach Lejbuś, W ołyńska 20 40
Erlich M oszek, Rynnowa 1 41
Dymant G trszek  Jenoch, Pańska 24 42 
Aroniak Szmul, N< wollpie 59 44
Bi-enbaum Roza, Św ięfo jerska 22 45
Szapiro Czesława, Niecdła 1 45
Kraw iec Roiza. a Oska 46 47
B iernacki M ikołaj Edward, 4?
Lichtsnsztaln Enoch, Mariańska 8 49
Trajstrr.an Luzer, Franciszkańska 9 52
Scizączek Stenisłav 53
Górska Marja, gm. U jście Ruskie 54

Socha Kazim ierz, W idok 16 55
Matczak Juija, Nowobracka 5 5e
Zaprzatek Jauwlga, GroJzKa 6 5?
Hochbaum Romana, N ow o lip ie  36 38
T irkowskl Antoni, Mala 2 59
Górny Michał, Grójecka 39 . 61
BrzuszKiewicz Ro:a !ja , Nowolipk i 96 63
A ltszy ler M irla, Stawki 41 64
Cąb.cw ski Wojciech, Ogrodowa 40 65
Chajkowskl Stanisław, M okotowska 33 66 
Bodera śjózet, O grodow a 46 67
Launhard Lcokadja, O twock 70
Zieliński Jan, gm Błędów 71
Kubińska Stanisława, Pawia 102 .72
Bartczak Jan, Pruszków 74
Pasamonik Szyja, Czerniakowska 93 75 
Goldfarb Ela. C iep ij 17 76
G ildlarb Marjem, Ciepła 17 77
G jldfarb Icek, Ciepła 17 ""S
W ysocki Jankiel, N ow olip ie  15 79
Slubowskr Zofja, Śtokrzyska 13 81
Kochanowski Józef. M okotów  70 82
Reszczyńskr Kazim iera, Złota 27 83
Maj Michał, Towarowa 27 84
Tandeter Goida, Nowolipki 36 86
Lenczyca Abram. N ow olipk i 46 86
-lakelman E lk i Rajzie Marszalk. 137 
Kurzvdlowski Henryk Stanisław, Szara 1 
G crt Abram Wolska ’ 3 * 87
Malinowski Marja-\ Czynszowe 3 88
Sikora Jakób, Ząbków:., a 21 89
Stocki Boruch Josyf, O grodow a 15 90 
Mysłowska Janina, Chmielna 98 91
Karcztnar Stefan, Stawki 9 94
Pul Szymon, Dzika 16 95
Pal Tema, Dzika 46 96
Sewirowa Barbara, Koszykowe 15 97
Kope a Ma^ja, Kam ionkowska 9 98
Zempiinska Marjanna, B iałostocka 2 99 
Storn Zofja , Stalowa 17 2700
Grabarczyk Konrad,. Strzelecka 3 1
Soko.owska Irena, Żórawia 1? 2
M arzec Marjanna, Brudnowska 9 3
Wiermk Chana Zysla, Gęsia 17 4
Minc Pinia, Twarda 61 5
tom bak  Jakńb, Ceglana 7 . 7
Jakubowska Helena W incentego 65 8
W ołow icz Abran Bor> ch, M osk'ewska 38 9 
Blajwajss Henryk Żelazna 37 10
Blajwajs Marja, Żelazna 37 11
Witusowska Aurelja, Grodzisk 12

II-
Brzytwa icek Izrael 'Brzeska 20 2Af)C 
Szubsun Katarzyna. Fabryczna 1S 7 
Karpiński Ignacy, \onopmcka 16 10
Koszewski Józef, Ząbkowska 27 14
Lichtensztfcin Fajga G it'a, N ow o lip ie  16 
Kadyks Pesa, Stawki 7 17
Gaikiewlcz Józef, Solec 61 18
Prik Franciszek, Luckc 4 20
Szochur Daniel, Bu gai 13 21
Chojnacka Antonina, Z łota 76 22
Fuszet Frolm , Targowa 24 23
Zylberszporn (Jszer, Targowa 18-20 i 24 
Szpiro Sara, Dzielna 13 25
Radzvmińska H eria , Murnnowsko 11 20 
SzeiiiboK Herozek Boruch. Kupiecka 6 27 
Piątkowski Zygfryd, Elektoralna 41 1 28 
Lernnn Sucher, Ząbkowska 12 29
Caekos ski Wojciech, W yszogrodzka 3 30 
Lewin Estera Chaja, Graniczna 4 ■ 31
■Czyżyk Abram Icek. Stawki 6 32
Szczepkówna Steranja.Nowe,M iaslo27 33 
Jngieła Bronisława,* M iodowa 17 34
Mianowski Wojc.ech, W ołowa 24 35
Hronzonfchok Mendel. Muranowska 7-9 36 
O lczak Jan, Śliska 43 37
Ż ikow sk* Jozef, Śliska 43 38
Żychlin Majer, Śliska 43 39
Rublnsztein Hersz, Śliska 43 49
F’ warcbard Mordcha, Twarde 31 41
’ V.ncberg Mordka, Ceglana 17 42
Wajdanfeid Llba, Ceglana 9 43
1 opengart»n  Aron, Twarda 3 44
W 'ącew icz Marja, Bugaj 8 45
Jurman Izrael M osze Miła 40 4&
żurek Mitidla, N ow e M iasto 47
Ryrhter ndam, Rysia 1 48
Ryrhter Leokadja, Rysia 1 49
Stokowski Antoni, Hańsko 31 50
Jeznsch Feliks, Stolarska 8 51
Relchman Judka, Miia 50 52
Rrtwnlak Jan, Jagiellońska 7 53
Kranc Icek Aro.., Brzeska 13 54
Szenberg ALram , S-to Jerska 18 56
Gutlejzer Matys, Miła 24 57
Papierman S " j l jm ,  Pawia 71 58

. Frankental Jakób h ;rsz, Pawia 16a 59
Polender Leopold , Marszałkowska 4 60 
Fratzak Marja, Podwale 9 61
Skala I ora, ś -to  Jerska 36 62
Cichocki Roman, Tfergowa 35 63
Książek Franclszek, Stalowa 27 65
Bartury Józe  a. Szpitalna 10 66
Wermus Zysla, Pańska 28 68
KeSselrtiari Marja v. Marjem, Wronia 19 69 
Tauber M ojsze. Murai.owska 25 70
Rusenwusser Josek G ic chów | 71
Gldlewska ,ekla , NowolipKi 53 73
Gasińska w elena. Rozbrat 43 1 75
Rubinowicz Faiwel, K o le jow a 1 76
Wajnapel Sosia, Grzybowska 53 7/
Szteln Władysław,, N d «o <  lejska 20 7d 
Gluzmau Zelm an, Dzlks 3 79
Okoń Anna, Now ogrodzka 3? 82
Rozenberg Esiera, Diuga 8* 8S
Perm Tauba, NowinifiTSba 15 bt
Raszyński Andrzej, i l »  na 31 85
Zawistowski Józef, W oiown 45 00
Dembowska Stanisława, N ow ogrod2. 4037 
Przeworski Jakób. Marszałkowska 136 88 
Goldenberg Aron, N ow olip ie  40a 89

Kullgiew lez Jan, O bożna 2 SI
Kosterskl Zygmunt. W spólna 59 95
Fpsztejn Rubin Mendel, Pawia 63 Sb
Śniat M oszek, Pawie 63 97
Okrasa Janina, Dzielna 86 1 98
P srydzaj Zofja, Krucza 12 c9
Feterme Rojsla, N ow olipk i 46 2500
Km ppe Józefa, Polna 62 1
Strumfeld Jakob, Hypoteczna 5 ?
tpszte in  Sucher Bei Smocza 27 3
Gułman Ezryel, Nowolipki 3S 4
Buch Chaja, Dzika 15 6
Pop ieln ik  W ólf, Miia 31 7
Popieln ik Dwojra, M iia 31 8
Marciniak Janina, Clenła 8 9
Jungowska M irja Natolińska 8 10
Biderman Doba, Muranowska 28 11
Ciechanowiecka Chawa, Tow arow e 42 12 
rtączkowski Mendel Sm ocza 22 13
Klinger jo s e k , Pańska 8 1 - 14
Śmielok Stanisław, Puławska 88 15
Jadowska Chaja, Krochmalna 30 16
Stępniak Franciszka, Sienna 02 17
Twardowska Stanisława, Radzymiń,2Ci 18 
Millenband Cela, W aliców  14 19
Pow idło Szyja, Bagno 3 21
Goldfarb Izaak, Graniczna 11 72
Gartensztein Abram, Muianowska 47 23 
Kujszczyk Wnjctech, W olow a 21 , 24
Hers^ Jan Marszałkowska 150 26
T:eb<- wicz Stanisław, Grochów 27
Rybak Szyja Żelazna 31 ■ 28
Jaszuński Fajwel. Nalewki 36 >  29

lii.
S latkownlk Szlama Zelma Puławska 5ł 756 
Sejfryd A ir i  sander, Szczęśliw lcka 166? 
Peretz Szoel Joina, Franciszkań. 10 1895 
Bukowska Marja, B iałostocka 3 43

, Zyluergieit Izrael, Środkowa 12 44
Zyiberoerg Moszek. Puławska 67 45
Zamiata Ćhaskiei, Targowa 18 46
Ryczywół Ełka Brucna, brzeska 17 47
Panasiuk Teodor pi. W itkowskiego 6 48 
Guszkowska Janina, Browarna 16 49
Grunfeder Ceika Targowa 18-20 50
Lewandowska Jadwiga, Radna 7 55
Tońska Stanisława, W licz? 62 5?
Ochocińskf B elesLw , So lec  37 58
Wałecki rirań  M o rdka, P oow a1 2fi 59
Winogron Brajna, Pańska 61 61
Majewska Anna, O kopow a 53 62
Korycka Janina, Prosta  34 , 63
Gołębiowski Jan, Sow ińsk iego 12 64
Szachman Cudia, Ciepła 9 ' 6j
Makowski Szmul. B lrlo fecka  4 . 66
Karwowska Zofja, Krochmalna 75 ’ 67
Karwowska Wiktaria Krochmalna 75 68 
Karwowska Anna Krochm alna 75 69
Szaniawska Anna. Z !elna 47 70
łazow ska  Józeia , Twaida 66 > 71
Ewigkeit Sala, Wi< łka 63 72
Ewigkeit Helena, Śllskr 4 73
Szrłow ska Anna, Czackiego 1 75
Kaipow iczow a Zofia, Wilcza 40 76
Sztabryb Szyja, Nowowiniarska 11 79
Drost tfislena. Stare m iasto 22 81
Furmańska Chaja j .aja, Gesla 4t 82
Poziom ska Marja, Fortowa 2 83
Nowakowska Aleksandra. Warecka 9 84 
M azurkiewicz Franciszek, Now om iel* 

ska 16 <85
i.azowska Er.iilja, sw iętojansk? 27 86
Wasserman Jakób osek, Nowoiiplfc5987 
Kolyńskl Michał, Puławska 73 75 88
Kożnlewskl Ju ljar. Kr droga 17 89
Berkowski Dawid, Krochmalna 15 92
Zielińska Marjanna, Chrzanów 96
Jabłoński Józef, Lucka 14 97
Zarzycka Jadwiga, Jerc zonmskie 3 7 93
FIJotkowski Jadw iga,Belw  *d« rska 271900 
Lekahrr-acher Morduch Wulf, Wronia 51 1 
Juda Eljast, Pańska 7 2
Kukiełka Estera, Pułuwsko 73 3
Halewartska Ry wka. Żytnia 223 4
Szner Ignacy, Parysowsha 19 5
MarrnlaK Stanisława, Czermaitow. i&3 > 
Goljasz Tom asz, Nowowiejska 69 7
M erenhołc Benjamin, Pawia 20 
Zaicman Gitla, K oźla  7 D
Chmielewski Paweł, Książęca 28 U
Krzemiński Ldwdrd, Nowolipki 61 
Gelerntei Etta, Sapieżyńska 7 13
B iałecki Juljan, F rt a 19 14
Bobrek Katarzyna. Kościelna 6 15
3ek"srm :n Sura. Elektoralna 20 16
Świderska 7ofja , Brudnowska 55 I 7
M Itugsztein Leja. Dzlkn 39 ‘6
Kupi"' *rg Masza, Dzielna 45 .1 9
Kopać Bronisława, Prosta 46 2'.
A lbert Dyna, Nalewki 37 22
Rund^tein 'erzy, T łom ackle 6-6 23
Welnbe g Fajga, Ostrowskz 14 24
Felhend lir Dwojra, Nowolipki 61 , 25
Borensztein Szebsia, N ow olipk i 36 ; 26 
I \iller Ruchia, stewki 37 27
W I'am owska Stanistawa, Trębacka 1 28
Fryaman W olf, Ząb.iowska 19 - 29
Rotszteln M ordko, Pawia 53 30
Mołdowska Agnieszka, Złote. 28 3i
Lumas Gecel, Nowolipki 41 ' 32
Aronwald Ka]ia Elka, Miła 53 33
lwowska Estera, Sapleźyńska £ 34
Jeslorr Szmu! M ordka, Bielańska 3 J5
Bassel Fela, Kupiecka 4 ‘
BadyńsKa H onoratę. J leilńska 3 37
Szajn Raca La]a, Śiiska 40 « 38
Lrc-nlewlcZ Ig acy, Mars2aikowskr 2540 
Kozłowski Kazim ierz, Piękna 42 41
Roguske W ladyrława, browarna 10 43
Bluman Szala pL Grzybowski 7 44
Lazarini Jadwiga, Mała 13 45
Gutweter Itla Ruchla, Dzika 39 46

Rubinstein Chasklei. Pawia 18 47
Józwicki FranciszeK, Leszno 42 48
Plndor Aniela, Siedlecka i£ i9
Sonabend Henoch, Twerda 27 
Graff Moszek, Pawia 22 5 l
B iaiek W ikforja, Mińska 27 , 53
Miner W olf Berko, Kawęczyńska 34 o i
Braun Etroim, Grzybows.ta 5 1 55
Brzozowska Chaja, Grzybowska 57 . 5 '  
'o ld fa r b  Berko, Tarczyńska 5 . 58
Hercenperg Lejb, Św iętojerska 13 : 60
Lewin Hela, Graniczna 4 ' 6
x.*rayer Josek , Ogrodowa 16 62
K oc io iek  Hersz Lejb, Nalewk’ 13 64
Rolicz Kiukowska Ewelina Zofia , Z ło­

ta 3  6T>
Wiatrak Stefanja, św, W incen tego 47 ]ą5 
Tyszczyński Piotr, gm. Ponichowo 6L 
Sijka Lofja, N ow cw iejsna 2 69
O strołęk  Git|s N,sk® 71 1 71
O s i*1'  Czesława, gm. M iędzyle: 73
Tymiński Wiadysław, W ileńska 43 ' 76
Paszkowski Jan, Stalowa 24 7^
M onkobc.J2ki Symcha, Nowolipk i 46 7B
P irogow a Mnrja, K lonowa > • ; 79
Kame.har Jakób, M azowiecka 1 80
R asta^eck i Stefa-i, Puławska 68 l 82
Dębiński Marcin. W ronie 30 1 83
Bernh ird Janina. Marszałkowska 91 8a 
Hermulln Mordka, Waliców 12 85
Stelmaska q ino, Dworska 30 86
Kochanowski M aciej, lo w a io w a  54 87
Milanowska Regina, Marszałkowska 5288 
Frajder Szymon, Nowolipk i 43 ' 90
Bluś Józef, Dobra 57 f Si
Louberblat Abram, Miia 24 93
Wajdenfeld Cypnjra, M i’ a 56 94
Rozenberg Sura, M ila 53 95
Malinowski Wincenty, ^oznanska 41 96 
Manna Mordko Zajwel, Muranów. 43 1S97 
Kleibasińsk1 Franciszek, O grodow a6 i 98 
Sanek Icek Marjer, N ow o lip ie  3C . 99
Borowski M oszek Chaim, Nalewki 41 2000 
Szalit Rozaija, Belgijska 3 220
Bukowski Józef, Koszykowa IS ; 2
Niska Sura. Mila 37 3
Sosnowski Tadeusz, Kr.-Przedm. 40 5
Sachs Leja, Jlota 65k 6
Tapelhant Abram, 7łota C5s 7
RaŁinewicz Fajga, Ma-szalkow. 6? " 8
Borkowski Szczepan, N ow yS..ias39  9 
Zyibernagiel Mordka Menael, Pawia 64 10
Zylbernaniel Brandia, Pawia 64 11
Rozenbacn Sura, Twarda 16 ' 12
Sztokfisz Rachela, Gęsia 73 13
Guzik Stanisława Wolska 52 > 15
Paśnik Jan, Przejazdowa 1 16
Pachulski Onufry, W ągrowska 3 17
W iśr !ewska Geogenja, O bozow e 32/34 19 
Ber Szlama, N ow o llp it 1? 20
Chrzanowski Eugenjusz, Foksal 14 22
Lewi Pinkus, E lektoralna 14 2?
Aiinowska Feliks , N tw o llok i 82 24
Bertmańska Józefa, Em. Plater 12 25
RKerman Saila. Jasna 22 27
Wajman Josek, Pawia 1? 2?
Rutkowska Bronisława, Chmielna 83 2?
Kohn Josek, Wronia 7 32
Zylborsztein ozlamb. Błońska 9 33
Zi jd ler Władysława, Chłodna 22 34
Neuman M osztk , Pawia 4 ' 35
Kożon  Leonard. Pańska ł 02 36
W rzosek Piotr. Lor..ryńska 16 37
N ey  Henryk, Złote 3Ł
Pardonidk Józef, Dz.e'na 58 ; 35
Andrzejczyk Stefanja, Szczęśliw . 7 " 41
Rubinstein Ruchla, Kopińska 5 4?
Cukier Roża, Puławy * 43
NisenDaum Moszek, Grzybów. 48t 44
bendowskl Antoni Nowom tejska 16 46 
C-alązka Tomasz, Sitkowska 14 47
Ajzensztark M oszek Aron, Krocnma'.. 13 48 
Lis Onufry, Lenatorska 22 49
Matek Józef, Kopińska b 51
FJzentaerg Izaak, Krochmalna Z4 ■ 53
Łopata Dawid, Dzika 17 54
Ki zenstein Aron, Stawki 8 " 55
ł  Ib-rman Rajca Frajndia, Żelazna 43 55 
óendyk Dwojra Krajndia, Kiawenczyń.4 57 
Fiideroaum Michat, Waliców 14 53
Reabe Eduard, Dzika 5 59
Fiszbejn Eugenja, Sierakowska 5 61
Anders Rachmil, Ciepta 6 62
uonisz Szlama, Szeroka 38 63
K iejnberg Mindla Brukowa 1S 64
ae oapierre Jan, Chi ielnr 34 6t.
Krtlger Władysława, Chmielna 34 66
Kuśmierska Tnna, Nowy Świat i l  61
Pogodzińske Marja Szwedzka 21 68
Gałczyńska Wanda. Szorena 10 m. 3 ' 69 
Rymkiewicz Mpoionja, Stalowa 37 2268
Pa jch e i.b ich  Fajga, Gęsia 61 .
SlHorskli Władysław, Kopernika 35 . 71
Faszowlcz Wanda, Śand jm ierska 2 1 73
W ieczorkiew icz Jakob,Św iętokrzyska 475 
Szałajska Justyna, Czerniakowska 193 77
Brzózek h e le ra , W< ‘ omińska 8 . 78
Dabkowski Feliks, Siedlecka 34 , 79
Kutnowska Basia, Ciepła 9 80
Zaicman Chana Ruchla, Grzybowska 281 
Kaufman Michel Herszek, Pańska <3 82 
Kapłan idei, Ceglana 17 83
Tchóref-wske Bio.Jslawa, Ceglana 10 84 
Knak Pessa Itta, Łucka 33 85
Jagniątkowska Zofja, Leszno 113 86
Murawa Rojza, Ostrowska 13 ’ 87
Szporyn Bajla Rywka, Stawki 16 38
Starygred Szaja, Gęsia 39 82
Katz Mordka, pi Grzybowski 2 90
Buiatyńska Stanisław?, Górska 25 93
Maciak Józef, Olesińska 5 94
M roziewicz Juljan, Brzeska 21 9u
Szklarz Syma, Wołyńska 12 97
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Jabłońska Ksenia, P iotra Skargi 4 98
Kanapkę Liba, Stare m iasto 2§  00
Gezundhajt Izrael, Próżna 12 2300
Lotarew ici J ózefa , W ilcza 54a 1
K resleck l Anł oni, Pańska 4 2
O stachew icz .Marja, Z łota 37 3
Koral Luzer, Przejazd 13 1
Akerajr.en Rozalja, Żel. Brama 8 5
Ostrowiuk M ote l Ber. Żel. Brama 8 6
M akow_- 7 W jem , Solna 4 7
Niski J^sei Benjamin, M iła 37 ti
Bruner Tenia, Bagatela 13 9
Roncska Abram, Grójecka 72 l i
Kowalski Marjnn, Marszałkowska 47 13 
Oradsztejn Easia, Kowel 14
Sandzei M ord k » Żelazna 58 15
Mazur Pinkus, hcw om ieiska  23 16
Petruct Jakób Aria, Brzeska 11 l 7 

olik Elżbieta, Młyuerska 9 18
Żebrowska Marja, Wolska 40 19
Czermiński Lucjan, Targowa 48 2C 
Zacharow ie. Samuel, NowolipK i 29 21
Moczulska Aniela, Chełm 23
oław Jan, Konopacka 15 24
Trejstm an Matys. M odlińska 33 25
wajnsztok Ela, Gęsia 25 28
Koen Icek. Nc-riniarska 4 29
Finklelsztejn Fls/el, Grzybowska 5 30
RadziKowski Teofil, Czerniakowstta 18932 
Mutysiuk Roman Raszyńska 12 33
Dąbrowski Bolecłnw, Łom żyńska 18 34 
Oberrerszt Frajda Gitia, Niska 71 u5 

, G oldberg Perec, Pańska 49 36
Kuhn Marjannc, M ostowa 7-9 37
Peha! M a^a, Krochmalna 6 38
M icnelis Aleksander. Nowowiejska 34 39 
Buchwald Maria, W ierzbowa 2 40
Wierciński Aleksander, W iejska 17 41
Sosinska Merja, Jerozolim skie 65 42
Sienkiewicz Bonifacy Jerzy, Furmańsk.943 
Koprowska Helena, Szpitalna 10 44
Żółciak Wdlerja, Szopena 1 46
Szpanbok Wiktor, Śsojerska 28 47
Py,ierbr?nd Gydala, Bonifraterska 17 48 
Guląbek Antoni, Czerniakowska 149 49 
Eichenbuum Szajndla, 50
Hoffm an Gotfryd, Puławska 33 52
Wiński Karol. Marki 53
Górski Juljan, Południowa 7 54
C lechowska Stanisława. Piekarska 5 5* 
riozenbaum Jakób M erdel, Pawie 22 56 
N u em btrg  Jetty, H otel Wenecki 56 
Nuernberg Led "Hotel W enerk l 59
Stoeckel Ena, Hotel Weneck* 60
Tamburfyna Srul, Chmielna 54 61
Bakman Izrael Icek, O kopow a 9 62
M ilkiew iczówne Marja. Koszykow a 53 63 
Kwiatkowski Władysław, Dzika 76 6*
Grinszpan Dawid Lejb. Dzika 36 65
Cynowic* Chaja, Elektoralna 10 66
Kiszka W olf Lejbuś, Krochmalna 10 67 
Chanower Szoel, Twarda 3 63
Rożen Estera Hindla, Twarda 3 69

Tpenhajn Ruchia, Twarda 4 70
• aksberg Fajga, Krochmalna 16 72
Zebrowski Leopold , Wieika 65 73
M ełamed Marja, M iła 49 76
Rochman Hersz. O grodow a 4 77
Szmerling M ojsza Lejb, Długa 30 78
H utorow icz Henryk, Kamienna iq  75 
W ojciechowska Janina, Browarna 15 8G 
M ielczarek  Stanisław, Solec 70 81
M ielczarek Julja, So lec  73 8?
Jaworski Lucjan, Leszczyńska 11 83
Tytoń Chasia, Zakroczymska 15 84
Micuk Feliks, Furmaftska 13 85
Zalewski Piotr, Krakusa 2 87
Lancn*r Rywl.a, Złota 75 88
M ichlewicz Mananna, Grzybowsku 48 90 
Gutmanowna Sabi.m, M okotów  24 91
Karmazyn Szmu M iodowa 18 92
Ajchenbaum Josek, Grochowska 129 93 
Bułhak Jan, Polna 40 94
Solom onow  Daniel, Pańska 78 95
EojczukN ikoaem  Jan, Ruda Podlaska 2'J 97 
C-oldammer A lo jzy, Waliców 3 93
W einkiper Pwojra, Śliska 33a 99
W aldenberg izyacr M arszalkowska512400 
Zyioertader' Mordka. Grzybowska 9 2
Llwrant Jankiel, Szymon, Żabia 7 3
P iskorek  Emilja, Króie,/ska 2 4

Z A G U B IO N E ;

Zgubiono paszpori i kartę rejestra­
cyjne Jankow sitieao Michała, Staszyca 
łfe 14 253;

Zgub iono kartę D c / te rm in ,  urlopu, 
m etrykę, Zegarta Wacława, Chmielna 
Ni 56 2558

Zgubiono paszport i kartę pow oła- 
nia . raela G M dbt-ga, oraz paszport 
kuci.n G oidberg, Krochmalna 9 c559

Zgubione paszport zagian iczny _a- 
lewskie] Bronisławy Gąsocin, gm. Sońsk, 
pow. Ciechanów. -560

Zgubiono paszport i kartę zwolnię- 
n u  Z wojs., ADrama Petera. Ct.arkov.ska 
łb  ą 2576

Zgubior.n kartę pobytu Rambactia 
Dawida, Dzielna 13 '  2584

Przenustka wyaana przez starostwo 
S łon im skie na jm ię  Chaskiela G'*erO- 
wicza. Dzielna 65, zaginęła 2588

Zgubione koncesji, na papierosy za 
Nś 146 Stanisława Wiśnlewsk ego . Chłod­
na Nś 27 2593

Zgubiono kazię beztermin. urlopu 
Władysława Jarmułowlczn, Spokojna 11

2603
Zgubiono paszport podróżny do 

Wilna, Top  Rozy, Frant.szl.ańska 29 2614 
Zgubiono paszport kartę odroczą 

nia wojsk I Inne dokumenty Moszka 
Juutuk a Twarda 6 2615

Skradziono paszport zagraniczni

Marji Krzyżaniakówny wydany w Berli­
nie, Z ielna 15 2627

Zgubiono paszport < kartę zw o ln ie­
nia z wojska A fek  Jona, Dadnarska 18

2643
Zgubiono kartę zwolnic nia z wojska 

B lleck iea t Władysława, Krak«-prze< m, 
Ns 38 2651

Skradziono paszport, kartę uez- 
term. urlopu oraz legitym. tunkcj. p: nstw. 
Stanisława S zm yd ;, Nadwiślans. 10 2660 

Zgubiono m etrykę Stanisławy K a- 
suskiej, Now olip ie 57 2562

Zgubiono oaszport i dokument zw ol­
nienia z »*>jska, Władysława Sałaty, 
Kawencryńska 31 i 2668

Zgubiono oaszport t dok ment 
zwolnienia z wojska Władysława Sałaty, 
Kawericzyńska 31 2668

Zgubiono paszport I kwit na 10.000 mk. 
wyd. przez p Włodarczuka Józefa  
p. Aleksandrowi Sooleckiem u, E izo- 
zowa 20 2573

Skradziono paszport podróżny Mor- 
duchowa Borucha, Mila 7 2680

Zgubiono paszport zagraniczny Mi 
chall iy  G oldbergow ej, Senatorska 24

2692
Z gu b ian ) kartę bezferm in. uriopu 

Franciszka Thdzikowskiego, Kom itetowa 
Nś 1 2693

U.
Zgubiono paszport i zagraniczny 

Nś 19607 prolongowany, kartę demobil, 
z 1890 r„ afidev It, kwil. zadatkowy na 
szyfskartę na im ię Izraela Maskarona, 
GrzyDowska 72 2408

Zgubiono kartę pobytu Turkuwej 
Marji, Freta 22 2409

Skradziono kartę beztermin. urlopu 
Pnsnicklego Waleriana, Puławska 14

2411
Zgubiono paszport i kartę rejestra­

cyjną Aronsohna Szlamy, Mila 4? 2415 
Zgubiono kartę bezterm . urlopu 

oraz paszport Janeczka Kazimierza, 
Kredytowa 10 2419

Zgubiono paszport zagraniczny 
Nś 5033, wyd. przez Żarz. Tur. Rrzfront 
nwiz do Palestyny do m. Jaffy, Wajden- 
feld L lby popi za niesz. Sw iętojerska 30 
a obecnie M okotowska 54 m 5 2455

Zgubiono paszport zagraniczny Fli- 
derbauma M ajera Szachny, Szczęśli­
wa 13 1.464

Zgubiono Kartę odroczen ia  oraz 
paszport Warszawiaka Icka. pi. Kazi­
m ierza W ie lk iego  4 2467

Zgubiono p -szport zagraniczny, aw i­
zowany do Palestyny, Segała lcke A j- 
zyka, Dzielna 3 2472

Zgubiono paszport 1 kartę p o w o ła - 
nir B ran dw eim an a  Berka, Ceglane 9

2474
Skradziono paszport o ia z  pozw olę- 

r ie  na broi. myśliwską na r. 1920 za 
Ne 4345. Nagabczyrtskiego Michała, 
D ług- 11 2480

, gubiono paszport, kartę pow oła­
nia Śliw ińskiego Saturnina, O bw odow a 2

2481
Zgubiono kurtę pobytu Laichtmana 

A zry ea , Kupiecka 10 249f!
Skradziono paszport zagraniczny 

Nś 11385, wyd. przez Zarząd Terenów 
Przyfrontowych i Etapowych Farbermana 
M orducha, Pańska 37 2492

Skradziono pałent, kwit na dod. do 
patentu, kwity z Wydz. Zaopatrywania 
na kontyge.it 1 kaucję oraz dwa pasz­
porty Ireny Emilji i Emilji Kostersk iej, 
wspólna 59 2494

Zgubiono paszport i kartę urlopo m : 
W ilczka Jakóba, Grzybowska 57 2505

Zgubiono kartę pobytu Perciuka 
Izraela Lejba, Dzielna 14 2525

Skrad*iono paszport i kartę pow o­
łania Ulrycha Jana, Marjensztadt 19 2528

111
Zgubiono kartę bezterm . urlopu 

Herbsta Huna, Dzielna 56 1340
Zgubiono zaśw iadczenie bezterm. 

urlopu Zenona Brudzińskiego, Nowy. 
Swia* 36 1841

Zgubiono kartę pobytu Soboto ivicz 
N eon .e ll Danlłowiczowska 8 1842

Zgub.ono paszport na im ię Anny 
Pogorzelsk iej. W spoina lu  m. 33 1851

Zgubiono paszport na imię A le ­
ksandry S zy lin gow e j, Wspólna 10 m.^33

Zgub.ono paszport na Im ię Marji 
O strowskiej. Bagatela 10 1853

Zgubiono o: szport na im ię Anieli 
Luurysiewiczowej, Bagatela 10 1854

Zgubiono kartę powołania Epszfajna 
Hersza Lejba, Pawia 31 1856

Zgut łono paszporty  Chany Szeiny, 
Szabsi i Maszy i Lejl Epsztajnów, Bru­
kowa 29 1360

Zgubiono paszport wyd. p .zezM insk i 
komis. poi. Popow a Aleks>eja, P iekar­
ska 20 1877

Zgubiono paszport 1 kartę urlo­
powa W itasińskiego Franciszka, Z ło­
ta 25 18,8

Zgubiono kartę Dezter.n. urlopu 
ł paszport W olfa Ałapina, • Leszno 76

1830
‘Zgubiono kartę odroczenia do

1-121 E uraz legit. poiic. Jena Kaliń­
sk iego. z 111 wydz gł. ;:om. P. P. 1890 

Zgubiono karfe odroczenia Suro­
wicza LSeiKa, Twarda 3 1891

Zgubiono paszport na wyjazd do

W łodzim ierza Nś 4960 Ernesta Langnera. 
Strzelecka 3 1893

Zgubiono paszport i kartę bezterm. 
••rloou Roi .anowskiego F,utoniego, Krak- 
Przedm. 29 ’ 394

ZguDiono ke itę  odroczen ia Szlamy 
Szuiwosa, Nowolipki 24 1395

SKradziono j^św. o  bezterm. urlopie 
I In. dokum enty Feliksow i b ieżunerow l, 
T łom eckie 2 1899

! Zgubione kartę odroczen ia Mordki 
Tenc.mauma, Ząbkowska 15 iy09

Zgubiono paszport zagraniczny Gold- 
Lerg> Moszka, Twarda 1 1942

Zgjjibio.no paszport i kartę pow oła­
nia Liliensteina Chaima Jankla,Dzika 46

1952
Zgubiono książkę meldunkową urz. 

orow ia wyd. składowi aptecznemu 
Steina, Franciszkańska 10 1957

Skradziono zezw olen ie na zam ;esz. 
pryw., książkę wojsk, i legit. na odznakę 
krzyża i brygady, piut. Stanisława Bo­
bowskiego, Piwna 39 ;959

Zgubiono paszport i kartę bezterm . 
uriopu W ągrock iega Anton iego, H oża 50

1963
Zgubiono Kartę powołania JanŁ Ka­

loty gm. Belsk pow Grójecki 1967 
Zgubiono paszport i książkę służ­

bową Stanisławy M ajewskiej, D iugr 25 
| !97u

■ Zgubiono kartę bezterm . urlopu, 
Blun berka Alfreda, W ileńska 11 1972

Zgubiono dwa posrporta, V 3i;<Jy 
1 H eieny Korytowskicłi, Puławska 37 1974 

Zgubiuno paszport f kartę bezierm , 
urlopu- Aleksandra Oraczewskiegu, 
Marszałkowska 19 1975

Zgubiono kartę bezterm  urlo >u 
i tymcz. legitym neję aózefd  lunaczuka, 
K ielca o 1931

Zgubiono kartę odroczenia Rachmibi 
S z u f  la, Górczewska 55 1939

Zgubiono kurtę powołania Franciszką 
Łopacińsk icgo, O kopow a 61 2204

Zgubiono paszport oodróżny do 
Grodna Rottelde Chaima. Żelazna 69 2214 

Zgubiono paszport i dyplom  tech. 
elektr. szko Iy  zagranicznej Rocbfelda 
Leona, Fawia 39 22i8

Zgubloho kurtę bezterm . urlopu 
Piotra Iwańskiego. ŻaDia 3 2221

Zgubiono paszport I kartę odroczę- 
Frydmacliera Arona, W ołyńska 17 2226 

Skradziono koncesje na w ypiek 
pieczywa pozakontygensow ego wydaną 
przez kom isarza aprowizacji m. st. War­
szawy M. Frydrychew iczow l, Ząbko­
wska 52 2230

Zgubiono książkę urlopową za 
Na 1158-1896 wyd. w P K.CJ. w Radomiu, 
Jakóba Janasa W o lffa  2231

Skradziono ksrtę powołania i pasz- 
oo rt Moszka Sztrumpfmana, Mura­
nów ika 29 2240

Zgubiono paszport 1 pozw olen ie na 
sprzed i  m ięsa Jakoba Lejb? Szkło- 
we.a. Elektoralna 14 2245

Zgubione psszport na im ię Rozy 
Badylkes I kartę oooytu  komisarza 
rządu Ns 392, Jerozolim sk ie 107 2250

Zgubiono paszport i kartę bezterm 
urlopu Czesława' Parczew skiego W o­
łową 45 2232

Zgubiono paszport l Kartę bezterm . 
urlopu Moszka M irelsa, Pańsk a 61 2260 

Zgubiono dwa paszporta ih n to riego  
Strzelczyka I ton y  “ jgi Marjanny Kacz­
m arskiej zam 'eszkałych przy ul. Dłu­
g ie j Nś 38 2?61

Zgubiono paszport I kartę pobytu 
Anastazji Łazarewy, Sienna 91 2.69

Zgubiono kartę odroczenia W ójcika 
Leopolda, Przem ysłowa 29 2274

Zgubiono paszpo-t fam ilijny Jehudy 
i Szyfiry Horow iczów , Franciszkańska 26

2276
Zgubiono “ asznort i Kartę bezierm. 

urlopu Fianclszka Włodarczyka, Tar­
czyńska 7 2290

Zgubiono paszport zagraniczny do 
Am eryki Blimy Barszcz, Koźla U  2292 

Skradziono przepustnę kom. PP. 
w Pińsku ao Warszawy i z powrotem . 
Goldm ana Mo wszy M e j'w  O twocku 229o 

Zgi bic no pa? -port zagraniczny do 
Pm ervkl Izraela Szwafcba-da, K arm e­
licka 20 2310

Zgi błono kartę powołania i paszport 
Turka Gerszona Dawida, Ostrowska 7

2312
Zgubiono paszport 1 m et-ykę uro­

dzenia wyd. ; w Berdvczowife, Jadwigi 
Mende, Cegirna 11 2322

tgubiono paszport i kartę urlopową 
Władysława Szyszki. Grójecka 100 2326 

Zgubiono paszDort t kartę pow oła­
nia Ludwika B iedrzyckiego, K oszy­
kowa 49 2327

Zgubiono paszoort zagr. do Am eryki 
Jakóba Szuba. M ila 61 2331

Zgubiono paszport ukraiński 763536- 
2221 B jziuka A lekseqo  Złota 38 2345

Zgubiono DaszDort I m iljonówkę 
N» 2406136 Florjan* Kaczyńskiego, W o­
łowa *7 2351

>-gub!ono lub skradziono k&rtę bez- 
term inow ego urlopu 1 pokwitowanie 
umundurowania o ia z  paszport na Imię 
Jans CenJrowskiego, W iejska 9 2357

Zgubi ino za ś «.a d cŁenie dem obili­
zacji W yj. p rzez P. K. U. 1 dd. Leg. Po ­
niatowskiemu Jozefow i, G ó.czewska 34

237)

. Zguoiono kanę oJroczenlu Wactawa 
Kozlarshiego, Sob iesk iego 61 2374

Zgubiono paszport zagraniczny i avl- 
devi* Feldman Chaji z Kobrym a z. G ro- 
dzieńskisj zam. Dzika 29 2375

Zgubiono paszport i kurtę pow oła­
nia Szmina Eli Eirandwajna z P. K U. ' 
w Zamościu zamiesz. Muranowska 26

2336
Zguba mo paszport i kartę od rocze­

nia JasKółki Edwarda. Ząbkowska 36 2383 
Zgub ioro  egitym ację wojskową 

N  60 na im ię kapitana W łodzim ierza 
Zw icrewa wydaną przez D. O. K. Wy* 
d z:al Gospodarczy w Wilnie. Zastrzeże, 
nia zrob ione. 1 r J406

P I O T R K Ó W .
Skradziono w pociągu z Piotrkowa 

do Warsza i-y paszport, wydany przez 
poiic je  w P iotrkow ie ne Imię Henocha 
S ztaberga . , 2— 3

Sk adziono w pociągu z Gorzkow ic 
do Pictrtiowa portfel, zaw ierający m iędzy 
innymi dokumentami paszport, wydany 
p*zw: d ad ze  -okupacyjne w Łodzi za 
76 112147 na imię, Teofila  Knziof 2— 3 

Skradziono w pociągu z Kolusz-k  
dc P iotrkowa portret zawierający kar.ę 
odroczenia, wydaną przez P. K. (J. 
w Piotrkow ie ne. im ię huny Dawida 
W ojsa oraz m etrykę urodzenia i g o ­
tówką 2060 rnk. 2— 3

Skradziono na st P iotrków  tymcza­
sowy dowód ssobisty wydany pi zez 
województwo Sm ołow ickie, ra  im it Wła­
dysława Am ora, gotów ką 700 mk. oraz 
dokum enty uchodźfwa 1— 3

Ł Ó D Ź .
Dudelczyk Tauba. dow. osobisty

P Ł O C K .
UTęeławsk'. Franciszekz Płocka zgub. o&sz? 
Siennicki Wacław
Pro jeck l W łidyrtuw  z Tzczepow a „
Kruk Hask.ei. z Wyszogrodu > »
Jelenlewski Stefan, z Kowalewka ,
Gozaan Marcjanna z W yszogrodu 
Szymeńskl Ldmuna z Cnełpowa 
Szymczak Abram Huna z Drobms 
Staszewska Eutela z Płocka 
FisteJt W ładysław z W oźn ik 
Kcpackl Aleksander z Brwilna 
Kowalewska Leokadja z B iaie)
Rokicki Stanisław z Podgórz^

!gubion& kartę t droczenia wojsk; 
v yd . przez P.K.U. w PIocku na im ię p .  ■ 
b o io w ego  1895 r. Janz Kłosińskiego 

Zg n o  s karłe powołania wyd. 
przez P.K.I!. w Sie-pcu w 1920 r. na 
im ie m 'esz. wsi Zglm ice Małe pow . 
S ierpsk irgo Icka Jakuba Makowera„ 
poi. 1890 r. 

j Zgubiono paszport zagraniczny, wyd. 
przez Starostwo P łock ie r.a im ię Mouzka 
ZeJmanowicza z Bielska

Z g L łio n o  kartę odroczenia, wydaną 
prze: P.K ti. 6 Pp Leg. w Płocku Ł-Vll 
!9^u r, m ieszkańcowi gm. Święcice, pow. 
Płock.ego, ur. w r. 1898, Czesławowi Szy­
m onow i N lewodzkiem u. 2— 3

7qubiono dokum enty „avi david“ na 
wyjazd dc Ameryki, wyd. przez władze 
am ervkeńskie w 1^20 r. miesz. osad'* i 
Drobin, pow. płc .k iego  Dawidowi Na- 
grodzkiem u 2— 3

Skradziono paszport wyd. przez 
władze okupacyjne w Staroźrebach, pow. 
p łock ‘ 3go  na im ię Józefa  Rudnickiego, 
rb. ^OO i mk 300 ł, świadectwo na o- 
siadanie konia . ? — 3

Zaginął paszoort z W yszogrodu na 
imtę Ryfki Litewskiej 2—3

Zgubiono Jow ód zwolnienia Kenlgs- 
berga Moszka, wydany przez II baon 
wartown. w Chełm ie 2— 3

Zgubiono karlę pobytu Ukraińca 
Zusia Goldberga, wydaną przez sta­
rostwo sierpskie 2—3

■ R A D O  M S K .
Sztzygłow sk i P.otr, kartę pow oiania 
jezn ach  Zygmunt, . „
Kobylarz Piotr, „ „
K o I i c w s k I Jan, „  „ '
Z sw ad ik l Stanisław, kartę odroczeniu 
Dukdlski Mcrjan, „ I „
Potas,ew lcz Szlema, dow. osob.
T rzepińska Helena. „  „

' Janirrews,,,:l Luowik karta pcwołan la 
Chybalskl Wincenty „ B
Cieclura Bronisław , ,
Pltm an Srtama, zgubił karlę powolanfei 
M llsztajn M ojżesz „ „

ksman Sianisław „ _
Kruszyński Bronisław 
Żebrowski W awrzyniec „ .
K ołodzie jczyk  Jan „ „
Rucizki W awrzyniec „ „
Ciupa Franciszek ,  J .  .

Zgubił kartę poborow ą Powązk? Sta­
nisław. _ 2— 3

iSkiadziotiu  w tramwaju w Warsza­
wie Jn. 4-n,I Z, r., tym czasowy dowód 
asrblsty, aki kupna nieruchomości na 
im ię Józe fa  W ^grzyńskiego i lO.OAOmk.

2— 3
Zgubi’ kartę powo,ania Musialik 

Jan oraz ‘.70 mk. 2— 3
Skradziono kartę powołania i dowód 

osobisty oraz 800 mit. na im ię Kamei- 
garn ADram 2— 3
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K I N O

PAŁACE ANNA BOLEYN
dramat historyczny w 5-ciu obrazach.

W  rolach 

głównych

Chmielna 9.
Telef. 51-14.

Henny Porten I Emi) Jonninjs.
Foczątek o godz. 6-ej, outatm seans o  9.30.

Ilustracja muzyczna pod dyi. J óxe ffc  W en ty *

K I N O

PAŁACE

Chmielna 9.
Telef. 51-14.

K 1 JO

I P ^ I b T  

Ho»yy-Świat 40.

Kasa czynna od 5 pp. 
Pierwszy seans o 6.00 
Ostatni seans 9 40 w„

Polska gwiazda kinematog.

H e l e n a  M a k o w s k a
w  roli głównej.

„ a m e r o s i o ”  DOROŻKA Nr. 13
Dramat grany w Paryżu przez 3 miesiąc! w pierw, kinematogr., 

seria I-a p. t. „Traąedja nad Sekwanna“ .SjQ

•x* v -x* •> '!• v *x* •> v •> •:* »:• o *k **> •:« v • » : *;• »x* •> •>

Dom Komso w o-Ekspedycyj ny 

entrala. Warszawa, Nalewki 43. ?
Z  0 O D Z I A Ł  W Ł O D Z I :  Zawadzka IG.
;> Właściciele: Sz. Wagman, M. Binenfeid i M. Winograd 

Przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach.
Przyjm ujem v wszelkie tranzakcje kom .-ekspedycyjne na dogodnych warunkach, i* 

•> 4— 4
•X“X ~X "X "X “X--X~X“X~X‘-X-*<~X~X-0X”X **X ~X -*X X -X "X “X-X*-X"X***

7.

0

0
i *
0

o

o

S. CHABROWSKt
L u h Ź .  Piotrkowska Mi fL3. ŁÓDŹ.

NOWOOTWORZOMY S K Ł A D  . BRONI MYŚLIWSKIEJ
Polecs i swolwery różnych systemów, św ieżo otrzym ane z Belgji , 

oraz broń myśliwską, flow ery i amunicją. (n

Przy składzie jest pracownia dla wszelkich reparacji. J>

0
0
0
o

o
o

P P H 9 R Y  0 0  w  L  A  D  z  iDolicyipy ° h>
1 i \ w O D  I  administracyjnych i sadowych. 
PORADY, TŁUMACZENIA, przeoisywanie na maszynach.

=  3 IURO „W IEDZA"®
prow adzone przez kand. n. spo łeczn o-ekon om icznych . 

M I O D O W A  Ms Y, wejście z frontu, od ul. Kapucyńskiej

------------------------- T e l e f o n u  Ks 165-13.------- -----------------

B M J R O  C H R Z Ę Ś C I  J A  ÓS.K JE.

77 i r o w E  z i r o T i E c
cc

tu
u
>"• N
UJ
5
O
z :

N O W E  Ż Y C I E ”

M l ’ SiitclB Mmrn Kresów hMU
Z CALOŚC1A RZECZYPOSPOLITEJ POl SKIEJ 

W C H O D Z I W  GRODNIE, PLAC  BATOREGO J& 8.
W ARUNKI PRENUMERATY; 

rocznie 120 m k, półrocznie 60 m k , kwartalnie 30 mk.
JEST KORZYSTNA PLACÓWKA NA KRESACH

D L A  W S Z E L K I C H  O G Ł O S Z E Ń  
Czytajcie I rczMwzecbnialcie pismo aaroM.

77 N O W E  Ż Y C I E
cc

2
O

r n
N -

n

m

U

NAJNOWSZEGO TYPU 11

HASZ9H DO PISANIA

Dosterezy n . t y c h -
r i a . t  z e  . k ł a d ó w  

v e  L w o w ie  — ------

odkr ,  pismo, 
nowoczesna kon itrukcja, 
bili*, budowa, |
cicko piszące.

PRZCD*IE3IQRSTy/0
techniczno-handlowe 
we LW O W IE , Zamar 
stynów — Lwowsko 48.

lsprzedawcy p .zy  odb iorze  najmniej 5 sztuk 
bardzo znaczny rabat. 4— 1

*

O PU SC iŁ PRASĘ O CZEKIW ANY

KALEHDM P0@SZECHK9 MR. 1921
> W Y D A N Y  S T A R A N I E M

„ G A Z E T Y  POLICJ I  P A Ń S T W O W E J ’’.

Jest to I f ^ E R B l i P T l I I I  niezb^drY dla przemysłowców, kupców i wszystkich 
najbogatszy I 11 L U K  A' J  It mających styczno^ z władzami państwcwemi i samo- 

rządam* — niezastąpiony w każdym domu prywatnym i urzędzie.

" 7  1 A  P  F W r U ł M  R B P n U f T P U  kalendarza piórem wybitnych uczonych 
U a i l l i l  b n i d A L U t b U j l A l l /  i fachowców obrazuje dzisiejszą Polskę
pod względem geograficznym, politycznym, administracyjnym, gospodarczym i wojskowym.

:)o nabycia we wszystkich księgarniach.

SKŁAD GŁÓWMY i ekspedycjb w admifliktracji „Ga*efy Folicji Państw.”1,
DŁUGA 38, telefon 2U9-33.

CENY O G ŁO S ZE Ń : Przed tekstem  (w iersz nonparelowy) mk. 70, (ty lko urzędowe) —  w tekście mk. 50, — za tekstem  mk. 30, —  nekrologi mk. 30, —  paszportow e (3-krotne)
z podaniem  tylko nazwlske i adresu mk. 125,—  o zagubieniu innych dow odów  wiersz mk. 30.

REDAKCJA I ADMINfcTR.: W ARSZAW A, -  D LU uA 33. 
REDAKTOR PRZYJMUJE OD G O LZ iNY  6— 8 WIECZ. 

«= i-    TELEFON 55-73. .........  .......

♦ ♦  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y  ««•

BORZĘCKI, H. CEDEREAUM, E. DfjBROWIECKI. 
J. KUCZYŃSKI, S. URBANOWICZ, BR..ZANIEWSKI.

PRZEDPŁATA 90 AL MIESIĘCZN1F.
C E N A  N U M E R U  P O J E D Y N C Z E G O  25 M A R E K . 

ADMINISTR. OTW ARTA OD 10 R.— 2 PP. T E I  299-33.

i. JA  F A.iNISTRACJl „GAZETY POLICJI PAŃSTWOW EJ (prenumerata i og łoszen ia ) Trębacka Na 10, te le fon  i27-05.

REDAKTOR E- G RABO W łECKi.______________________________    ZASTĘPCA REDAKTORA T. MODRZEJEWSKI.

Drukarnia IV W ya«la;u Komanuy Głóunei Polic ji Państwowej Nr. 1075- 9 .4  192J,


